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OB Y WA T E L U WI LNA!
W poczuciu wielkiej odpowiedzialności za losy naszego miasta, za 

niecałe cztery dni przystępujemy do głosowania i wyboru nowych wfadz rrńej" 
skich. Od nas zależy, aby te władze były na wysokości swoich zadań, aby 
do Rady Miejskiej weszli ludzie sumienni i kompetentni, dający gwarancję 
uczciwej, racjonalnej gospodarki dla dobra i rozkwitu Wilna.

To są ludzie listy Nr. 1 Bloku Gospodarczego Odrodzenia Wilna!
Na nich oddamy swoje głosy!

W ę p e  . / n y  l o s
k o n l a r e o c j i  r o z b r o j e n i o w e j

Niefortunna rezolucja Hendersona i oi?re starcie ?. m in. B artheu.

P t / t » w o d n i c / i | < : y  l i e n d r r s o u .

GENEWA (Pat). Prezydjum konfe­
rencji rozbrojeniowej zebrało się dziś po 
południu. Przewodniczący Henderson 
wystąpił z nowym projektem rezolucji 
zmierzającej do odroczenia konferencji.

Rezolucja ta stwierdza, że propozye 
ja delegata ZSRR zmierzająca do przea 
ształeenia konferencji na stałą konferen 
cję pokojową winna być przedłożona 
rządom do przestudjowrania. Propozycje 
dotyczące pakfow o nieagresji powijmy 
być przedewszysłkiem przedmiotem ro 
kowań pomiędzj najbardziej zaintereso- 
wanenii rządami, przyezem w skazanej 
jest. bv zapewniony był udział w ty en I 
dyskusjach wszystkich zainteresowanych| 
państw. Sprawa wykonania gwaraneyjl 
przyszli | konferencji, wysunięta przez fij 
mniejszych mocarstw ma być odesłana J 
do komitetu specjalnego, który się nią I 
już zajmował. Rezolucja zaznacza, żel 
potrzebne jest odpowiednie przygotowuj 
nie polityczne by komisje mogły przy-j 
stąpić do pracy. Przedwczesna dyskus-j 
ja mogłaby natraiie na te same trudność! 
ei jakie zaznaczyły się w przeszłości ( l'- | 
stęp ten odraczałby konferencje sine 
die). W  konkluzji wzywa przewodniczą 
cy do śledzenia prac przygotowawczych  
i wzywa do przeprowadzenia studjów 
nad sprawą bezpieczeństwa i rozbroje­
nia, gdy w odniesieniu do zagadnień po­
litycznych osiągnięte będą dostateczne 
postępy.

W dyskusji, jaka wywiązała się mul 
propozycją Hendersona, zabra] głos mi 
uister Beck, który zażądał skreślenia tt- 
stępił; „powołując się na noty wym ie­
nione pomiędzy 4-ntti mocarstwami", 
gdyż ustęp ten wyraża tendencję organ i 
eznego połącz, nia powyższych not z pra 
rami konferencji, które nigdy nie zosta­
ły przedłożone konferencji i któremi ona 
nigdy nie zajmowała się. Delegat bis/, 
pański Madariaga zaproponował zmianę 
tekstu rezolucji w sensie zastrzeżeń jui 
nistra Recka.

Na wniosek przewodniczącego przez­
wano posiedzenie na pot godziny w ce­
lu przeredagowania rezolucji.

I*o wznowieniu minister Rarthou ost 
ro wystąpił przeciwko projektowi Hen­
dersona. w obec ezi go sytuacja uległa po 
nownic zupełnej zmianie.

GENEWA (Pat). Dzisiejsze poufne o 
lirady prezydjum konferencji rozbroje­
niowej, po wznowieniu posiedzenia, na 
leżały rfo najbardziej burzliwych, jakie 
zanotowały kroniki genewskie.

Na początku posiedzenia wydawało 
się nie wykhiczouem, że rezolucja pro 
(jonowana przez Hendersona i przedsta 
wioną przez niego tako próba pogodzi 
uia dwócjj sprzecznych łez, które u jaw 
niły się wczoraj, z pewnemi poprawka­
m i. przyjęta zostanie przez prezydjum.

.Jednakże w czasie przerwy w posiedze­
niu minister Rarthou przestudjow ał dok 
ładnie tekst rezolucji i zdecydował wysfą 
pić przeciwko temu projektowi, przesą­
dzając tern samem jego los. Rartiiou za ' 
brat głos po przemówieniu Edena i ba­
rona AJoisiego, którzy w imieniu W. 
Krytanji i W łoeli złożyli oświadczenie o 
zgodzie na propozycję przewodniczące­
go, i oświadczył, że go odrzuca, zarzu­
cając teinu projektowi, że kwestję b ez­
pieczeństwa, która była na pierwszym  
pianie, spycha na szary koniec, Francja 
nie może się na to zgodzić, gdyż kwestja 
bezpieczeństwa musi pozostać na pierw  
szeni miejsru. Rarthou rozpatrzył posz­
czególne punkt\ rezolucji, zatrzymując 
się przy tym punkcie, który w sposob nie 
dość jasny m ówił o rokowaniach z Nicni 
eaini. W szyscy, oczywiście, m ówił Bar- 
thou, także i Francja pragną powroiu  
rencję i aby tu wspólnie z pi nem i paiisi 
Niem iec, ale na eo będzie się czekało?

Na to, aby Niemcy postawiły warunki l i 
dze Narodów, z której wystąpiły bez po 
wodu? Byłoby to poniżeniem Ligi Naro 
dów. Nie można prosić Niem iec, aby nie 
stawiały swoich warunków'. Rarthou pra 
gnie, aby Niem cy powróciły na konfe- 
wami szukały rozwiązania problemów  
bzcpieezeństwm, równości praw i rozbro 
jenia, ale tekst rezolucji jest dwuznacz-

TELEb. OD WŁASN JCORESP. Z WARSZAWY.

R o zła m  w  N. P . R . pogłębia się
O rozjamie w Narodowi ) Partji Ro- 

ł>otnic/.ej, k tóry  przybiera coraz szersze 
formy po ostatn im  wyborze na K ongre­
sie lej partji w T orun iu  p. Popiela na 
prezesa — świadczą nowe takty , a mi i 
nowicie: Wiceprezes &ł jskiego Komitetu 
Wojewódzkiego, s ta ry  działacz p M. Gro 
jek wystosował do (-tówmego kom ite tu  
Wykonawczego N.PR. pismo, w którom 
kom unikuje , że nie mogąc równocześnie 
należeć do stronnictw a politycznego, 
prowadzącego walkę z rządem i do Zw. 
Górników Zjednoczą n"a Zawodowego
Polskiego, którego uchw ały  idą wręcz w

przeciwnym  k ie runku  —  składa m andat 
wiceprezesa Śląskiego Zarządu W o je ­
wódzkiego partji  oraz \vvsfepuje z N.
P. R.

Również ustąpił z lej par tj i  jeden / 
twórców ruchu  robotniczego A. P rzyby­
ła, członek Rady Głównej Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego. -

Dwa powyższe fakty świadczą wy­
m ownie o tern, że Związki Zawodowe 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, na 
k tó rych  głównie N. 1*. lt. opierał się — 
w ym aw iają  m u posłuszeństwa. N. P. R. 
więc traci rację by fu.

Min. JJarliton.

n>\ 11 it* mogę się nań zgodzić.
Przemówienie Rarthou wprawiło 

prze w odznmząccgo w największe zdeiier 
wowanic. Oświadczył on, że zarzut, ja­
k o ^  starał się w rezolucji zepchnąć kw e 
stję bezpieczeństwa na ostatni plan, jest 
wyrażeniem wątpliwości eo do jego bez 
stronnośri. Nie może się zgodzie aby kry 
tvkow ano jego objektywność, gdyż jena 
ezej musiałby się podać do dymisji 
Tłumacząc dlaczego um ieścił w rezolu­
cji ustęp dotyczący wciągnięcia do pak 
tu wzajemnej pomocy wTszysłkieh państw 
zainteresowanych, Henderson oświacf 
ezył, że nie mógłby się przyłączyć do pró 
by okrążenia jakiegoś państwa zapomo 
cą tego rodzaju paktu Muszę kierować 
pracami konferencji w sposób sprawie­
dliwy. Ponieważ Rarthou odrzucił pro­
ponowany tekst Hendersona, Henderson  
nie widzi innej m ożliwości, jak wezwać 
min Rarthou do zaproponowania innej 
metody pracy, w przeciwnym razie trze­
ba zwołać kom isje główną na jutro i o- 
swiadezye jej, że prezydjum nie może 
się porozumieć eo do programu pracy. 
Byłby to, zakończył Henderson, koniec 
konferencji.

Minister natychmiast odpowiedział 
Hendersonowi, starając się go uspokoić. 
Zaznaczył 0 1 1 . że będąc parlamentarzy­
stą od 45 lat, po ra i pierw szy zdarza mu

( D o k o ń c z e n i e  de p es zy  im sir.  H-gięj ).



„Kr RJF.R“ z dnia 6 go czerwca 11)84 c.

Niepewny Eos
konferencji

rozbrojeniowej
t Dokończenie dopegpil UJ) sir. 1-Kzej).

się to z przewodniczłjr.Yin. Trzeba odróż 
nie kwestję osobistą od meritom sprawy. 
Nie ma on najmniejszego zaunarn kryty 
kować Hendersona, krytyka dotyezy pro 
jekłu rezolucji, która niu nie odpowiada. 
Nie znaezy to. aby miaj obowiązek przed 
staw ie inny projekt, zresztą zajął już 
wezoraj jasne stanowisko i zapropono­
wał odesłanie do specjalnego komitetu 
propozycyj pezediożonyeb komisji g łó ­
wnej. W niosek ten podtrzymuje dalej. 
W  konkluzji Rarthou zapewnił jeszezc 
raz przewodniczącego o swoim szaeun 
ku i wyraził nadzieję, że Henderson nie 
poda się do dymisji i nie opuści swego 
posterunku. Po tej deklaracji Hender­
son zamknął posiedzenie, odraczając d> 
skusję do jutra. W yznaczone na jutro 
posiedzenie kom isji głównej zostało od­
wołane bez wyznaczenia nowego term i­
nu, W dniu dzisiejszym kryzys konfe­
rencji osiągnął punkt kulminacy jny. Po 
posiedzeniu delegat brytyjski Eden nie 
ukry w al, że uw aża odroczenie obrad za 
bezcelowe, Jegó zdaniem należy zwołać 
posiedzenie komisji głównej na jutro, a- 
b y  położyć kres debatom.

ZA V) ZŁOTYCH U i  lĄGNIESZs
F O R T U N Ę ,
D O B R O B Y T ,
M A J Ą T E K ,
S Z C Z Ę Ś C I E ,

Z a p e wn i oną  przyszłość

KUPUJĄC LOS 1 KLASY
w naj wi ększe j  i naj szczęśl iwszej

W Wilnie . . „UCH TLOS" 
„DROGA do SZCZĘŚCIA"
W ielka 44, tei. 425—Mickiewicza 10, tel.13-58

P . K. O . 8f 051.
O D D Z I A Ł ;  G d y n i a ,  Ś w .  J a ń s k a  i d .

Pan Prezydent op-uSUł 
Kraków

KII AK Ó W  (Pat). W  dniu dzisiejszym 
Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki 
wraz z małżonką i o locztnieni opuścił 
Kraków. Przed odjazdem Prezydenta 
na dziedzińcu arkadowryni zaniku k ró ­
lewskiego zebrali się przedstawiciele 
władz woj. krakow ski dr. Kwaśniew ski. 
d-ca O. ł V. gen. Łuczyński, prezes Są 
du  Apelacyjnego Pa ryle w łez. prezydent 
m iasta  dr. Kaplicki i inni. Ustawiona ró 
wnież była kom pau ja  honorow a ze sztan 
darem  i orkiestrą. O godzinie 13-15 Pre 
zydenl Rzeczypospolitej pożegnaj się z. 
przedstawicielami władz i od jechał w 
k ie runku  Spały. Po drodze na ulicach 
miasta ludność żegnała owacyjnie prze­
jeżdżającego Pri zydenta.

S p ia w a  incydentów granicznych
jugosłow iańsko-w ęgierskich na forum  L .  r.

Ligi Narodó>v

—o§o-

Min. Beck u min. Barfhou
GENEW A (Pal). Minister Beck wziął 

dziś udział w śniadaniu wrydanem  przez 
m in is tra  Barliiou.

GENEWA (Pat). Rada 
zajęła się dziś spraw ą incydentów g ra ­
nicznych jugosłowiańsko - węgierskich. 
Przedslawiciel Węgier E ckhard t  w ska­
zał wTzględy, k tóre  skłoniły  jego rząd do 
zwTrócem a się z tą sp raw ą do Ligi N aro­
dów. W ęgry p ragną  uniknięcia konfłik 
tu z Jugosławją, nie chcą oskarżać, je ­
dynie szuka ją  środków  zaradczych, któ 
reby pozwoliły usunąć trudności i incy­
denty  na pograniczu węgiersko-jugosło 
wiańskiem. Incydenty te pociągnęły za 
sobą śmierć 15 osób. Przedstawiciel W ę­
gier wyraził  gotowość .swego k ra ju  do 
naw iązania  bezpośrednich rokow ań '

1 Z C Z E V C IE  
<ZUK.A C I E B I E

Nie chowoj się... Nie uciekaj... 

Nawiąż porozumienie... Pozwól 

się wybrać i obJarzyć mająt­

kiem... Ale musisz przedewszysf- 

kiem nabyć los loteryjny, aby 

umożliwić Szczęściu kontakt ze 

sobq. Losy 1 -ej klasy już przygo­

towaliśmy dla C iebie w szczęś­

liwej kolekturze A. W o la ń s k a  

C iągnienie 19 czerwco r. b.

mm//, y

A .W O LA R S K A
W I L N O /  W i E L K A  6

Z A M Ó W I C N I A Z A M l £ J 5 C O W €  Z A Ł A T W I A M Y  O D W R O T N A  P O C Z T A
K O N T O  P - K  . O .  7 1  9 2 .

Przeciw  Polsce, lecz z  endecją
Jacy kandydaci figurują na listach endeckich ?
Na jednej z wyborczych list endec­

kich figuruje F ranciszek Frliczka, w łaś­
ciciel sklepu galanteryjuego przy ulicy 
Zamkowej. P. Frliczka jest, jak  pow sze­
chnie  wiadomo, Czechem. Nie byłoby je­
szcze ostatecznie w tern nic złego. A!e 
p. Frliczka ma poza sobą bogatą p rze ­
szłość, k tó ra  może go jedynie, i to w y­
łącznie M oczach działaczy endeckich 
■predystynować do kandydow ania  z t. 
zw. hsty „narodow ej" ,  .lak tw ierdzą bo 
wieJli wtajemniczeni, ten sam p Franci 
•szek Frliczka w okresie rewolucji ro sy j­
skiej przebywał na Sybeiji, gdzie służył 
w szeregach czeskich wojsk pod dowódz 
łwem gen. Gajdy. W ojska te właśnie 
przez swą zdradę przyczyniły się do roz 
b ro jen ia  5 polskiej dywizji syberyjskiej. 
W  „akcji"  tej b ra ł również udział i p. 
Frliczka. .

Przed k ilku laty p. Frliczka przybył 
do W ilna i otworzył sklep przy ul. S-to 
•fańskiej, prowadząc interes wyłącznić z 
Żydami. Powoli dorabia ł się m ajątku . 
Później jednak  zmieniła się k o n ju n k tu r  j.

Nadszedł rok 1931, znany  w Wilnie ze 
swoich w ypadków  listopadowych, pod 
judzone przez ‘endecję m ęty uliczne 
wszczęły hece antysem icką. Wszyscy pa 
m iętam y te pożałowania godne sceuy: 
bicie szyb, kradzieże i napastow anie  
przechodniów  o wyglądzie semickim. 
Wślad za tern rzucono hasło bojkotu 
sklepów żydowskicłi.

P. Frliczka m om entaln ie  zmienia 
front, wycofuje się ze współpracy z Ży­
dam i j na bojkocie dorabia się pokaźne­
go m ajątku . Obecnie poczuwszy już p.- 
wniejszy grunt pod nogam i p Frliczka 
zapragną ł być radnym . Któżby jednak  
człowieka o takiej przeszłości, zgodził­
by się wciągnac na listę kandydatów ? 
Mogła to zrobić jedynie endecja. T em bar 
dziej, że jak  mówią, p Frliczka wyasyg­
nował na cel wyborów pokaźniejszą kwo 
tę do dyspozycji „Narodowego Komitetu 
Wyborczego". Interes ubito i p, F r licz­
ka jest już kandydatem .

Oto jakiego rodzaju  ludzie k an d y d u ­
ją  na listach endecji wileńskiej.

Jugosławją, celem usunięcia pew nych 
przyczyn incydentów i przedstawił głów 
ne życzenia swego rządu w sprawie ru ­
chu granicznego i u tworzenia komisji 
mieszanej, w celu zlikwidowania incy ­
dentów.

Delegat jugosłowiański Fotięz dal Wy 
raz zdziwieniu swego rządu, że w czasie 
rokow ań jugosłowiańsko - węgierskich 
rząd węgierski wniósł nagle sprawę do

Ligi Narodów. Go do  przyczyny-mcyden 
tów, to delegat jugosłowiański widzi ją 
w akcji terorystyeznej przeciwjugosł j 
w iańskiej k tó ra  m a swoją siedzibę* na 
Węgrzech.

Następnie przewodniczący stwierdził, 
żi oba rządy uważają, że problem może 
być załatwiony przez rokowania bezjro 
średnie

Anglja me zamierza płacić długo® Ameryce.
LONDYN PflT. — Nota brytyjska, 

w sprawie d ługów wojennych doręczona  
wczoraj w W aszyngtonie sekretarzowi 
stanu I luli owi stwierdza, że rząd brytyj­
ski ma pized sobą dwie alternatywy, 
albo zapłacić pełną su m ę  długu 26?  
mil. dolarow z tytułu raty przypadającej 
15 czerwca, oraz dwóch poprzednich rat, 
albo też wstrzymać wszelkie wypłaty 
i czekać rewizji tiaktatu o długach w o­
jennych.

Rząd brytyjski czuje się zm uszonym  
przyjąć tą drugą alternatywę. Pierwsza 
Dowiem oznaczałaby wszczęcie ściągania  
d*ugów wotennych, gdvź wszelkie zapła­
ty ftmeryce zmusiłyby Wieiką Brytanję 
do zażądania od swoich własnych dłuż­
ników zapłaty, a to oznaczałoby oagrze-

PrzyjazJ min. d-ra 
Henryka Strassburgera

W  najbliższych dn iach  przyjeżdża do 
W i lun b m inister P rzem ysłu  i Handiu 
i b. Komisarz Generalny Rzeczypospoli­
tej w Gdańsku p. dr. H enryk S trassbm - 
ger, w celu wygłoszenia odczytu na te ­
mat gospodarczego odrodzenia Wilna

Niepowszednia znajomość spraw 
współczesnej gospodarki światowej, jak 
i polskich zagadnień gospodarczych spe 
cjalnie cechująca prelegenta, zapow ia­
da jego odczyt niezwykle interesująco.

P. min. Butkiewicz 
na inspekcji.

WARSZftWft PAT. — Pan min. ko­
munikacji inż. Michał Butkiewicz wyje­
chał dziś do Katowic na lustrację dróg 
kołowych na Śląsku. Pan minister weź­
mie też udział w Katowicach w otwarciu 
automatycznej certrali telefonicznej dla 
G órnego Śląska. W aredze powrotnej  
pan min. odbędzie lustrację dróg w o d ­
nych w województwie sląskiem .

Polsko-Sowiecka konwencja 
o spławie na wodach 

granicznych
MOSKWA (Pat). Am basador Łuka- 

siewicz oraz wicekomisurz spraw  zagra 
n icznych S tom oniakow  dokonali w ko- 
m isarjacie  ludowym spraw  zagranicz­
nych  w ym iany dokum entów  ra tyf ikacją  
nycli konwencji o spławie na wodacii 
granicznych, podpisanej 19 czerwca 
1933 roku  wraz z protokółem  z dn ia  9 
lipca 1933 roku.

Profesor Schmidt 
w Moskwie

MOSKWA PAT, — Dziś powrócił tu 
prof. Schmidt.

istniały 
które w

'w a n ia  tych warunków, jakie 
przez kryzysem światowym, a 
dużym stopniu do niego doprowadziły.

Co do raty przypadającej ob ecn ie  
dn 15 czerwca, nota oświadcza, że  rząd 
brytyjski gotów  byłby dokonać  znowu  
wpłaty symbolicznych aw ansów  o ileby  
prezydent uznał, że nie traktuie to pań­
stwo, jako takie, które zawiesiio wypłaty

Ponieważ, jednak okazuje siu, że 
skutkiem ostatniej uchwały prezydent  
nie jest w mocy ziożenia latciej deklara­
cji, rząd brytyjski uważa obecn ie  za nie­
możliwe zastosowania procedury a w a n ­
sów  symbolicznych, jak w roku 1933  
i zm uszony iest wstrzymać wszelkie dal­
sze wypłaty. ________

Otwarcie automatycznej sieci ‘ 
telefonicznej w Katowicach

KATOWICE (Patj. W e wtorek odby 
ło się w K atow icach uroczyste otwarcie  
i poświęcenie nowej górnośląskiej sie 
ci telefonicznej przjT udziale przedstawi 
cieli rządu, poszczególnych ministerstwu 
reprezentan tów  rządu  i przemysłu W. 
Brytanji, władz miejscowych oraz p rze­
m ysłu  polskiego.

Pogrzeb admirała Togo.
TOKIO PflT. —  Odbył się  dzisiaj 

pogrzeb admirała Togo. Uroczystość ża­
łobna m im o sk rom n ego  cnarakteru ro­
niła podniosłe  wrażenie. Wzdłuz drogi, 
którą kroczył orszak ustawiły się  tłumy  
ludności by oddać ostatni hołd zmarłe­
m u bohaterowi Japonji. W uroczystości 
żałobnej wzięli udział książęta i księ­
żniczki krwi, najwyżsi przedstawiciele  
marynarki, armji, oraz liczni reprązen- 
tanci szeregu państ zagranicznych.

Ameryce grozi głód 
z powodu upałów i suszy.
WASZYNGTON PAT.— Prezjden Ro- 

osevelt zwoiał na wtorek konferencję  
senatorów i posłów 15 stanów dotknię­
tych klęską suszy w celu om ów ienia  
akcji pom ocy. W niektórych okręgach  
liczą się z poważnym głodem .

Izba Reprezentantów przyjęła wczoraj 
309 głosam i przeciwko 46 us iew ę przy­
znającą kredyty w wysokości 1.178 mil. 
doi. na ce le  ogó ln o  narodowej akcji p o ­
mocy dla rolników dotkniętych suszą.

W ASZYNGTON. (PA T), — W  S ta n ac h  Z jnd 
noczo n y ch  A m eryki P ó łn ., w edług  d a iw cb  o p u b ­
lik o w an y ch  w „N cw -Y ork  P o s t"  upaty spow o 
do w ały  śm ierć  174 osób.

Curie Skłodowska 
chora na grypę

PAKYŻ, (PAT1, —  Sk łodow ska-C m ic ,  jak  
tw ierdz i  , .Matin“ , z ac h o ro w a ła  n a  grypę, jt*?- 
n a l  jej  z d ro w ia  nie budzi obaw.
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WILEŃSKI SAMORZĄD
Miasto W lino jcsl m iastem biędneni, 

ufeogiestn nawet, jednakże przecięto , oby 
watel nie /„daj* sobie sprawy, jak dalee.- 
V, iiao ji st upośledzone gospodarczo w o­
bec innych miast Odlski-o ilości ludności 
zbliżonej do 200.000. Do takich mia-l 
należę Poznań i Kraków. Podcza-.
gdy budżet in. Wilna na r. 1988-84 wy 
nosi! zaledwie 9.546 ly.ss. zł.., (wykona­
nie tego budżetu daje  cyfrę 8.715 tęs.) 
budżet Poznania na Len rok wynos 1 
20.868 tys. zl., zaś budżet Krakowa n i  
ten sam rok daje cyfrę 25.019 tys. zl 
Krótko mów iąc, budżety Wilna były 2 
i pól lub 3 razy mniejsze od budżetów 
miast zachodnich Polski.

pliwie okazać Fundusz Pnyay. Należę 
skończyć z dotychczasowa wytyczna dzia 
łania Funduszu Pracę-, udzielanie kredy 
lów, gdzie jest największe nad le iue  Ino 
robocia. lecz gdzi-e jednor...e:'nic jesl jupw 
i*  przeimvesiov anie (w stosunku du 
przeciętnej dla całej PcKkii. Należy po ­
czynania inwestycyjne z fu n d u szu  P ra ­
cy skierować na tereny. na klórych od­
czuwają się potrzeby inwestycyjne, czyli 
na ziemie wschodnie. W ilno napewno 
ina większe w lym względzie polrzeby. 
niż naprz. Kraków lub Fo/naii. V\' W il­
nie leż wini ę być prace lakie przedsię 
brane. Dolaeje i pożyczki Funduszu P a
unuMiay masaammmmm

cv winny w większej, niż dolychczes 
mierze, nasilać W ilno. W tym celu no­
we władze miejst ie będą musiały nawią 
za< ścisły koniaki i w -.półpnicę /. czyn 
u dla mi pausi wowenii.

Sama jednakże pomoc Funduszu P r i  
i'v nie wystarczę. Może ona ułatwić r u ­
szenie spraw m. W ilna z martwego pun 
kin, w jakim się znajduje, nic może jed­
nakże ^upewnić rówwawagj gospodarce 
miejskiej na czas dłuższy. W' tym celu w 
Wilnie nfijsi nastąpić zmiana frontu, po 
legająca na nastaw ieniu na s/.en g zagad 
nieu natury  ogoino - ge -,pudajvzej. Tyi- 
ko dzięki zwięk szeniu zam ożno 'ci po w-

R, prrzyricitt .Poiucwe gościem honor owym Tow. Przyjaciół Pniwwsylcłu w .Strasburgu.

W yn iki lastracji szk ó ł litewskich.
Władze wspierają gimnazjum litewskie.

W związku z norm alnie odbyw ającą 
się pod koniec roku  szkolnego lu s trac ­
ją poziomu nauczania w szkołach pow 
szechnych wileńskie władze szkolne 
zlustrowały także p ryw atne  ^zkoły li­
tewskie, powadzone przez litewskie to­
warzystwo uaukow  ■ .Rvlas‘\

W7 wyniku lej lustracji stwierdzono, 
że w szeregu szkół wychowawcy do ­
puszczali używania podręczników nic 
dozwolonych oraz tolerowali w w ypraco 
w aniach dzieci tendencje polityczne, ni. 
p rzyjazne państwowości polskiej.

W obec stwierdzonego nieprzestrzega 
nia przez w ychowawców ogolili obowią 
żujących w Polsce przepisów szkolnych 
K ura torium  wystosowało do szkół pis 
ma z prośbą o wyjaśnienie lej s p ra w s ,

Kuratorjum  S. O W. zamierza tak ­
że w czasie najbliższym w celu podnie­
c e n ia  ogolnego poziomu nauczania o- 
raz w celu udzielenia pomocę m aterja l 
nej G imnazjum Litewskiemu w Wilnie 

przydzielić lenni g im nazjum  flwa eta 
ty nauczycielskie. (w)

RZĄD
.,zei,liniej może gospodarka miejska uzę 
s tać  podstawy trwale, i na dalszą przv 
szlość obliczone. Ku temu celowi prow i 
dzą następujące drogi.

Y\ lino winno siać s ię  więks/em  cent 
1 tim adm in is tracy jno  - politycz.m in. niż 
jesl obecnie. .Należałoby już wreszcie 
pr/ytączyc do województwa wileńskie­
go — woj. nowogródzkie i powiał g ro ­
dzieński z woj. białostockiego, Jcdno- 
cześnie Wilno winno stać się punktem, 
w którym  będzie się koneenlrowalp n 
sze gospodarcze zainteresow anie Nadhal 
tyką. '1 irgi Północne \vinn_, stać się at 
m keją  dla naszych bałtyckich sąs.adow. 
•Mogą In się odbyw ać zjazdy miast b a ł ­
tyckich j samorządów gospodarczych 
tycu kra jów  Wilno mtisj pośredniczyć 
w gospodarczych stosunkach Polski a 
północnym wschodem.

Wilno musi stać się poważnym ośrtul 
Kiein turystycznym. Wobec wyczerpa­
nia lej kweslji w świetnym referacie kun 
■ierwalom Lorentza, wygłoszonym w ub. 
roku na zjeździć óziatac/y  sam orządo­
wych i gospodarczych —  ograniczę się* 
do odesłania do lego opracowania, za­
znaczając. że realizacja /.awarię cli lam 
postulatów- postawi sprawę turę styki wi­
leńskiej na należytym poziomie. Nie mo- 
gt w h m miejscu nie zaprole.sknvać raz 
jeszcze przeciwko ostatnio dokonanem u 
przeniesieniu ośrodka żeglarskiego z 
Trok aż pod Grodno. Jes-t decyzja rów ­
nież nieuzasadniona sportowo, jak 
krzywdząca Wilno gospodarczo.

Jako  ośrodek naukow y uniwersę lec- 
ki Wilno musi posiadać obok Uniwer 
syletu i ins ty tu tu  Badań Europ* W schód 
niej —  wyższą uczelnię gospodarczą. T i  
ką uczelnię może stać się odpowiednio 
przekształcony Instytut Nauk Handlo- 
wrych i Gospodarczych, z wydziałami: 
handlowym, rolniczo - handlowym i sa- 
morządowYin.

V\)hlu należy się odzyskanie ch a ra ­
kteru  tranzylowego. Dzięki zmianom la 
ryl kolejowych W ilno musi stać się pos 
rednikiem handlowym  z Łotwa. Fsloują, 
Sowietami, a w przyszłości może z Litwą 
lulaj jako 1-y krok w tym kierunku n a ­
leżę- powitać powstanie Izby Polsko 
Bałtyckiej.

W reszcie W dno musi mieć ambicjo 
skoncentrow ania na swym terenie, bądź 
w okolicach, przem sstu  tartacznego, lek 
torowego, papierniczego, oraz lniarskie- 
go —  klóre m a ją  tutaj wielkie szanse 
rozwojowe.

Należy pam ięlae, że odrodzeni, gos 
poilareze W ilna - ież.y w rękach oby­
wateli miasta, kiorzę winni wykazać nie 
lylko zdolności rządzenia się sobą, lecz 
również dużą inicjatywo w sprawach o- 
gólno - gospodarczych, T uta j jednak  
niezbędne jest współdziałanie i pomoc 
Rządu, gdyż zakres zagadnień p rzek ra ­
cza nietędko silę-, lecz i kom petencje .sa­
morządu. Dlatego leż now a rada  m ie j­
ska m usi być w- stanic współpracow ać z 
rządem Tylko rada miejska, posiada­
jąca prorządową zdecydow aną większość 
potrafi przyczynić się do gospodarcze­
go odrodzenia Wilna.

Teoaor Nagórski.

M osuuek len jest m iarą  różnicy t a ­
mo mości ludności Wilnu i m iast porów 
nywunych, jest sm utnym  wskaźnikiem 
dla Wilna, klóre przecież niezmiernie 
w-ięci-j od miast zachodnio - polskich ma 
do zrobienia dla podźwignięcia się >. i 
poziom jeśli już nic europejski, to pr/.\ 
najm niej ogolno-polski

Zwiększenie środków, niezbędnych 
dla gospodarki miejskiej mogłabę- pójśi 
teoretę-cznie w dw óch k ierunkach : w ki. 
runku  zwiększenia w ydatków  prz<'z 
zwiększenie samoistnych dochodów 
miasta; w k ierunku  dalszego zmniejszę 
n.a wydatków przez przeprow-adzeme 
dalszych oszczędności. Ze względu na 
małe zdolności płatnicze ludności miu 
Ma — podniesienie sam oistnych docho 
dów sam orządu nie jest możliwe. Raczej 
trzeba liczyć się z koniecznością obniże­
nia szeregu danin publicznych i opłal 
samorządowych. Pozostaje więc droga 
oszczędności. Na drogę tę Zarząd Miej­
ski wszedł od chw-ili m ianow ania  Dele 
gala Rządu przy Magistracie, czyli od 
r. 1982 W yniki akcji oszczędnościowej 
są znane: budżet na r. 1934-35 /m nie j 
szę-ł się do sum y 8,4 miłj. zł. (w r. 1980 
81 w ykonanie budżetu  =  15.4 miłjo*!. 
zł.), a więc praw ie o 50 procent, zato 
jednak osiągnięto realną równowagę bud 
żetu, dowodem czego jest, że wykonanie 
budżetu za r. 1933-34 jest nadwyżkowe, 
po szeregu lat deficytowych. Zachodź, 
teraz pytanie, czy dalsze oszczędności 
są jeszcze możliwe? Na to odpowiedzieć 
m ożna pozytyw-nie: uregulow anie spia 
wy długów, szpitalnictwa, załatwieni 
sprawy Pogotow ia Ratunkow-ego, StrB 
zy Pożarnej wreszcie —  rozrachunek  z. 
zarządam i innych gmin i państwem  
— wszystko lo może dać budżetowi 
miejskiemu jeszcze pewne oszczędności, 
k tóre  mogą być obrócone na zwiększe­
nia w ydatków  inw estycyjnych, lak bur 
dzo potrzebnych W ilnu z jednej stronę 
dła podciągnięcia m iasta  do  jakiego 
takiego poziomu, z drugie j  zaś -  dla 
rozstrzygnięcia kwestji bezrobocia Jed 
nakże tizeba zauważyć, że sumy, uzy 
skane z oszczędności —  nie mogą być 
siłą rzeczy duże. M aksim um  jakie w- ten 
sposob dałoby się osiągnąć — nie prze 
kraczaloby 300 tys. złotych. Jesl to ma 
ło wobec ogromu potrzeb m iasta  cnociaz 
by tvlko w dziedzinie drogowe j i wodo 
ciągowo - kanalizacyjnej.

Pomoc w k ierunku  ożyw-ienia ruchu 
inwestycyjnego może i powinien niewąl

Zbliżające się lalo nasuwa myśli se 
zimowi i różne sposoby wyzyskania 
tych paru  miesięcy ciepła, jakiem  i nas 
darzy tutejszy klimat. Że m e jest on z 
tych  na jrozkoszniejsztych, wat my! D a ­
leko m u do słodyczy atm osfery  w- M ia­
m i czy Tahiti, lo fakt;  ale pocieszmy sie 
że za to nie grozi nam  ani trzęsienie z ie­
mi, ani napływ- chciwych cudzoziemców.

Taki jak jt slMden kliin-at w-s twarza 
pew ne w arunki,  sv k tórych  się rozwija 
odpowiednia fauna i flora. Specjalnością 
Wileńszczyznę są kwietne łąki i wielka 
ilość ziół i to leczniczych. Dzikie łąk, 
nie są może tak  obfite w  pokarmow-e r o ­
śliny dla bydląt, ale za to są zarośnięte 
dobremi ziołami, z k tó rych  leki pom o­
cne są człowiekowi tej ziemi i używ ane

też są przez niego od n iepam iętnych 
czasów-.

łlość ziół na Wileńszczyźnie obliczają 
specjali.śmi, jalt d r  Muszyński »a prze 
szło pięćdziesiąt, zbieranie łych roślin, 
nawet hodow anie n iektórych gatunków 
ogiodow-o, jest w-skazane sv lelmch m ie­
siącach i stanowi dobre zajęcie dta m ło­
dzieży szkolnej w czasie w-akacyj. Przy 
b ra k u  pieniędzy. 1» czniclw-o suszonemi 
ziołami ogromnie wzrosło oslaliiieinl cza 
»y i więcej niż biedy, zapobiegliwe gos 
podynie, chowają w swych apteczkach 
pęki mieiy^ kminu, woraczki rum ianku 
kwiatu lipowego, czernic, poziomek, 
bratków , dziurawca i I p- znanych środ 
ków7 lecznictwa domowego.

Ostatnio zwrócono rów im ż uwagę 
na  leczenie sokami rośhnnemi. które 
przedslnw-ia ją jeszcze o wiele w-iększe 
wartości lecznicze, gdyż zawierają n a ­
turaln i właściwości w s t a n i e  uieznFen 
nym, natu ra lnym , nie wysuszonym, ani 
prażonym  słowem zupelnu sw ieźun.

Ratowanie chorych zapomocą tego środ­
ka sięga dalekiej przeszłości: Hipokra 
les, Pliniusz, INiracelsUisz. óvreniusz i 
wielu innych doktorów starożytności i 
wieków średnich opracowywało zielniki 
i notowało własności tych roślin, które 
i teraz znamy jako  pomocne. Leczenie 
wówczas miało ch a rak te r  tajem niczy i 
czarodziejskie ziele występowało p r /y  
ak o m p an ja m e m ie  kw adr księżyca,, 
wschodu słońca, przy  odpowiednich ko.i 
stelacjacli gwiazd i przy wygłaszania 
lo rm ułek  magieznęeh. Dz.ś wiemy, ż.S 
soki roślinne zawierają ciała czę-nne w 
innej form ie niż suszony surowiec. P ro ­
dukty  przejściowe roślin żvwyeh. enz\ 
inę-, glukozYd^g1 garbniki, żywice, olejki 
lotne, mające tak wdelki wplę-w na o r­
ganizm podczas suszenia ulegają roz­
kładowi lub Się ulatniają. Niezbędne dla 
życia witaminy, jak  wiemy znajdują-się  
w- surow ych ow-ooach i roślinach w so­
kach istnieją inne. jeszcze mało zbada 
no biologiczne' 'bodźce energji. Sok roś-

lm. lo jakby ich krew, która przechot 
dząc w- organizm  ludzki w- stanie natu- 
ra lnym  daje  nieobliczalne pomoce, za­
chow ując cała. siłę leczniczą żywej ro.ś- 
liny.

PraCe nad przetw oram i ze świętych 
roślin leczniczych, postąpiły  znacznie od 
kilku lal i dziś to bogactw o kra jow e lnn- 
sim o wyzę-skiwać dla celów- m edycznych 
osiągając przez to jMidw-ójną, a naw et 
po tró jną korzę-.ść: pozostawienie w k ra ­
ju dużych sum, w ydaw anych obecnie na 
zagraniczni; specyfiki, docliod dla wsi, 
która jeszcze niedostateczni® jesl z tein 
źródłem dochodu ohzinijmio-na, taniość 
tych środków  nie potrzebujących op ła ­
cać wysokiego cła, a wreszcie skutecz­
ność leków sporządzonych z naszych p o ­
czciwych ziółek.

Jednym  z najbardzie j w ypróbow a- 
uęcli, skutlecztiych i od wieków u ży w i-  
nycli jest pospolity czosnek, ktorę oka 
zał się un iw ersalnym  środkiem, gdyż 
Mwierdzono, że sok ;/. te, brzydko won-
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H A JW IF;K S ZY SPE-CULAM I SW 5A T A
Pod pow yższym  ty tu łem  l iany  ptiMićy 

sta  gospodarczy ,  a u to r  r ew e lacy jn e j  k s ią ­
żki o Z acharow ie ,  R ychard  t e w in s o lm ,  z a ­
m ieszcza  w pra s ie  f ran c u sk ie j  n iezw ykle  
f a se y n u ja ry  « r ty k u ł .  P o d a jem y  go poniżej  
w streszczen iu .

C Z ŁO W IE K  W  C IE N H  .
A rtu r W . ( n lle n , n a jw ięk szy  sp e k u lan t gieł 

<1) zbożow ej w C hicago , je s t p ra w ie  n iezn an y  
E u ro p ie , n n aw et v A m eryce n iezb y t p o p u la r-  
i i j . N ależy  on  do k a te g o rji  lud z i w c ien iu ' , 
k tó rzy  p o za  k u lisam i d e cy d u ją  n ie ra z  o losie  
n a ro d ó w . W . Cu Ren na leży  b ezp rzeezn ie  do  n a j 
c iek aw szy ch  typów  w spó łczesnego  ży c ia  g o s­
p o d a rcz eg o  gdyż n aw et w A m eryce p rzed staw ia  
on  sobą  z jaw isk o  jed y n e  w sw oim  ro d z a ju .

P o tężn y  sp e k u iu n t g iełdow y u trz y m a ł się  n a  
sw em  s ta n o w isk u  w p rzec iąg li 40-tu  la t. W  
sw .n i  zało żen iu  ró żn i się  on  z asad n iczo  od in ­
nych  m ag n a tó w  a m e ry k ań sk ic h .

W an d e rb ild c i. l ła r ry m a n o w ie , R ock fe lle rzy , 
•l o rd o w ie  n igdy  n ie  p rz y z n a ją  się  że  cełem  ich  
sfK -kulacyj f in an so w y ch  by ło  zaw sze— zdobycie  
m a ją tk u . leli b io g ra fo w ie  tw ie rd z ą  zw ykle, że 
c i k a p ita liśc i m a ją  n a  o k u  w y łączn ie  d o b ro  go ­
sp o d a rk i n a ro d o w e j, że p ra g n ą  szczęśc ia  d la  
c a łe j  lu d zk o śc i, a  w ie lk ich  zysk ó w  sz u k a ją  ty l­
ko d la tago , że  d z ięk i p ien iąd zo m  m o żn a  się  słać  
p raw d ziw y m  d o b ro czy ń cą .

W. C.ułten n a to m ia s t p o d k re ś la  zaw sze: „ J e ­
stem  sp e k u lan tem  i chcę  z a ro b ić  dużo  p ie n ię ­
dzy d la  sam ych  p ien iędzy . S tan o w i to  d la  m nie  
n a jw ię k sz ą  p rzy jem n o ść  w ż y c iu '4.

POCZĄTKI KA RJERY

A rliir C u tten  u ro d z ił się  w  K an ad z ie  w ro k u  
1670. O jciec  jeg o  by ł ad w o k a tem  i z tru d n o śc ią  
m ógł d ać  sw ym  sześciu  synom  n a leży te  w y­
k sz ta łcen ie . ( .u tleń  m u s ia ł już w m łodym  w ie ­
k u  szu k ać  zaro b k ó w . Z aczą ł sw ą  k a r je rę .  jak o  
u rz ę d n ik  w >inc r j  k a ń sk im  k o n su lac ie  ro d z in ­
nego m iasta , p o b ie ra ją c  p en sję  4 d o la ró w  ty ­
godniow o.

W  w ieku  20 la t p rzy szed ł do  w n io sk u , że w 
sw o im  k ra ju  ro d z in n y m  n iew ie le  o siągn ie . Z a ­
b ra ł  w ięc sw e oszczędności, w su m ie  90-ciu d o ­
la ró w , sp ak o w a ł in a n a tk i do  s ta re j  w alizy  i r o ­
w erem  u d a ł się  do  C hicago.

P o c z ą tk i p rzy szłeg o  n iii jo n e ra  w C hicagu n ie 
by ły  św ie tn e. W y p ró b o w ał ró żn e  zaw ody , poby t 
ua  w ielu  p o sad ach , a le  to  w szy stk o  n ie  u sp o ­
k o iło  je g o  z a c h ła n n e j a m b ic ji. N areszc ie  d o sta ł 
s łe  do  w ie lk ie j f irm y  zbożow ej.- J a k o  u rzęd n ik  
te j  f irm y  u d u l się  » o ra z  p ie rw szy  na „Boarcl 
o f  T rad c  g iełdę  zbożow ą w C hicago  fna j- 
w iększ  cen tru m  św ia tow ego  h a n d lu  —  a r a ­
c z e j sp e k u la c ji zbożem ). T u to w a r  p rz e s ta je  być 
.o w artm , a  zam ien ia  się  w p a p ie r , w um ow y, w 
liczby  —  w a b s tra k c ję . M in im alna  tra n z a k e ja  
ja k ą  m o żn a  na te j g iełdzie  zaw ie rać , o p lrw a  n a  
•>(M)0 huszli. czyli 1 3 j0 c e n tn a ró w  zboża. W ie lk ie  
firm y  w C hicago  z a w ie ra ją  um o w y  n a  se tk i 
i ty siące  tak ic h  jed n o s tek .

M łody W . c u t te n  z p odziw em  p rz y g lą d a ł się 
d z iw n em u  św ia tu , gdzie n iezn aczn y m  ru ch em  
ręk i, lu b  m ru g n ięc iem  oka, z aw ie ra  się  tran z ak -  
<sj* n a  m il jo n y  d o la ró w . W c iągu  k ilk u  la t W. 
C u tfen  p o z n a ł d o sk o n a łe  ta jn ik i  giełdy i szef 
jego z p rln em  zau fa n ie m  p o w ie rza ł m u n a j t r u ­
d n ie jsz e  i n a jo d p o w te d z ia ln ie jsze  m isje.

C IE R PL IW O ŚC IĄ  1... OBROTNOŚCIĄ
By stać  się czło n k iem  g iełdy  zb o żow ej, po ­

trz e b a  obecn ie  m in im a ln e j k w o ty  60-cin tysięcy  
d o la ró w . K ilk ad z ies ią t la t  tem u  w y s ta rcz a ło  80«) 
d o la ró w . T o też am b itn y  m ło d z ien iec  p r ę d k i  
zao szczęd ził p o trz e b n ą  sum ę i zap isa ł się IM 
c z ło n k a  G iełdy.

J a k o  u rz ę d n ik  n a  s łu żb ie  f irm y  zbożow ej. 
C u ite n  od  czasu  do  czasu  p ró b u je  szezęcia  na 
w ła sn ą  rę k ę  i to  b a rd zo  o s tro ż n ie , n ie  angażu  
ją c  się  n igdy  w ry z y k o w n y ch  p rzed sięw zięciach . 
C ierp li w ic w y czek u je  d o b re j o k az ji.

W  ro k u  1904 u d a ło  m u się  p rz ep ro w a d z ić  
k o rz y s tn e  k u p n o  a k c y j ko le jo w y ch , na k tó ry ch  
w p rzec iąg u  2 -ch la t z a ro b ił  250.000 d o la ró w . 
W  ten  sp o só b  zdobył p o d staw ę i s ta ł  się  sa m o ­
d z ie ln y m  sp e k u lan tem . P o w o d zen ie  s ta le  inn 
sp rz y ja . W  w ieku la t 40 W . C uttcn  je s t  już 
m iljo n e rc m , a le  d o p ie ro  d z ięk i k o n ju n k tu rz e  p o  
w o je n n e j, u d a je  m u się  w y su n ąć  n a  p ierw szy  
p lan . K rach  1920 ro k u  n a ra z ił  go n a  p o w ażne  
s tra ty , lecz n ie  zd o ła i zach w iać  jeg o  putęgi f i ­
n an so w e j.

W k ró tc e  po  ty m  k ra c h u  W . C u tten  z a ro b ił 
n a  sp e k u lac ji k u k u ry d z ą  p ó łtu ra  m ilio n a  d o la ­
ró w . W  c iągu  n a s tęp n y c h  la t W . C u tten  p rz e ­

w id u je  z n aczn ą  h au ssę  na zboże i z aw ie ra  w ie l­
k ie  um ow y. Ilość  zboża  z a k o n trak to w a n e g o  
p rzez  w ie lk iego  sp e k u la n ta  w y sta rczy łab y  nu za 
o p a trz e n ie  w Chleb lu d n o ść  N ew  - Y orku  na 
cały  ro k . N a tu ra ln ie , n igdy  te  m asy  z ak u p io  
nego  zb o ża  n ie  by ty  d o s ta rc z a n e  C u tten o w i nu 
sk ład ... Gdy n a d esz ła  o czek iw an a  liau ssa , C u tten  
sp rz e d a ją c  um ow y zarob i! na ró żn icy  eon k ilk a  
m iljo n ó w  d o laró w .

DYKTATOR CEN ZBOŻOW YCH

AV W aszy n g to n ie  zaczę ło  się  n iep o k o ić  w sit a 
tek  sz a lo n e j sp e k u lac ji n a  g iełdz ie  zbożow ej. 
P a r la m e n t z aż ąd a ł su ro w e j k o n tro li  n ad  w szrl- 
h iem i u m o w am i p o n ad  500 tys. huszli. W ro k  i 
1926 A rtu r  C u tten  o trz y m u je  w ezw an ie  od  Z a ­
rz ą d u  G iełdy Z bożow ej w C hicago . S u row y  asp- 
n pag  p o ra d z ił  m u „p o  p rz y ja c ie lsk u '4, by n ieco  
z red u k u w a ł zasięg  sw ych  sp e k u la ry j, gdyż rząd  
zaczy n a  złem  ok iem  p a trz eć  n a  G iełdę Z bożow ą 
w C hicago . T a jem n icza  w izy ta  p o te n ta ta  g ie ł­
d ow ego  w Z arząd z ie  m ia łu  n a ty ch m iasto w y  
w pływ  n a  b ieg  tra n z a k c y j g ie łdow ych .

Gdy C u lten  z uszedł z  siódm ego  p itę ra  b u ­
d y n k u  giełdow ego, gdz ie  m ieszczą się b iu ra  Z a ­
rz ą d u  cen y  n a  zb o że  ju ż  sp ad ły  n a  k ilk a  p ro  
cen t. S pad ek  een  z o s ta je  jeszez  (h a rd z i j p rzy  
sp ieszo n y  w sk u te k  tego, że C u tten  o d ra zu  rzu  
e ił n a  ry n e k  w szy s tk ie  um ow y, ja itlc  m ia ł do 
d y sp o zy c ji. D zień  len  był h is to ry cz n y m  w d z ie ­
ja c h  ży c ia  g o sp o d arczeg o  S tan ó w  Z jed n o czą  
liych, gdyż ceny  zbożow e nigdy  ju ż  o d tąd  nie 
w ró c iły  d o  p o z io m u  z p rzed  tego c iosu . C utten  
po ło ży ł k re s  h u u ss ie  zbożow ej. P o  te j kiesce, 
od k tó re j sam  C u tten  n a jm n ie j  u c ie rp ia ł, len  
z ad z iw ia jąc o  zu ch w ały  sp e k u la n t zało ży ł g ru p ę  
f in an so w ą  „C u tten  F isch e r" , k tó ra  z a jm u je  się 
■ poku la .-ją  p a p ie ró w  w arto śc io w y ch  u a  W nll- 
S freet.

G ru p a  ta  p rzez  d ług i czas d ecy d o w a ła  o lo- 
Kitr1! W alł-S tree tu . K u rsy  a k c y j ko lei że lazn y ch , 
w ie lk ich  s ta lo w n i osiągały  z aw ro tn e  cy fry .

P o d c z as  w ie lk iego  k ra c h u  n a  jes ien i 1924

ro k u  C u lteu  s tra c ił  40 m ilj. d o ia ró w . Ale c io s  
ten  w cale  go n ic  z raz ił. Z lik w id o w ał on sp e k u ­
lac je  a k c ja m i ł w ró c ił u a  G iełdę Z bożow ą, gdzie 
znow u zaczy n a  sp ek u lo w ać, lecz tym  razem  na 
bals-sę.

C L T T E N  CONTRA R O O SEY ELT.
W szy stk ie  p ró b y  rząd u  H oovera , by o słab i-4- 

lizow ać ceny zbożow e, zo s ta ją  o b ró co n e  w n i­
wecz. W  o k re s ie  19.50— 1931 C u tten  za ro b ił 
znów  10 n iiljo u ó w  d o la ró w  n a  sp e k u lac ja c h  ha- 
issow ych .

Gdy n a sk u le k  k ry zy su  n a jw ięk sze  fo rtu n y  
a m e ry k a ń sk i?  z a c zy n a ją  się  chw iać , C u tten  p o ­
zo sta je  n iezw yciężony . Gdy w ro k u  1933 ten 
d e n c ja  się  zm ien ia , C u tten  znow u ro zp o czy n a  
sp ek u lo w ać  na  h au ssę . Lecz tu  s ta je  m u n a  
p rzeszk o d z ie  n ow a p o lity k a  R oosevcita .

R ząd w n ió sł sk a rg ę  p rzec iw k o  C u tten o w i 
spo w o d u  n iez ło żen ia  w ładzom  d e k la ra c y j co do 
w ysokośc i zaw a rty ch  tra n z a k c y j n a  g ie łdz ie  za 
ro k  1930 i 1031, juk  to  p rz ew id u je  u staw a .

Nai-azie p ro k u ra to r  n ie  w szczą ł jeszcze  p ro ­
cesu , lecz rz ą d  R ooscvełta  je s t zdecydow any  
w yk luczyć  C u tten a  z  g iełd  h a n d lo w y ch  c a łe j 
A m eryki.

G dyby C u tten  c h c ia ł z lik w id o w a ć  w szystk ie  
sw e in te re sy  i u d ać  się  u a  „za s łu żo n y  o d p o c z y ­
n e k '4, p o zo sta łb y  spcw uiością jed n y m  z n a jb o ­
g a tszy ch  lu d z i w A m eryce. Lecz sześćdziesięc io- 
cz te ro le tu i sp e k u la n t n ie  z am ie rz a  k a p itu lo w a ł 
C hodzi m u o to , by o b ro n ić  sw ój h o n o r  i im ię  
w ie lk iego  sp e k u lan ta .

YY'alka, k tó ra  toczy się  o becn ie  m iedzy  YVa- 
szy n g to n em  a p o ten ta te m  fin an so w y m  C hicago, 
je s t  u ie ty tk o  tn d y w id u a lu e tr  w y stąp ien iem  w ła ­
dzy p rzec iw  po tężn em u  sp e k u lan to w i. J e s t  to 
w a tk a  dw óch  k o n c cp c y j go sp o d arczy ch , z  k tó ­
ry ch  je d n a  h o łd u je  c a łk o w item u  lib e ra lizm o w i, 
a w ięc i p e łn e j sw o b o d zie  sp e k u lac y j g ie łd o ­
wych, iia łom iasI d ru g a  d ąży  do u k ró c e n ia  a n a r  
r l ij i  g o sp o d a rcz e j p rzez  ry g o ry s ty c zn ą , e ta ty ­
sty czn ą  p o lity k ę  p ań stw a .

Najarystckratyczniejsi z szcferóvi
W  P a ry ż u  k o rp o ra c ja  szo fe ró w  tak só w ek  

liczy w sw oieh  sze reg ach  w cale  n iem a łą  g ru p ę  
ro d o w ity ch  a ry s to k ra tó w , em ig ran tó w  ro s y j­
sk ich . N ieb rak  tu  h rab ió w , k s iążą t, b a ro n ó w . 
W szy stk ich  ich  je d n a k  b iją  n a  głow ę d w a j szo ­
fe rzy  b e rliń scy . z k tó ry ch  jed e n  je s t  synem

k siężn e j E lw iry  de  B o u rb o n  c ó rk i p re te n d en ta  
do  tro n u  I łis zp u n ji, k ró lew icza  don C uriosa , 
d rug i zaś  je s t  o s ta tn im  p o to m k iem  m ęsk im  r o ­
du O brenow iczów , by łe j d y u a s tji  p a n u ją c e j »  
S erb ji. .Szofer O b renow icz  p ro w au z i a u to  p ry  • 
w a ln e  m ark izy  de B re tcu ll.

Szkło przezroczyste z jednej tylko strony
W  A nglji w y d an o  p a te n t n a  oso b liw y  w yna 

lazek : ch o d zi m ian o w ic ie  o now y  ro d z a j szk lą, 
k tó re  je s t  p rzez ro czy ste  z je d n e j ty lk o  s tro n y . 
Od s tro n y  n iep rz ez ro cz y ste j p o w ie rzc h n ia  szk ia  
p o d o b n a  jest do  lu s tra . T en  ro d z a j szk ła  m oże 
być używ any n a  szyby . K to siedzi u sieb ie  w 
dom u i p a trz y  p rzez  ta k a  szybę, w idzi w szystko

tak  ja k  zw yk le , ten  zaś, k tn  z z ew n ą trz  u licy  
np . z ag ląd a , n ic  n ic  d o s trz eg a  o p ró cz  sw ego od 
b icia , ta k  ja k  gdyby szyba  b y ła  lu s trem . T rick  
w yn a lazcy  po iega  na  tein, że d ru g a  s tru n a  szk lą
jes t pow leczono  n ies ły ch an ie  c i e n k a  w arstew k ą  
p ew nego  am a lg am atu , k tó reg o  sk ład  jes t ta jem - 
u ieą  w y n alazcy .

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

KiSka żartów
l l i s tu r j a  z 100-ma b e c z k o m 1 w k tó rych  

p rzew ażono  wodę  ty lk o  po -to, uby t ran sp o r t  
w ypad!  tan ie j ,  p r z y p o m in a  mi p rzygodę  A b ra ­
h a m a  Lincolna.

W ie lk i  len m ąż  im at  zw ycza j  chodzen ia  
p iechotą  ze względów oszczędnościowych. IV- 
wnego dniu,  gdy był na d fu ż s /y m  spacerze- u 
czuł się b a rd zo  zmęczony.

— Ozy nie by łby  pan  tuk uprzejm y —  zap y ­
ta ł  grzecznie  L incoln  • i nil- zechcia ł  przewieźć  
mego pa R a ‘2 1

—  7. p i / ę  jem n u śc ią  — o d p a r ł  f a rm e r  — 
ale w jaki sposób  odbierze  pan sw oje  pa lto  w 
m ieśc ie?

—  Jeżeli nie Ina p a n  nic przeciw tem u
to pozosta łbym  w niem —  od p a r ł  s łodko I-.n- 
coln.

Jw- W y o b raź  sob ie  -—rz ek ła  do  m ęża  pew na  
u rocza  w i ln ia n k a  - na.sz M uruczuś  d o s ta ł  się 
do  sp iża rn i  i p o ż a r ł  w szys tko  7. w y ją tk iem  ie- 
g um ink i ,  k tó rą  dla c iebie  p rzygo tow ałam .

—  Tak ,  ta k  — o d p a r ł  m ąż  —  zw ierzę ta  p o ­
s ia d a ją  p odz iw u  godny  ins tynk t

B e rn a rd  Shaw  m a  wielu wróg- w p ośród  a n ­
gielskiego to w a rz y s tw a ,

W  czasie g a rd e n  p a r ty  u  k ró low ej jeden  z 
niej: podszed ł  do Shawa.

—  O ile się .nie m ylę  —  powiedział —  ojciec 
p ąń sk i  by ł  w m a ty m  zak re s ie  m is trzem  k r a ­
wieck im ?

—  T a k  jes t  — skiną ł  p o ta k u ją c o  Shaw.
—  Dlaczego w tak im  razie nie został pan 

k r a w c e m 9
Shaw  zaśm ia ł  Się: „Pozwoli  pan, że o d p o ­

wiem p y tan ie m  na py tan ie .  Ć$zv p an sk  o je i -e  
nip b y t  g en t le m a n em ?

-  Owszem był nim.
Dlaczego w tak im  razie  pan n im  nie

został?

-— T ak  drogi p rzy jacie lu .  Nie p o zo s ta je  ci 
nie innego j a k  pójść  do niej  i p ros ić  ją o p rze ­
baczenie .

—  J a k to ?  P rzecież  j a  m ia łem  rację.
— A... je-żeli m ia łeś  rację,  to pow in ieneś  do 

uroczystego  p rzep ro sz e n ia  do łączyć  jeszcze 
kwinty.  ,

Z ebra ł W EL .
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nej rośliny, leczy: sklerozę, reumułyzm, 
choroby płuc, wyczerpanie, cierpienie 
żołądka i jelit zwłaszcza przy m iażdży­
cy (sklerozie), daje  zdum iew ające rezu l­
taty; us ta ją  bóle i zaw roty  głowy, bez 
senność, uczucie lęku i ogólny s tan  de­
presji, towarzyszący w zrastającej z w ie­
k iem  sklerozie. Kaszel i gruźlicę leczy 
również skutecznie, a że labora to rja  poi 
skie (Apteka Mazowiecka w W arszaw ij)  
doszły do w ytw arzan ia  soku z czosnku 
w taki sposób, że po zażyciu nie pozo 

sśtawia przykrego zapachu, więc używ a 
nie tego leku staje się coraz bardziej roz 
powszechnione.

Jednym  z najłatw iejszych do zdoby­
cia środków4 jest liść b r z o z o w y .chyba 
tego jest dosyć koło nas i znane są na 
wsi jego wdaśeiwości. S tary  to środek lu ­
dowy: moczopędny, używ any przy cho­
robach nerek  i dróg moczoyvych, na o- 
czyszczenie krwi, przy liszajach i wy­
rzutach, p rzy  objawxach reum atyzm u- i 
ar tre tyzm u. Sok ze świeżych w iosen­

nych, młodych liści brzozowych, działa 
najsilniej, i o wiele skuteczniej niz na- 
p ary  z suszonych lub świeżych, ale sla 
rych, zażywanie trzy razy dziennie 20 
— 25 kropli tego soku do pół szklanki lei 
niej wody zrana naczczo, p ized  obiadem 
. p rzed snem, da je  doskonałe wyniki.

W iosenna rzerzuclia, pobudza czyn­
ności gruczołów, wpływTa dodatnio  na 
przem ianę m aterji ,  leczy szkorbut, cu ­
krzycę i zwalcza otyłość, używTa się te /  
do wiosenych ku racy j  przy  Avyrzutacli 
skórnych, bierze się trzy razy dziennie 
po 20— 30 kropel.

\Niemniej skutecznym  jest nasz stary 
znajom y: rumianek, chamomillae... któż 
tego nie pił od urodzenia? Wiele osób 
używa wonnego nap a ru  tego miłego 
kw iatka naszych łąk, zamiast herbaty. 
Od wieków4 znany lek dom ow y w zabu­
rzeniach żołądkowych, kurczach, przy 
podnieceniu nerwowem, gorączce, nie- 
dom agan iach  dziecinnych, jest środkiem 
dezynfekującym  i kojącym , bywa też ja ­

ko tak; używany do przem yw ania  ran  i 
na okłady. Jako  środek kojący może za ­
stąpić wulerjanę, kilka razy dziennie z a ­
żywany po 15—30 kropli, róv nież do 
płukania gardła, kąpieli dla 'n iem ow ląt 
i s łabych dzieci. Znakom itą rośliną lecz­
niczą jest dziurawiec, znany już w g łę­
bokiej .starożytności jako specyfik od 
różnych dolegliwości, prawie un iw ersa l­
ny środek, gdyż leczy: wątrobę, system 
nerwowy, bezsenność, isclras, bóle ar- 
tre lyczne i reum atyczne sprzyja odbu­
dować chorych tkanek , i oddaw na jest 
powszechnie używany jako napar.  K ro ­
plo jednak  są skuteczniejsze.

Żywokost, bylina rosnąca ma wilgot­
nych łąkach  pom aga na płuca i żołądek, 
goi z łam ania  i rany .

Świetlik lekarski rosnący na polach 
i łąkach zalecany przy s tanach  zapal­
nych błon śluzowych, zapaleniu spojó­
wek ocznych, przy skrofułach, służy j a ­
ko środek przeciw zmarszczkom. Do 
przem yw ania oczu pół lub całą łyżeczkę

ua szklankę wrody przegotowanej, 15 — 
20 kropi ' do środka 3 razy dziennie.

K rw aw nik  znają w i“jskie n.ewia-dy 
jako  doskonały  środek przeciw wszel­
kim krw aw ieniom  i k rwotokom .

Czern.ce mają, własności ściągające 
i dobrze latem mieć zapas suszonych j a ­
gód lub sok skuteczny przy chorobach 
nieżytu kiszek, zapaleniach jam y ustnej 
i błon śluzowych, owrzodzeniac.il 'i eu 
lc’-ytach.

Olo pokrótce wiadomości na laio 
L ekarstw a na zwykłe, częste dolegliwo­
ści ludzkie rosną w kolo nas, tylko je 
z ryw ać i używać. « ’ M-r.

MIEJSKI TEATR LETNI
w  O g r o d z i e  p o  - L . t r n a r d y ń s W g  

D z iś  i j u t r o  o godz, t).30 w.

| Małżeństwo i jazzband |
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mi do Rady Miejskiej
Samorząd na zw rotnym  punkcie

k a m p a n ja  wyborcza na lerenie Wii 
na  wchodzi w osta tn ia  lazę. W iększość 
p rzygotow ań technicznych zostało już 
ukończone. Pozostaje obecnie ostatni i 
decydujący akt —  głosowanie. W n a j­
bliższą niedzielę ogól W ilnian pójdzie do 
urn, by dać wyraz swej woli co do kie­
ru n k u  gospodarki samorządowej. Od te 
go, jakie k ar lk i  zostaną wrzucone, uza 
leżnione jest, czy w samorządzie wilcu 
skim rozwielmożni się par ty jn ie tw o i nic 
róbstwo kliki karjerowiczów, us iłu ją­
cych opanow ać sam orząd dla prowadzę 
nia walki politycznej z Rządem, czy też 
zapanuje ład i porządeh, a hasło pracy 
twórczej" wysunięte zostanie jako naezel 
ny dogmat. Każdy już jest dostatecznie 
zorjentowany, że ten ostatni k ierunek 
reprezentuje  jedyna pozytywna lista ci 
opatrzona we wszystkich okręgach w 
nr. 1 —  lista Bloku Gospodarczego Od­
rodzenia Wilna. Nie chcemy na tem miej 
scu udow adniać  konieczności glosowa­
nia na l-kę, jest ona jasna dla każdego 
logicznie i zdrowo myślącego wyborcy, 
nie otum anionego przez agitatorów opo 
zyc\ jnych, żerujących na n ieśw iadom o­
ści niekt. jednostek. Chcemy natom iast 
wobec wagi momentu jaki w dniu id 
czerw ca przeżyje W ilno raz jeszcze po 
królce przypomnieć ogółowi wyhorcow 
najważniejsze postanowienia nowTej or 
dynacji wyborczej.

JAK GLOSOWAĆ?
Trzeba zaznaczyć, że tym razem w y­

borca postawiony został wobec znacznie 
trudniejszego zadania, niż lo miało m n ) 
sce przy w yborach  poprzednich. O i le  
dawmiej wystarczało, aby wyborca wy­
powiedział się za jedną Jistą reprezentn  
jącą pewien p rogram  społeczno - poli­
tyczny, o tyle obecnie wyborca może 
wywrzeć wpływ na skład osobowy Ra­
dy Miejskiej. Ten nowy system oparty 
w dodatku na podziale, m iasta na okręgi 
wyborcze kom plikuje  . jeszcze bardziej 
sam ą procedurę głosowania. 1 dlatego 
najlepiej, by wyborcy głosowali na kart 
kaeh otrzym anych z Komitetu Rloku 
Odrodzenia Gospodarczego Wilna, be> 
wprow adzania w7 nich jakichkolw iek po 
p raw ek lub dopisków.

Należy przypomnieć, że przy obec 
nych w yborach teren miasta podzielony 
został na 6 okręgów i 66 obwodów. P ra ­
wo głosu ma każdy kto ukończył 24 lata 
przed rozpisaniem  wyborów, a wTęc 
przed dniem  2 m aja  £>• r. i mieszka na 
obszarze W  M Wilna przynajm nie j je ­
den rok t. j. od 2 m aja  1933 r. Obowńą- 
zek rocznego zamieszkania nie dotyczy 
urzędników7 pańsl\vow7ych i samorządu- 
wrych, duchow ieństw a i w ojskowych f.H 
wodow7ych, jak również członków ich ro 
dzin.

TECHNIKA GLOSOWANIA.
Najaktualnie jszą w tej chwil, jest 

spraw a głosowania i dlatego raz jeszcze 
zastanówm y się nad techniką oddaw a­
nia głosów Głosowanie odbywać się bę 
dzie w lokalach Komisyj Obwodowych, 
adres których, jak  również nr. obwodu i 
okręgu do którego zaliczony został d a ­
ny dom lub posesja, wyborca znajdzie 
na obwieszczeniach Głównej Komisji 
Wyborczej, obficie rozklejonych na uli­
cach miasta.

Jeżeli chodzi o sposob wypełnieni ■ 
karty, to najważniejszą rzeczą jest, aby 
karty te były koloru  białego i aby zaw ic 
rały nazwiska kandydatów  z jednej li­
sty wyborczej w danym  okręgu. Jeżeń 
tym w arunkom  stanie, się zadość, głos 
nie może być unieważniony, h a  wet gdy 
by na karcie nie było ani num eru , a n :

nazwy danej listy. \a jw n żn ie jszy  nacisk 
położyć należy na na /w iska  kandyda- 
łów W yborca może w7vpisiić lyle n a z ­
wisk kandydatów7 na karcie głosow7aińa 
ilu radnych ma praw o wybrać jego ok 
ręg. Dla informacji p rzypom inam y, że 
okręg I wybiera —  12 radnych, okręg II 
— 12, III — 13, IV — 9, V —  7, i okręg 
VI —  11 radnych

OHM II SZCZENIĄ GŁOYY NI .1 KOMISJI 
WYBORCZEJ,

W czoraj wieczorem zostały ro/.plaka 
kiwane na mieście obwieszczenia Głów­
nej Komisji Wyborczej dla każdego z 6 
okręgów oddzielnie z wyszczególnie­
niem lisi zatwierdzonych. J ak  j iż donn 
siliśmy w num erze wczorajszym Głów 
na Komisja W yborcza na ogólną flość 
zgłoszonych 52 list kandydackich  unie­
ważniła tylko 3, za tw ierdzając 39. 
W zm iankow ane obwieszczenia zaw iera­
ją  pozalem spis kandydatów  wszystkich 
ważnych list, szczegółowe adresy Korni 
syj Obwodowych, gdzie odbywać się b ę­
dzie głosowanie oraz pouczenie dla wy 
borców, w jaki sposób należy głosować.

GŁOSOWANI! OBBY W AC SIĘ BĘDZIE
OD GODZ. 9 RANO 0 0  GODZ. 19 

(7 WIECZ.)
Pozostaje więc lyiko zaapelować raz 

jeszcze do wyborców, by a n i  j e d e n  g ło s  
n i e  z o s t a ł  z m a r n o w a n y .  W s z y s c y  w  d n .
10 czerwca ławą do urn wyborczych —  
tworzyć nową erę w7 dziejach samorządu 
wileńskiego —  erę odrodzenia gospodar 
czego i mrówczej praej dla dobra m ia­
sta. dla dobra ogółu.

Wiec P. P. S. Przekształcił się 
v/ zebranie przedwyboreye 1 -K.

W czoraj wieczorem w di ielnicy Kat 
w aryjskicj odbywał się wiec zorgani/o  
wany przez P P. S. i Związki Zawodo­
we. W ynik wiecu dosadnie świadczy o 
nastro jach  panu jących  wśród szerokie­
go ogółu wyborców7, (idy słuchacze z.or- 
jentowal się, że mówcy agitują za od 
daw aniem  głosów na lisly P. P. S. zac/.e
11 wyrażai swoje niezadowolenie. Roz­
legły się wrogie okrzyki, raz poraź sy ­
pały się zarzuty  „gorzniej p raw dy"  wy­
rzucano p row odyrom , party jnietwo, za ­
k łam anie  się, nieróbstwo. W idząc t ą l t  
stanowczą solidarną postawę całej sa 
li, agitatorzy, obaw iając się przykrych 
dla siebie konsekwencyj —  pośpiesznie 
rt iterow ali. Rozległy się okrzyki na 
c ść listy nr. 1 i wiec zwołany przez 
PP.s wolą zebranych przekształcił się 
na ze ■ anic przedwyborcze Rloku Gospo 
darczego Odrodzenia Wilna, upływając 
w7 niezam ąconym  spokoju  i skupieniu. 
Zebrani powzięli rezolucję solidarnego 
oddania głosów7 na listę nr. 1.

W ypadek len świadczy wymownie 
jak dalego posunęło się uświadom ienie 
szerokich m as i jak niewdzięczną „śród  
nich pracę  m ają  opozycyjni działacze 
partyjni.

WIELKI WiEC POCZTOWCÓW
W  poniedziałek dnia 4 bin. w świe­

tlicy PocztowTego P  W. w godzinach wie 
czornyoh odbył się wielki wiec pocztow 
ców, którzy przybyli tam  wraz z rodzi- 
nam i wr ilości kilkuset osób.

Wiec zagaił dyrek tor okręgu poczt 
inż N-owicki, następnie przem aw iali  pp 
vice-prezes Zarządu Głównego Pocztowe 
go P- W., poseł Stanisław Dobrza iski i 
nacz. CzysMw.skf na temat roli pracow 
nika państwowego w pracy sam orządo­
wej i o obow iązkach tegoż w stosunku 
do zagadnień sam orządow ych wogóle, 
a w szczególności do nadchodzących wy 
borów

W  zakończeniu na zebraniu uch w alą  
no następującą  rezolucję:

Z g ro m ad zen i w d n iu  4 cze rw ca  Ł r.,, po cz­
towcy n a  z eb ra n iu  pub llrz in -m  w Św ietlicy p o ­
cztow ej w W iln ie  j« d n o g łośn lc  u c h w a la ją :

1) g łosow ać w d n iu  w yb o ró w  d o  sa m o rzą d u  
m iast z W iln a  na lis tę  B loku  G ospodarczego  
O d ro d zen ia ;

2) sk u teczn ie  w p ływ ać  n a  sw oich  k rew n y ch  
I z n a jo m y ch , ab y  g łosow ali n a  k an d y d a tó w , wy 
s ta w io n y ch  na  liście  N r. 1“ .

Nasi kandydaci
Okręg V — dzielnica Nowy Śwtat.

t) Inż . H e n ry k  .Tensz —  obecny  w icep rezy ­
dent m ia s ta  i k ie ro w n ik  Sekcji  T echn icznej  Ma 
gist.ratu, p o p rz ed n io  k ie ro w n ik  V.’-ku K a n a l iza ­
cji  i W odoc iągów  w Z arządzie  Miejskim, d a ł  się 
poznać na  o bydw u swoich s tan o w isk a ch  j ak o  
do b ry  o rg an iza to r ,  n iep rzec ię tny  fachowiec 
prze widu jacy  p ro je k to d a w c a  i oszczędny w d y s­
p o n o w an iu  m a ją tk ie m  m ie jsk im , rea l iza to r  
p rzedsięw zię tych  przez się p ra c  w zak re s ie  sw e­
go resortu .  Mimo ciężkich obecn ie  w a ru n k ó w  
gospodarczych ,  k tó re  n ie  oszczędziły oczyw • 
M.ie, także  i naszego m ias ta ,  p. inż.  .lensz z d o ­
bi! z rea lizow ać  caiy szereg w ażnych  w szcze 
gółności dla z d ro w ia  m ia s ta  inwestycy j ,  w zb o ­
g a ca jąc  W ilno  w wiele n iezbędnych; n o w o czes­
nych  u rząd zeń  cywilizacy jnych ,  i p r z y cz y n ia ­
j ą c  sic Icm b a rd zo  do u ła tw ie n ia  życia jego 
m ieszkańców .

2) P . Jó ze f Ju c h n iew ic z  -— m aszy n is ta  kole  
jowy, wysunię te  przez  o rg a n iz ac je  ko le ja rsk ie .

3) P.  S tan is ław  W a lte r  —  u rz ęd n ik  kolejo  
wy, Wysunięty przez  te sam C jorgan izacje .

4) P. T ad eu sz  Pnzow7sk i —  u rz ęd n ik  pocz 
Iowy, p o p u la rn y  w życiu o rg an izacy jn em ,  za 
w odow em  i społecznem  i p i lny  p raco w n ik .

- M  P. A lek san d er k re s tja n o w ie z  —  ad w o k a l .
(i) P. S tan is ław  T u rło  — d y re k to r  C en tra lne j  

Knsv S p i ł  Holn., z n an y  i z as łużony  o rg a n iz a to r  
i dzia łacz  spółdzie lczy.

7) O l .  V itold I in ias low ski  — lekarz ,  wysil­
ił.ety przez szereg o rg an izacy j(  j a k  Zw. Właśc. 
cieli  Drobn i Średn. Nieruchom ości,  O rg a n iza ­
cje  kolejowe, Z. O. R. i inne.

8) P. P aw eł O dyniec  — urzęd n ik  P a ń s tw o w e ­
go P a n k u  Koln., w ysunię ty  pr/.oz. Unję Zw. Pra  
cew n ik ó w  Państw ,

9) l’. S tan isław  C hryM ow ski —  fa rm aceu ta ,  
w '-sunięty przez  Zw. Inw al idów

10) P. W an d a  K uiicew iczów ua — n a u c z y ­
cielka, w ysunię ta  przez o rg an izac je  kobiece.

11) 1 J a n  B niidziew iez —  szofer,  delegaL 
Z icdn Kolmtn. Zw Zawód.

12) P. Bolesław K on o p ack i — ro ln ik ,  w y s u ­
n ię ty  przez dzielnicę P o ru b a n e k .

15) P. A larjan  G irjo ta s  —  urzędnik  k o le jo ­
wy, k a n d y d u je  z dzie ln icy  Subocz. 
tś) P  B u do lf B iknei —  ogóln ie  z n an y  w ła śc i­
ciel z ak ład u  kam ien ia rsk ieg o ,  wf/suniely przez 
Izbę K /m nieśln iczą  i Zw. ( echow i

15) P. A nton i B oe ian o w sk i —  ze Zw. Wta-śc 
Sreiln. i D robn  .Nieruchomości /. dzie ln ie j  no- 
woświeckiej .

DO YYSZYSTKIGII ORGANTZACY.I 
OBY W ATLLSKCEGO KOMITETU (WY­
BORCZEGO BLOKI] GOSPODARCZE­
GO ODRODZENIA WILNA zwraca się 
sekretarjat Komitetu z prośbą o przyby­
wanie ich prezesów lub delegatów- thi 
Sekretai-jatu BBYYR, dzisiaj, ti b. ni., w 
godzinach popołudniowy eh, dla porozu­
mienia się w spraw.u h wyborczych.

Pracownicy umysłowi 
a wybory do Rady 

Miejskiej.
Na dorocznem  W alnem  Zgromadzę 

niu Wileńskiej Rady Okręgowej Unji 
Związków Zawodoyy-ych Pracownikóv\ 
Umysłowych żywo om aw iana była spt i 
wa udziału  P rezydjum  Rady w akcji wy 
borczej do Rady Miejskiej, oraz dysku­
towano nad  dokonanym  fak tem  przyślą 
pienia P rezyd jum  Rady Okręgowej do 
Gospodarczego Bloku Odrodzenia m. 
Wilna. P o  obszernej dyskusji, w której 
zabierali głos P. P. L. Grabowski. A, Pud 
ło, P. Sediukiewicz i inni, uchw alono 
wniosek zgłoszony przez P. Paw ła Sediu 
kiewicza, iż W alne Zgromadzenie akcej) 
tuje posunięcie dokonane przez Prezyd 
junt i uchwńla przeprow adzić szeroką 
akcję propagandow ą na terenach  zarow 
no zw iązkowych jak  i p rywatnych, by 
wszystkie glosy były oddane na listę Nr. 
1 Bloku Gospodarczego Odrodzenia m. 
Wilna.

Na liście Nr. 1 figuruje 2 przedstawi 
cieli Rady Okręgowej w osobach pp. P i  
vv ła Odyńca i A leksandra Pudło.

P onadto  został uchwalony wmosek 
w ydania  odezwy do wyborców na koszt 
własny

U stępującem u Prezydjum  udzielono 
absolutorjum

Na tent zebraniu dokonano również 
w yhoru nowego Prezydjum  Rady O krę­
gowej, do k tóre j  weszli pp.: L eonard
Grabowski, Aleksander Pudlo, Paw eł Se 
diukiewicz, Karol Jarm ołow ski,  W iktor 
K irchner, Józef Kościukiewicz, Tułow- 
ski, Makarewicz, Tryburski, Stanisław 
Jurecki i p. Budrewicz

Okręg VI — dzielnica Ar :oke..
1) 1’. T eo d o r  N a g u rsk i  —  k ie ro w n ik  Biuru 

S ta tys tycznego  w Magistracie ,  po s iad a jący ,  d n ę  
ki sw em u  s tanow isku ,  w y c ze rp u jąc ą  zna jom ość  
s p ra w  m ie jsk ich ,  zaś dzięki sw em u w yższem u 
w k s z t a ł c e n i u  w  zakres ie  sp ra w  e k o n o m icz ­
nych, tak że  i odp o w ied n ia  wiedz.ę o rzeczach, 
t \  cząCych iK; rów nież  i zasad  r a c jo n a ln e j ,  pla 
now ej gosp o d a rk i  m ie jsk ie j .  E n erg iczny  a d m i­
n is t ra to r ,  zdo lny  n aukow iec ,  jes t  a u to re m  szc 
rogu p rac  z dziedziny  gospodarcze j.

2) P . K azim ierz  L u b o ń sk i —  a d m in i s t r a to r  
w ydaw nic tw a ,  jes t  p o p u la rn y m  w W iln ie  a u to ­
rem  fe l je to n ó w  n a  lem at  codziennych  sp raw  
m ie jsk ich ,  p. t. ,,Co nas  boli" , wygłaszanych  
przez niego pod  p se u d o n im e m  „Mik" przez  ra 
djo.

8) P . Stanisław, W o jtk iew icz  —  m iern iczy ,  
m łody  i b a rd zo  czynny  p ra co w n ik  społeczny, 
prezes Z jednoczen ia  ( ih rześc ijańsko-Społeczne  
g o  w W ilnie.

4) D»ż. Ju s ty n  C yw ińsk i — prezes  jed n e j  z 
na jl iczn ie jszych  o rgan izacy j  w mieście  — Zw. 
W łaścic ieli  Drobn. i Średn. N ieruchom ości  — 
w ykładow ca  w P a ń s tw o w ej  Szkole T echnicznej ,  
p rezes Z a rz ąd u  c h rz e śc i ja ń sk ieg o  B anku  Anto 
kolskiego.

5) Dr. W ładysław - P ra iiw o w sk l — k ie ro w n ik  
P aństw ow ego  Z ak ładu  Higjcny, w ysun ię ty  przez 
dzie lnicę  Zarzecze i Zw L e k a r z y

6) D r. Ja d w ig a  S iiszyńska-K w asow eow a -
l ek a rk a ,  k ie ro w n iczk a  Stacji  Opieki n ad  Matką 
i Dzieckiem  dobrze  z n a n a  w śród  ludnośc i  An 
tokola ,  k tó re j  chętn ie  n ies ie  b a rd zo  często b e z ­
in te reso w n ą  pom oc  lek a rk sk ą ,  a n iek iedy  n aw et  
m a te r ja ln ą .

7) D r. Sew eryn  W y s ło u ch  —  doceni  T n i s , . r 
s; telu, p raw n ik ,  u ta le n to w an y  n a u k o w iec  a u to r  
wielu  p rac ,  badacz  zagadn ień  gospo d a rczy  :ń 
Wilnu i Wileńszczyzify.

8) P  Wiikjor 1’ieś lak  kupiec ,  b. rad n y  
m ie jsk i ,  p rzedstaw ic ie l  Zw. Detal icznych Kup 
ców i Przem ysł.  Chrześci jan .

Oj P . Adam S k a rży ń sk i  — d y re k to r  C h rz eśc i ­
j ańsk iego  B a n k u  Antokolskicgo.

10) P . F e rd y n a n d  T rac z  -— nauczyciel,  zas 
łużony  i p o p u la r n y  dzia łacz  społeczny, zwta 
szcza w dziedzin ie  ośw ia ty  p ozaszko lne j ,  w y s u ­
nięty  jest  p rzez  Zw. N auczyc ie ls tw a  Polsk iego

11) P . S tan is ław  Selens —  sędzia  S. Okr. w 
W iln ie  k a n d y d u ją cy  z r a m ie n ia  Z. O, R.

12) P  T ere sa  Jurgiełew iezow -a —  w y s u n ię ­
ta  p r z e j  o rg an izac je  kobiece, z as łu żo n a  dzia ła  
czka  w d aw n e j  p racy  n iepodleg łościowej,  o raz  
w spółczesnej  akcj i  spo łecznej  pom ocy  ubogim, 
'bezrobotnym .

13) D r. S ta n is ła w  W ro ń sk i — u rz ęd n ik  Ku- 
l a to r jn m ,  k a n d y d u ją c y  z ra m ie n ia  K om ite tu  O- 
piek Rodzicielskich.

14) P . W ładysław  B ro n ak o w sk i —  u rz ęd n ik  
p ańs tw ow y,  k a n d y d u ją c y  z r a m ien ia  Stów. U- 
rzedn ików  S karbow ych .

15) P. H en ry k  G rab ek  —  u rz ęd n ik  p oczto ­
wi , w ysun ię ty  przez  dzie ln icę  Zarzecze.

16) P . L u d w ik  P iszczek  —* u rz ęd n ik  poczto 
wy, k a n d y d u ją c y  z r a m ien ia  Zw. W łaśc .  Dcohn. 
i Średn N ieruchom ości,  Zw P raco w n .  Poczt,  i 
innk,ch o raz  dz ie lnicy Zarzecze.

17) P . B ronisław  Śn ieenow sk i —  u rzęd n ik  
p ry w a tn y ,  w ysu n ię ty  przez  Zw. L o k a to ró w .

18)1 P . S te fan  B u rh a rd t  —  b ib l jo tek a rz .
19) P. Jó ze f B e ssa rab a  —  p ra c o w n ik  sp ó ł ­

dzielczy w y su n ię ty  przez  dzie lnicę  Zarzecze.
20) P . A nna  K am iń sk a  —  h ig jen is tk a ,  k ie ­

ro w n ic zk a  ż łobka  d la  n iem ow lą t ,  w ysun ię ta  
przez o rg an izac je  kobiece  i dzie lnicę  Antokol.

21) P .  Jó ze f Czesław- Czyż —  urzęd n ik ,  
w ysunię ty  przez Z\y. W łaśc .  D robn  i Średn. Nie 
ruchom ości .

22) P. W ładysław - Z ubow icz —  P o d s ta r sz y  
Cechu Szewców, wysunięty przez  Izbę R zem ie­
ślniczą i Zw. Cechów,

23) P . W ładysław  Ł o jew sk i —  w y su n ię ty  
przez  dzie lnicę  Antokol.

Przedwyborcze zebrania infor­
macyjne Bloku Gospodarczego

V, d n iu  dz is ie jszym  —  w środę  d n ia  6 czerw 
ca —  odbędą  się n a s tę p u ją c e  z eb ra n ia  Rloku 
Gosp. Odr. W iln a :

Zarzecze  15 —  p rz e m a w ia ją  p. p.;  m ec  J, 
Kopeć i J. Sulima,  p o czą tek  o godz 18.

Monopol Sp iry tu so w y  (P o n a r sk a  63) p rzem a 
w ia ją  p. p.: I szo ro w a  i Korsak-Dnbrżlyńska,  — 
p o czą tek  o godz. 16.

Z aw aln a  2 —  p rz e m a w ia ją  p. p.:  pose ł  Wił. 
K am ińsk i  i T. N agursk i ,  począ tek  o godz 20.

K o le jow a  19 •— p rz e m a w ia ją  p. p. pose. Wł.  
K am ińsk i  i L. Naimski,  p o czą tek  o godz. 17.

S to la r sk a  5 •— p rz e m a w ia ją  p. p.: 1 L u b o ń  
ski  i A Skarżyńsk i ,  pocz. o godz. 19.

Ogińskiego 14 —  p rz e m a w ia ją  p. p.:  J. Su 
l im a  i B ron is ław  Śniechowski,  pocz. o godz. 18.

P A P Ę  D A C H O W Ą  „KORI OL-T , 
„BAR W O L I  T“a A5EALT, LEPNIK. 

CARBOLINEUh
p o l e c a

Fabryka Tektury Dachowe) Emil Kuźnlcki
Sp, A kc. w O św ięc im iu

Biuro Sprzed, i Sk*ad Fabr. 
„CERAMIKA1

w Wilnie, ul. Zawalna 26. tal. 16-35



Po w yroku sk< żującym Piotra Kownackiego
Znam y wszyscy metody, jakiemi p o ­

sługuje się narodowa demokracja w 
walce z swoimi przeciwnikami. Oszczer­
stwo i kalumnja są ulubioną „bronią" 
tego  u g r u p o w a n i .  Proces, w którym 
pociągnięty do odpowiedzialności przez 
p. Topór-W ąsowskiegc zasiadł p. Piotr 
Kownacki w sądzie okręgow ym  na ławie  
oskarżonych, jest nowym a oczywistym  
tych m etod endeckich dow odem .

Endecja traci wpływy śród młodzieży, 
z którą łączyła tyle przecież nadziei. 
Nie kto inny, tylko sam  Rom an D m ow ­
ski pisał przed trzema mniej w ęc e j  laty 
w broszurze zatytułowanej: „Swit lep­
szego  jutra", że oto większość m łodzie­
ży polskiej duszą i ciałem oddana jest  
narodowej demokracji i że upłynie nie­
wiele lat, a zapanują niepodzielnie w 
Polsce en d ecy  poprostu dlatego, iż mło- 

' d e  pokolenie  do nich należy, tymcza­
sem ? Walą sie złudzenia jedne po dru­
gich, idą secesje  i rozłamy, Dkwidować  
trzeba słodkie nadzieje dojścia przez 
młodzież do władzy

O co chodziło w procesie p. Kow­
nackiego? Jest  w Wilnie prywatna szkoła 
zawodowa typu wiecej niż średniego —  
Instytut Nauk Handlowo-Gospodarczych. 
Szkoła ta była .przez endecje w zupeł­
ności opanow ana. Od góry do dołu — 
przy nielicznych wyjątkach —  wszystko  
było tam endeckie: dyrektor, nauczy­
ciele, mrodzież. Jak stwierdził świadek  
Henryk Urbanek, który był członkiem  
Obwi3polu>-wskazania jak, co i kiedy 
robić należy szły ze sztabu endeck iego  
przy ul. Orzeszkowej i z mieszkania  
prywatnego p. Kownackiego, przywódcy 
młodzieży obwiepolskiej. Czasy były ta­
kie, że naprzykład znaleźć amatora na 
przemówienie w czasie uroczystoćci 
szkolnej w dniu 19 marca było prawie 
niemożjiwością. Wszelakie uliczne wy­
stąpienia endeckie  odbywały się z reguły  
przy wyDitnym udziale młodzieży insty­
tutowej. W czasie awantur przeciwży- 
dowskich z przed lat kilku, widzieliśmy  
to na własne oczy. Ostatnie gromadne  
wystąpienie przeciwrządowe tej m łodzie­
ży miało miejsce w listopadzie 1932 r. 
w związku z rocznicą śmierci ś. p. Wac­
ławskiego. Większość manifestantów,  
biorących udział w nabożeństwie źałob- 
nem , a później w pochodzie na c m e n ­
tarz — byli to słuchacze i słuchaczki 
1 N. H.-G., którzy sam ow oln ie  wykłady 
opuścili. Przewodził im i całe wystąpie­
nie organizował słuchacz Wacław Kijak, 
wydalony w następstwie z Instytutu, a 
później —  jak przed sądem  zeznał —  
ponoć przez p. Kuratora zpowrotem  
przyjęty. Rządy w Bratniej Pomocy, od 
której w Instytucie zależny był rozwój 
całego życia organizacyjnego młodzieży, 
znajdowały się niepodzielnie v. rękach 
endeckich. Jak widzimy, oblicze poli­
tyczne Instytut miał jaknajbardziej wy­
raźne.

Przewód sądowy odsłonił inne jesz­
cze oblicze Instytutu. Okazuje się, że 
w tej szkole endeckiej było bardzo w e ­
soło  i niekoniecznie, jak na szkołę, m o ­
ralnie. Świadkowie Woźniak, Urbanek  
i Fiszer stwierdzili, że wódka lała się  
tam strumieniami. Nie jest to wyrażenie 
przejaskrawione (o ile sobie  przypomi­
namy, użył go  również przewodniczący  
sądu w czasie przewodu), gdyż była 
ona wszędzie: w czasie szkolnych uro­
czystości, na sobotnich zebraniach towa­
rzyskich słuchaczy, na zebraniach Brat­
niej Pom ocy, na egzam inach. Endek, 
dyrektor Instytutu, Pawłowski, sam  za­
prowadził pod rękę dobrze wstawionego  
słuchacza na egzam in, zachęcając go  
do zdawania tegoż. Wstawiony słuchacz  
egzam in zdał. Pili uczniowie i razem  
z nimi pili nauczyciele, przyczem nikt 
się tern nie gorszył, ani za złe uważał

Załączamy reprodukcję fotografji, 
która nam  w rękę wpadła, a która iest 
cieKawym d okum entem  chwili, Grupa—  
to profesorowie i słuchacze Instytutu 
na obchodzie wigilijnym w dniu 17-ym  
grudnia 193(J r. W pierwszym rzedzie 
siedzą m. in*. panowie: dyrektor szkoły  
endek Pawłowski, późniejszy dyrektor 
endek  Fedorowicz. Są i inektórzy świad­
kowie p KownacKiego z Drocesu jak np. 
endeczki Kossowska i Zajączkowska. Po 
lewej stronie dwuch słuchaczy trzyma tran­
sparent sporej wielkości, a na nim naryso­
wana butelka i wypisane hasło: pij, pij, pij 
bracie! Każdy przyzna, że jak na szkołę, 
bez względu na jej stopień, jest to in­

scenizacja wym owna. O „ wigilji “ 
mówili świadkowie Woźniak i Urbanek  
(obaj znajdujący się w sfotografowanej  
grupie), że pili tam słuchacze wraz z na­
uczycielami, że wielu było wstawionych.

Energja młodzieży, wychowywanej  
w endeck im  Instytucie przez narodową  
demokrację, nietylko uzewnętrzniała się 
w piciu. Stałym zjawiskiem były tarn 
także bijatyki. 1 to jakie jeszcze! Na 
jednej z sobótek naprzykład słuchacze  
tak się dokum entn ie  pobili, że jed n eg o  
z kolegów  zrzucono ze schodów  i wy­
bito mu dwa zęby. Pl s łynne burdy p o ­
za murami uczelni, że przypomnijmy  
choćby g łośne  sw ojego  czasu rozbicie 
kiosków żydowskich na drugich targach 
północnych przez słuchaczy Instytutu 
dokonane!

Tak to .cnotliwi" narodowi d e m o ­
kraci, którzy, reprezentowani p-zez p. 
Kownackiego, o  zd-owie moralne m ło­
dzieży upom inać się mieli odw agę,  
młodzież tę w murach uczelni swojej

zeznań św. Urbanka, kierował bezpo­
średnio obwiepolakarm, działającymi w 
Instytucie był zaskoczony. Powiedział 
swoim adherentom : czekajmy co zrobią 
I doczekał się* Warne Zgromadzenie  
słuchaczy Bratniej Pom ocy Instytutu w 
kwietniu l933r. przez aklamację, wsrod 
entuzjezmu i kwiatów dziękowało Le­
gjonowi Młodych za rządy w Bratniej 
Pomocy. Dziękował mu też wobec zgro­
madzenia kurator Br. Pom. prof. Dze- 
nejewicz’ Pi ni jeden głos opozycji har- 
monji tej nie zepsuł!

Trzeba było za wszelką cen ę  podjąć  
próbę usunięcia groźnego przeciwnika, 
tembardziej, że p. Topór-Wąsowski jako 
członek Polskiego Tewarzystwa Krzewie­
nia Wiedzy Handlowej i Ekonomicznej, 
prawnego właściciela Instytutu —  towa­
rzystwo to opanował. Znajdowało się 
o no  poprzednio całkowicie w rękach 
endeckich Groziła zupełna zagłada wpły­
wów w szkole, w swojej własnej, en d ec ­
kiej szkole.

„Pij ,  pij, pij b r a c i e f
S zkolna  u roczystość  w ig ili jna  w Insty tucje  Nfmik I lam llow o-G ospodarezych  k iedy  panow ali  tani

endecy.

na pożytek narodu wychowywali, ft cuia- 
ło się tak w przeważnej mierze za pie­
niądze państw ow e, gdyż Instytut duże  
subw encje  z kuratorjum otrzymywał.

W te rozbudzone, najzupełniej uło­
żone  oraz ustalone przez narodo-dem o-  
kratycznych wychowawców młodzieży  
stosunki trafił w jesieni 1931 r. p. To­
pór - Wąsowski. Walka rozpoczęła się  
odrazu. Jako kurator Legjonu Młodych 
p. T o p ó r-W ą so w sk i  współpracował z 
młodzieżą nad rozwojem tej organizacji. 
Wybory do Bratniej Pomocy na wiosnę  
1932 r. dały większość Legjonowi Mło­
dych. P. Kownacki, który jak wiem y z

P. Kownacki wykorzysta* walne ze ­
branie Br. Pom ocy słuchaczy Instytutu 
i zajścia, jakie tam miały miejsce. Jak  
przewód sąaow y zajścia te oświetlił?

Przeciwko Legjonowi Młodych zwartą 
m asą szli endecy  i mocarstwowcy. Mi­
m o to Legjon miał połowę obecnej na 
sali młodzieży za sobą. Przy obliczaniu  
gtosów powstał spór między obliczają­
cymi. Mocarstwowiec Bryczelt, wynajęty  
jako stenograf na walne zebranie, za­
rzucił legjoniście fałsz przy obliczaniu. 
Za tę zniew agę oberwał m ocno. W o d ­
powiedzi rzucił stołkiem i trafił w g ło ­
wę kom endanta  Legjonu Szulimowicza.

Z  M U Z Y K I .
Zof.ja Żmigród - l>dvczk«w ska. Ghór „E(*lio‘\  —- Koncert chóru łotewskiego

Pomimo, że m eprzyjętem  jest p is a ­
nie kry tycznych  spraw ozdań  z koncei 
tów dobroczynnych, jednak szczególna 
wartość artystyczna koncertu  na rzecz 
ofiar klęski n ieurodzaju  upow ażnia sprn 
wozdawcę do wypowiedzenia słów oce 
ny Przedewszystkiem należy się organi 
zaloroin uznanie  za zaproszenie do wy 
konan ia  koncertu  tylko dwóch, ale zato 
wartościowych, w ykonawców Najlep 
szy wileński chór „E cho“ um ie w p ra w ­
dzie wlać w swoją in terpre tację  więcej 
ciepła i swobodnego ożywienia, niż to 
miału miejsce na om aw ianym  koncercie, 
jednakże sprawiedliwość każe zaznaczyć 
że b rak  len wypływał raczej z nastroju 
i cha rak te ru  wybranych pieśni. Bo spru 
wnosi' w ich odśpiew aniu  stała pod b a ­
tutą prof. Kalinowskiego na solidnym 
poziomie.

Solistką koncertu  była p. Żmigród 
Fedyczkowska, goszcząca na estradzie 
wiłem kiej zdaje się po raz pierwszy. Po 
ni i my widocznej niedy.sjiozycji giostt, w 
w ykonaniu p. Fedyczkow skiej czue b y ­
ło śjńewaczkę, panu jącą  nad  swymi wa 
lorami wokalnemi z całą świadomością 
dobrego muzyka. Głos rozległy, p oda tny  
do zmian dynamicznych, poddawrał się 
umiejętn ie  w ym aganiom  frazowania, za 
wodził tylko nieco przy koloraturze; pla 
Styka frazow ania  i m im iki n ie jaką ja s ­

krawością zdradzała raczej śpiewaczkę 
sceniczną, niż jiieśniarkę estradową, to 
też a r  je operowe z ,,IIalki“, „M an o ir1, 
, ,T urandn t“ , ,,-Lonise‘y “ i in. wypadły 
szczególnie efektownie,

A kom panjow ał bardzo spraw nie  do 
bogatego p rog ram u  p. Chones.

* * *

W  ubiegłą niedzielę koncertow ał w 
Wilnie znany chór ło tewski pod dy re­
kcją lłeitera. Pam iętam y len znakom ity  
zespół z występu przed kilku laty.

Występ o,s la In i utrwalił wśród s łu ­
chaczy pr/i-koua.ne iż jest to prawdzi 
wie doskonały zespół, ktorego może p o ­
zazdrościć m ałem u państw u  jego znacz 
nie większa sąsiadka. Małe to, ale wi­
docznie dostatecznie oświecone pańslwo 
snać dobrze zdaje sobie spraw ę z donio 
-siej waga takiego czynnika propagando 
wego, jakim  jest międzynarodowy jeżył 
muzyki, i nie szczędzi racjonalnego p o ­
parcia spraw om  kulu lry  muzycznej u 
siebń w kraju , oraz jej pokazom poza 
gran icam i Lolwy.

Podniosłe wrażenia, odbmrane na 
koncercie chóru  łotewskiego z estrady 
mieszały się raz po jaz  rozbudzonym  po 
■czuciem żalu i goryczy: że u nas jes1 ma 
cze>j\ jak kom p ro n .d u jąco  inaczej.

A .  W .

puścił leg. Paiuch, który zasłonił sobą  
Bryczka i dyscyplina organizacyjna Le­
gjonu Młodych. Choć sprowokowany  
Legjon na awanturę nie poszedł. Wy­
łącznie Legjonu zasiugą było, że zebra­
nie Bratniej Pom ocy słuchaczy Instytutu 
nie zam ieniło  się w ogólną  bijatykę. To 
są fakty, których naw et zeznania świad­
ków p. Kownackiego zmienić me były 
w stanie.

W szeregu artykułów, drukowanych  
w maju roku zesz łego  na famach reda­
g o w a n eg o  przez siebie  „Głosu Wileń­
skiego", rozpoczął p. Kownacki kam- 
panję pizeciwko Legjonowi Młodych i p. 
Topór-W ąsowskiemu. insynuacje, osz­
czerstwa i fałsze, przeplatując się wza­
jem nie, były wdzięcznem tworzywem dla 
w imię „dobra młodzieży" podjętej 
roboty.

Zasiadł za mą p. Kownacki na tawie 
oskarżonych i zosia* skazany: wyrok
sądowy zaaplikował mu łącznej kary 2 
tygodnie aresztu i 300 zł. grzywny. Nie  
poraź pierwszy zresztą.

W czasie procesu udało s ię  p. Kow­
nackiem u przeprowadzić jeden  tylko 
„dowód prawdy": naświetlić ohydne
stosunki, jakie w Instytucie Nauk Han-  
dlowo-Gospodarzzych za czasów n iep o­
dzielnych rządów endeckich, a przed 
przyjściem Legjonu Młodych i p Fopóór- 
W asow sk iego  tam panowały. Proces do  
kompromitacji, w które tak bardzo obfi­
tują dla endecji ostatnie  czasy —  dodat  
nową.

Tyle o  endekach. Z konieczności  
powiedzieć m usim y kilka słow o ich 
wspólnikach— mocarstwowcach. Grupka 
ta, licząca przed wyborami dc Bratniej 
Pom ocy słuchaczy I. N. H. G. wraz 
z sympatykami około 25 osób  na 
ogóiną  liczbę słuchaczy około 250 zwró­
ciła się o o  Legjonu o współdziałanie, 
na co się Legjon zgodził. Mocarstwewcy  
postawili jeanak humorystyczne w arun­
ki. na s iedem  miejsc w zarządęie Brat­
niaka dla nich cztery wraz z p rezesem —  
trzy dla Legjonu. Ne te warunki Legjon  
się oczywiście nie zgodził, ofiarowując  
mocarstwowcom  dwa miejsca. Panowie  
mocarstwowcy —  młodzież prorządowa—  
wybrali sojusz z endekam i. To co czy­
tam y w „Tygodniu ftkademickim" ( . S ł o ­
wo" z dn. 27.V. 34) w artykuliku „Losy 
Bratniaka I.N.H G “, że o „bloku z e n ­
dekami n on sen sem  Dyloby mówić", wy­
glądało całkiem inaczej. Blok ten  
istniał i działał ręka w rękę: soli­
darnie. Tak stwierdził wyiaźnie przewód  
sądowy. „Mocarstwowcy kłótni endeka  
z legjonistą przypatrują się z uśm ie­
ch em  bezstronności", jak czytamy w 
w ym ienionym  artykuliku, my zaś współ­
pracy anty-ządow ego endeka z prorza- 
dowym  m ocarstwowcem  przypatrujemy 
się ze wstrętem.

   /?■

Teatr muzyciny „LUTNIA"
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i  Cen y  letnie

Zjazd „Szostaków '.
W d n iu  3-cim b. m od b y ł  się  w W arsz a w ie  

w a ln y  z ja zd  de]pgasń\v „K oła  SzOs.aków“ . V\ 
o b ra d a c h  z jazdu ,  k tó re m u  przewodm i-zył  prezes 
dr. H en ry k  Gruber,  wzięli  ud z ia ł  pp. gen. Orliez- 
Ifrcszer,  woj. I lo /n ieck i ,  w iceprezes  StrzegocRi, 
d r  Ja k u b o w sk i ,  płk. Kamski,  pik. Św italski,  pik- 
Budoll ,  pik. Berling  i znaczna  ilość o f icerów  i 
szeregow ych  fi p. p. Leg.

Z jazd wysia ł  depesze ho łdow nicze  do Frezy 
deu la  Bzeezypospoli lej ,  M arszałka  Pilstidsidego 
oraz  te legram y do g enera łów  E d w a rd a  Rydzn- 
Smigtogo, Miec/yslawŁ N orw ida -N eugebauera  i 
r e l i e j a n a  .SławojaSkłactkowskiego

Obrady  toczyły się przez  cały dzień, poczem 
zjazd uchwali!  w ytyczne  da lsze j  p racy  i w y b ia ł  
n o w y  z a rz ąd  „Kota Szostaków w k tó reg o  skład 
weszli:  gen O r l ic /  D reszer  ja k o  p rz ew o d n ic zą ­
cy, h j ak o  członkow ie  pptk.  Engel, p rezes  G ru­
ber ,  pik. K a tm a i ,  dfyr. K rzyczkow.ski m ir .  Oso- 
slowicz, wiceprezes Slrzygocki  i m jr .  W o jc ie ­
chowski,  a  ja k o  przew odn iczący  poszczególnych 
ko tn isy j  płk Bićstck, pptu. Cinstoń, ppłk.  No­
wosielski,  pik. Rudolf  i płk Zaborow ski .

W ieczorem  w  sa lo n ach  a a s y n a  Sz tabu  G łów ­
nego odbyło  się zeb ran ie  tow arzysk ie  u r o z m a i ­
cono b oga tym  p ro g ram o m  a r ty s ty czn y m ,  k tó ro  
zgrom adzi ło  wiciu  „-Szostaków" zam ieszka łych  
w stolicy. (Iskra),

i



WI E Ś C I  I O B R A Z K I  Z  K R A J U
Granatem przez okno.

"Wi m a ją tk u  Z au e ie  pow . dzi.4m eńskirgo do  
p o k o ju  sy p ia ln eg o  w łaśc ic ie la  tego m a ją tk u  I.e- 
onaed t. K urio  n iez n an y  sp ra w c a  rz u c ił p n tez  
o ko< g ra n a t ręczn y . G ra n a t n ie  w y n ueh ł, wy 
b il je d y n ie  szybę  i u p a d ł n a  p a ra p e t  o k n a .

N a  m iejsce  w y d a rze n ia  w y jech a ły  o rg a n a  
p o lic ji śledczej, k tó re  p rz e p ro w a d z a ją  d o k ład n e  
dochodzenie , G ra n a t i m ie jsce  czynu  z a b e z p ie ­
czono.

S zk ie le t w  lasie pod B ra sla w ie m .
Z T trasiaw ia d o n o szą , że  w  lesie  ko to  kolo- 

u ji  K ilo tow o  zn alaz ły  d z ieci p rz y p ad k o w o  szkic 
le t  cz łow ieka , jeszcze ze ś lad am i u b ra n ia .

O ta jem n iczy m  szk ie lec ie  z aw iu d o m io n o  p o ­
lic ję , k tó ra  n a ty c h m ia s t w szczęła w te j sp raw ie  
d o c n o d zm ie .

P o d c z a s  oględzin  szk ie le ta  zo sta ło  s tw i“ f 
d z o n e . ż? b ra k u je  m u rą k , p ra w e j uogi i len  ej 
s to p y .

Je d y u ic  łach m an y  na szk ielec ie  n a p ro w a d z i­
ły p o lic ję  n a  s tw ie rd zen ie  to żsam ości o so b n ik a , 
k tó reg o  szczą tk u  p rzy p ad k o w o  zostały  o d n a le ­

zione.
W  ten  sp osób  u a a łn  się  u sta lić , że  jest to 

szk ie le t zag in ionego  p rzed  pól ro k iem  .lakó ita  
S zand u rsk ieg o , b. m ieszk ań ca  K ilo tow a. K rew ni 
S zam Jursk icgo  .stw ierdzili z ealą  stan o w ezo śc ią , 
że p o z n a ją  jeg o  u b ran ie .

P o d ezas d o ch o d zen ia  w yszło  u a ja w , że Ja - 
kób S zu d u rsk i zo sta ł zabity  p rzez  jed n eg o  z 
krew ny li, podezai sp rzeezk i na  tle  n ia ją tk o - 
w cm .

D alsze d o eh o d zeu ie  w sp ra w ie  la je in n irze g o  
zgonu S zad u rsk ieg n  w to k u . (c)

rtowo-Swięciany.
KI TYDZIEŃ L. O. P. P. KOLEJOWEGO

Tydzień LOPP. miał następujący 
przebieg: 9 maja b. r 'wieczorem rusz jl  
caps trzyk  ork iestry  K. P. W. z udziałem 
Kolejowej Straży pożarnej w m askach 
Ulicami miasta. Tegoż dnia przedstawia 
n ie  p. 1. „Dla L. O. P  P. w szystko- i za 
bawa w Ognisku Iv. P. W.

Dnia 17 m aja  b r. przybył wagon O. 
P. Gaz, k tó ry  był zwiedzany' przez miej 
scową ludność, wieczorem zaś w Ogni- 
s h u  K. P W. wyświetlono film propagan 
dowy, j>ołączony z odczytem. Odczyt wy 
głoszony był przez fachow ych prelegen­
tów p p. Jackiew icza i Dudycza. delego 
wanych przez W ojew ódzki Kolejowy Ko 
m ite t  LOPP.

Dnia 19 m aja  b. r. na zakończenia ty 
godnia odbyło sic znów przedstawienie 
w Ognisku K.P.W. p. t. „Do ChaIIenge‘n 
wszyscy*4 i zabawa. Yliejscowe Koło L. 
O. P. 1* kolejowe da jąc  dwa przedsta 
wie-nia o treści propagandow ej spełniło 
swoje zadanie, gdyż widowiska takie, za 
barw ione  hum orem  i m iejscową satyrą 
zostały mile przyjęte przez publiczność. 
Ko! Koło Pań LOPP. (dopiero n iedaw ­
no zorganizowana p lacó w k a) , wykazało 
także swoje życie. Panie urządziły  bu ­
fet na dwie zabawy, w tern dla pierw 
szej zabawy w łasnym  kosztem, czein vv 
znacznym  stopniu przyczyniły się do p?i 
większema dochodu na LOPP. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje to. że dział pro 
paeandowy, kierowany' przez im tru k ło  
ra  OPG. p. Równiaka Seweryna, zdobył 
58 członków z pośród nracowników 
dziennych, (etatowi i stali n iem al wsz.y 
scy są członkami) K o ło  P ań  powiększy 
ło swoje grono o 11 członkiń. Z p rzed ­
staw ień  oraz ze sprzedaży znaczków 
przez poszczególne urzędy kolejowe Na 
wo - Swięciany dały na  LOPP. około 
20ii złotych w XI tygodniu

z okol icznych  mie jscowości .  ,Nn .spotkanie jego 
do W iln a  w y jech a ł  z Głębokiego r a b in  K uper  
szloch. Na d w o r ru  i przyległych u l icach  witały  
c ad y k a  tysiące  współwyznawców'.  Z araz  po 
przyjeźrtz ie  cadyk  uda ł  się do  .synagogi t. zw. 
l .ubuw ick ie j ,  gdzie odliyto się n abożeńs tw o .  P o ­
byt c ad y k a  Szne jersona  w Głębokiein p o t rw a  
k ilk an aśc ie  dni, w czasie  k tó ry c h  cadyk  będzie  
wwglaszal k a za n ia  i udz ie la ł  zg łasza jącym  się 
dc niego b łogosław ieństw a.

Padbrotfz e

G ł ę b o k i ? .
PRZYBYCIE CADYKA SZN FJER SO N A

Dnia 4 b. m. o godz. 8 wlecz, p rzyby ł  do 
G łębokiego  c ad y k  Sznejerson .  W  zw iązk u  z j< 
go  p r zy jazd em  z jecha ło  k i lkudz ies ięc iu  rab in ó w

■ŚWIĘTO ST R Z EL E C K IE .
V\ dn iu  27 m a ja  1 r. P rzeb ro d z ie  było 

św iadk iem  podn ios łe j  u roczyslości  święta strze  
leckiego. Młoda k o m p a n ja  p rz eb ro d z k a  przez 
Złożenie p rzy rzeczen ia  strzeleckiego wesz ła  v 
szeregi wielk ie j  ro d z in y  obywatel i ,  na  k tó ry ch  
sz tan d a rze  jest  w yp isane :  Przez czyn —  do
potęgi P a ń s tw a "

U roczys tość  zaszczycili  swa obecnością :  p. 
St Tryle.k — s ta ro s ta  pow ia tow y ,  p rezes  Pow. 
Z S.. p. P. P iah ich a  — in sp e k to r  szkolny-, ko 
m en d a n t  Pow . f’. W. kpt. Ii. T o k a rsk i ,  oraz 
w/z kom  Pow Z S. —  k o m p  K, I le rcu n .  Po 
uroczy-stem nab o żeń s tw ie  odbyło  się w  obec 
ności tysięcznej  rzeszy m ie jscow ego  spo łeczn i  
s iw a  p rzy rzeczen ie  strzeleckie,  k tó re  o d e b r a ł '  
prezes Pow. Z. S. P o d n io s ła  to była  chwila ,  gdv 
zw ar te  szeregi s t rze leck ie  w sk u p ie n iu  powta  
rżały  słowa p rzy rzeczen ia ,  poczem  w znies iono  
g rom ki  o k rz y k  n a  cześć M arsza łka  Józefa  Pił 
sudskiego, poch w y co n y  przez  .z e b ra n y c h .

N as tępn ie  odbyła  się przy  d źw iękach  ofk-ie- 
stry  19 l ia o n n  K. O. P. defilada,  p ro w a d zo n a  
przez kom p. R. Moskwę, k tó rą  o d e b ra ły  w ładze  
strzeleckie  z p. s ta ro s tą  na czele. Po  w spó lnym  
obiedzie  odbyły  się zaw ody lek k o a t le ty czn e  i 
rozgrywKi sia tków ki.

(Zainteresowanie  spo łeczeńs tw a  ogrom ne.  Za 
znaczyć  na leży ,  że w ty m  sam ym  dn iu  odb>, ł«5 
sie „Święto P ie śn i" ,  k tó reg o  p ro g ram  w ypełniła  
d z ia tw a  szkolna.

Całość u roczystości  p ozos taw iła  n ieza ta r te  
wrażenie.  J>. Adam czyk.

Czyn furjata
'a tu se w ic z  Ja n , m -c wsi P ie tra sz k i,  gm. 

bu o słn w sk ie j, u m y slo w o ch o ry , pod w pływ em  
sza łu , p o ra n ił  s ie k ie ra  żonę sw ą, Anielę, a na  
s ię p n ic  p o b ił sw ego szw ag ra  R usnk iew ieza, p o ­
czem  p o p e łn ił sa m o b ó js tw o  p rzez  u to p ie n ie  się 
w rzece Serw eci .  Zwłoki M atusewicza  wvdo 
b> to.

Urodzaj na jagody
D otk l iw e  m a jo w e  ch łody  ze w szys tk ich  og ­

ro d o w y ch  ja r z y n  oszczędziły  ty lko  t ru sk a w k i  
i czereśnie ,  k tó ry c h  podaż  n a  ry n k a ch  w i le ń ­
skich i wr sk lepach  jes t  spora

W dn u wczorajszy ni c-jiy li u sk a w e k  na  t a r ­
gach  w ileńsk ich  n o to w a n e  były od  zł 1.20 ci)
1.40 za  1 kg.

Posiedzenie Powiatowej 
Komisji Przysposobienia Roi. 

pow. Wileńsko-Trockiego.
D nia  29 ma ja r. b. odiy ło się posiedzen ie  

1’. K. 1*. R , na  k tó rem  d o k o n a n o  w y b o ru  władz 
ua rok  19,>4 w o sobach :  na  m ie jsce  u s tę p u ją ­
cego p rezesa  p. Ealewiczn J a n a  M arc ina  został 
w y b ra n y  przez O. T. O. i k  It. p. Żukowski 
Steuin  —  wiceprezes OTO i KR: na w iceprezesa  
zosta ł  w y b ra n y  jednogłośn ie  przez  członków 
Kom isji  p. Im ie ln  —  d y re k to r  Szkoły Rnln w 
B ukiszkse li ;  na  s e k re ta rza  p. Zywiąc&i E d w ard  
k ie ro w n ik  OTO i KR. Kom isja  w r. li. p rzy ję ła  
do obsłużęn ia  od Zw iązku  Młodzieży Po lsk ie j  
80 zespołów  konkursów  roln iczych,  od Zw iązku  
Młodz. Wiej.ski, j  44 zespoły-, od  Zw iązku  S trze­
leckiego 12 zc.spoiów. razem  136 zesp. z 1061 
uczes tn ikam i

l  czostn ikom icoukur.sńw ro ln iczych  lacho-  
yty.cn po ra d  udz ie lać  b ędą  Szkoły Roi. w Anto- 
wilu i B iik iszkaeh oraz  tae h o w y  personel  OTO 
i KP, i Zw iązku  Młodzieży Polskie j .

Sprostowanie.
Od Z a rz ą d u  Z. P. O. K. w- W ile jcc  

o trzym ujem y  poniższe  z p ro śb a  o um iesz ­
czenie  (red .).

U ' zw iązku  ze w zm ian k ą ,  um ieszczoną  w p-> 
czy tnem  p iśmie P u ń sk ie m  z dn ia  27 m a ja  193-1 
roku  —  p ro s tu je m y  p ew n ą  nieścisłość, a m ia ­
nowicie :  W p rz em ó w ien iu  sw ojem  na zakończę  
nie Kursu  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego w W ilejcc,  
tu ząd zo n eg o  przez. Związek P ra c y  Obyw atel  
skie j  Kobiet w dn iu  18 m a ja  r. ]>., p. S ta ros ta  
P rze p a lk o w sk i  nie w y pom inał  o z m ia n ac h  d okc  
nanyeli  w Z arządzie  Z P O k  a  p o d k re ś l i ł  j e d y n a  
znaczen ie  lego Kursu  dla spo łeczeńs tw a m Wi- 
iejki i o rgan izac j i .

Stan chorób 
na Wileńszczyźnie

W d n ia c h  od  27 m aja do  2 czerw ca b. n *  
te re n ie  W iień  i/czy  zny z an o to w a n o : 2 w y p ad k i 
d u ru  brzusznego , 15 d u ru  p lam isteg o  (2 ś m ie r ­
te lne), 15 p ło n icy , 7 błonicy-, X z ap a le n ia  o p o  
m ózgow ych , 47 o d ry , 2 róży  (1 śm ie rle ln y ) 24 
k rz lu śca . 1 z iinn iey , 26 g ruź licy  (5 śm ie rie ł 
nych ), 50 jag licy  i X grypy .

Teatr Eksperymentalny 
w Mo.mdecznjfr- i Wiiejce.

Z n an y  ze sw ych występów- na  te ren ie  W ' 
czo rów  P o w szech n y ch  RBWlR Zespół T ea tr*  
E k sp e ry m e n ta ln eg o  w W iln ie ,  a  o s ta tn io  s ły ­
szan y  przez  Polsk ie  R a a jo  w sw em  s łu c h o w i­
sku, k tó re  n o tab e n e  z jed n a ło  mu wiele  s y m p r  
ty-ków, w ys tąp i  w d n iu  9 cze rw ca  w Mołrwlecz 
n ie  i 10 zaś w W ile jcc  P o w ia to w e j  z. p rz e b o ­
jow ym  k on  c er t em - K ew j ą .

Sy m patyczny  ten zespół  w jednym  w-ieczorze 
zadowoli najw-ybredniej.szych m elo m an ó w ,  p j -  
stan-owił bow iem  połączyć  w sw ym  p ro g ram ie  
m u zy k ę  ope row ą,  o p e re tk o w ą  i lekką ;  z ap ro d u -  
luije rów nież  utw-ory i k o m p o zy c je  w łasne, f rag  
ment.y ze swej o pe re tk i  m o rsk ie j  i lo tn icze j.

W  koncerc ie  b io rą  udzia ł  czołowe siły ze­
społu, u lub ieńcy  n asze j  pub l icznośc i  z pp .:  J a ­
n iną  P law ską ,  L eo n a rd em  Lwiczem, B o h d a n em  
Adurow iezem , Z y g m u n tem  R aw ą  i J a n u sz e m  
B ia łoskursk im  na  czele.

Koncert  wzbudzi ł  ju ż  z ro zu m ia le  z a i n t e r e ­
sow an ie  w obu ty ch  m ias tach .

Silna flo ta  pow ietrzna  —  
najlepszą obroną gran ic . ..

O regjonalne badan.e. hrstoryeme 
w Nowogródczyźnie.

Rogata przeszłość Ziemi Nowogródz­
kiej leży dotychczas praw ie  nieporusz-o- 
nym  ugorem. To co stanowi wspólną kar 
tę dziejów naszej ziemi, Wielkiego Księ 
stwa Litewskiego i Rzeczypospolitej —- 
zostało objęte badaniam i h istoryków  poi 
skich. To co przynależy sam ej Ziemi No 
wogródzkiej, jej dzieje regjonalne, coraz 
bardziej odchodzą w bezpowrotny 
zmierzcli zapomnienia. Butwfeją na stry 
chach i w piw-nicach stare kron ik i i do- 
kunienta, skazane n a  zagładę z niedbal­
stwa lub przez ciemnotę. Zresztą lwia 
część poszła już z dym em  dworów, sfra 
wio nych ogniem  światowej -wojny. T e ­
m u co pozostało, jak  najtroskliw sza n a ­
leży opieka. 1 nietyiko opieka. Pożółkłe 
karty  m uszą ożyć pod  bacznym  okiem 
miłośnika przeszłości i wydać m u tajem  
nice miniom  j doli i niedoli Ziemi No­
wogródzkiej.

Tysiąc i jedna kw estja  czeka na  w y ­
świetlenie i zbadanie; dzieje dworów No 
wogródczyzny, dzieje jej włościan, d/.ie 
je regjonalnego udziału  Ziemi Nowo­
grodzkiej w przedrozbiorow ej i poioz 
btorowej liistorji Polski i Litwy od Min 
dowe aż do os ta tn ich  xvalk o Niepodleg 
łość, dzieje szkolnictwa nowogródzkie­
go, k tóre  budziło pierwsze ognie genjal 
tiej duszy, h istorja  miast 1 miasteczek, 
handlu  r Żydów, dzieje now ogróuzkich

T ata rów  i Karaimów, oddźwięki re fo r­
m acji na gruncie nowogródzkim, prze­
szłość zabytków arch itek tonicznych  z 
Zamkiem Now-ogrodzkim w pierwszym 
rzędzie i wiele, wiele innych.

Urodzony sceptyk w yprow adzi z te­
go wniosek, że wobec takiego ogrom u 
m ater ja łu  skrótu no indyw idualne wysił­
ki nie m a ją  racji  bytu.

Lrodzony optym ista  z tym większeni 
odczuciem wartości każdego poczynania 
przy jm ie chętny udział w pilnej pracy. 
Będzie m iał rację, tak jak  m a ją  ją  wszy 
scy ci, k tórzy  wierzą, że każdy ból m i­
nionych dni m ożna i trzeba rozpogodzić 
jasnym  uśm iechem  ju t ia  i znajdzie u nie 
go tem łatwiej zrozumienie myśli, że. 
aby przeszłość kochać i szanować, t rze­
ba ją  znać, a więc badać. Do spełnienia 
tego zadania siłą rzeczy są pow ołani w 
pierwszym rzędzie nauczyciele historji, 
rozproszeni w szkołach Średnicii i st 
m inarjach  nauczycielskich na  terenie 
województwa nowogródzkiego. Nie jest 
to hczny zastęp, ale przy  dobi’ych chę 
ciach mógłby wiele zdziałać. Gościnne 
szpalty „K u rje ra“ da ją  zawsze możność 
podania do publicznej wiadomości osią 
ginętych wyników. Jest potrzeba i są 
możności —  dobrej woli m e powinno za 
b raknąć  tembardziej.

Dymitr Sak.
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TRZY PERŁY
P rzekład  au toryzow an y E ugenjusza Bałuckiego.

Peer zroł ‘ł ruch, jakby  zamierzał rozdzielić ko- 
Liety. lecz Elm a pow strzym ała  go Iekkiem skinie­
n iem  ręki.

Mam wrażenie, że tu już wszyscy wiedzą o 
leni. A pani, jeśli się nie mylę jest miss Nancy Rouve, 
narzeczona p an a  Peltona?

Nancy wybuchnęła złym śmiechem

—  Doskonale parowane, uderzenie, łaskawi pani! 
Ale chyb .one! Z Jackiem  zaprzyjaźniłem  się jeszcze 
w Chinach, a teraz jestem z p an em  Jespei*em, którego 
pan i  się. ośmiela nawet tu poszukwać! Podziwiam od 
w agę p a r t  z towarzystwa, bo tę część społeczeiistwa 
rep rezen tu ją  tu  wyłącznie mężowie!

Elm a uśm iechnęła się i spoglądała tak im  w zro­
k iem  że Nancy z trudnością  m ogła go wytrzymać.

—  Rozumiem, że pani się myli. Zepewniam, że 
pani jest rzeczywiście w- wielkim błędzie!

—  Ach. tak? W lak im  razie byłoby dobrze, gdy­
by pani była uprzejm ą, możliwie prędko sprostować 
ten błąd, bo nie dam  sobie odbić tPeera, nawet takiej 
pani, k tóra  na mnie patrzy, jak  na zadżuinioną!

Elm a nie straciła spokoju. W  duchu była bardzo 
zdziwioną, skąd  się wzięła ta uległość.

—  To są m ocne słowa i p rz j lc m  nieszczere.! Pani 
sam a w nie nie wierzy, miss Rouve! Przychodzę tu 
tak, jakbym poszła i pójdę wszędzie, gdzie będę miała 
nadzie ję  zebrać jakiekolwiek wiadomości o mężu, 
k tó ry  zginął bez wieści; o egzystencji pani dowie­
działam się dopiero dziś od pana Peltona i, jak  widzę, 
leż zostałam fałszywie poinform ow ana.

Swobodnym i na tu ra lnym  ruchem  odwróciła się 
do Chińczyka:

— Mam wrażenie, żeśmy się wszyscy zaplątali w 
s.eci n ieporozum ień i pomyłek. Rozmawiamy różnemi 
językami, bo im y się szczerości, jak  zdemaskowania.

Ho-Tseng odpowiedział z łagodnym  uśm iechem -
—  To jest właściwością ludzkiej m owy i do p e ­

wnego stopnia kultury. Niema siły, k tó ra  potrafiłaby 
bez istnienia nieporozum ień wyjaśnić, otwrorzyć oczy, 
lub przekonać, kogokolwiek. Z drugiej strony pomyłki.

podobne dzisiejszym, nie są t rudn ie  do sprostow-ama, 
jak  sądzą właśnie ci, k tórzy je popełniają.

Nastąpoła krótsza przerw-a pełna zakłopotania 
i nerwowego napięcia. Nancy pierwsza przerwrała mil 
czenie. Zapytała  z taką  ostrożnością, jakby  się oba 
wiała odpowiedzi:

—  Więc pani napraw dę przyjechała  z powodu 
męża? Mogę wr to uwierzyć?

Elm a wyciągnęła rękę, k tórą  Nancy ujęła niezde­
cydowanie:

—  Daję pani slowro, że to jest jedyną i p raw dzi­
wą przyczyną mej podróży, a n ie  zwykły przypadek 
jak  pani przypuszcza!

W owczas-Nancy zwróciła się do Peera, k tóry  p od­
czas tej rozmowy nie odezw-ał się ani jednem  słow-em:

—  Dlaczego milczysz?
Wzruszył ram ionam i:
—  Cóż ja mogę powiedzieć? Nigdy nie twierdzi 

łem ze jest inaczej, niż mówi pani Hooge.
—• Ale to wygląda inaczej, zupełnie inaczej, nxój 

kochany! Twoja tajemniczość w stosunku do m nie 
i wogóle do wszystkich..

—  Któż to są  ci w-szyscy? Może m ister Pelton?

\
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Rald Włoski cyklistów. Powsłechne zawody łuczne

/ uwikJii ioy v, loskieąo rnjitu tylcłtelów przybyw ujo  na ósmy chip.

Pożegnanie płk. Z. Wendy.
W najbliższym czasie odbędzie się 

dawno zapow iadana uroczystość sportu 
w a pożegnania pik. Z. W endy, który >o 
stał przeniesiony do W arszawy.

Pożegnanie organizuje specjalnie wv 
łoniony komitet na czele którego stoi 
p. prezydent Dr. W. Maleszcwski. Pro  
czystość pożegnania odbędzie się w sa ­
lonach kasyna garnizonowego. Ld> ial w 
niej będą mogli brać wszyscy sportow 
cy wileńscy z poszczególnych organiz i-  
cyj sportowych i w ychow ania  fizyczne 
go, k tórym  rozesłane zosianą zaprosze­
nia.

Celem zaproszenia do W il ia  na mają 
cii się odbyć uroczystość uda, się delegac

ja kom ite tu  w osobach p. mjr. Z. Lao- 
kaua i red. J. Niecieckiego, która w W ar 
sz.iwie w porozumieniu z płk W endą u- 
stali dzień pożegnania. W każdym  badz 
razie pożegnanie odbędzie się nie p ó ź ­
niej  jak I i  czerwca.

W dniu pożegnania ptk. Weudzie wrę 
czony zostanie piękny album pam iątko 
wy z fo lografjam i .portowemi i ze znacz 
kami klubowemi. które gustownie zosta 
ty ułożone przez arl. malar/.a p. Horyda. 
Nadmienić trzeba, że Miejski Komitet W. 
F. doceniając wielkie zasługi sportowe 
pik. W end1 postanowił ufundow ać na- 
•mdę przechodnią  jego i ip ie n k  Nagroda 

p rzyznaw ana będzie rok rocznie za n a j ­
lepszy wynik sportowy wilnianina.

Skład Polski ha macz lekkoatletyczny z Włochairi

Wiadomości
gospodarcze

Pogłoski o przywóz e 
trzody chlewnej z ztchodu.

W ostatnich dniach miejscowe sfery 
rolnicze zostały zaniepokojone pogłoską 
jakoby znaczne partje  Irzody chlewnej 
m iały hyc przerzucone z zachodniej Pol- 
-kj na rynek wileński dla odciążenia 
tam tejszych rynków, które w rzeczywi­
stości przeładowane są  dziś wvżej wy- 
m ienionym  lowarein rzeźnym.

Z najbardzie j  m iaroda jnych  źródeł 
mianowicie z Wileńskiej Izby Rolniczej 
dow iadujem y sie, że pogłoski powyższe 
nie mają podstaw, któreby mogły uza­
sadnić m ożliwość podobnego faktu ja- 
kieniikolw iek względami gospodarezemi. 
iNieznaczna bowiem różnica cen wyślę- 
pu jąca  na rynkach  zachodnich i wili ń 
skim na korzyść tego ostatniego, wyklu 
cza możliwość przywozu trzody chlew 
nej z tak znacznych oćUegłości na ryneK 
wileński, tembardziej, że wysokość kosz 
tów zw iązanych z t ranspor tem  żywca, 
zgóry przekreśla dla handlu  jakąkolw iek 
korzystną kalkulację  w tym względzie.

Wycieczki rolnicze.
O kręgow e  T -w o  Org. i Kotek Koln. pow. 

W ileńsl. " -T rock iego  o rg a n iz u je  wycieczką  ro l ­
n ic z ą  do n a s tę p u jąc y c h  m ie jscow ości  i tern ,i  
nach :  1) ihiia 17 cze rw ca  r. 1). do d ro b n y c h
g o sp o d a rs tw  p rz y k ład o w y ch  pp . lodziewicza w 
Sieh inach  i S te fanow icza  K aro la  w M iciunach 
gm. g ierw ack ie j .  Zb ió rka  w ycieczkow iczów  w 
dn. 17.Ti I r. b. przy  u rzędz ie  g m in n y m  w Gier- 
w ią tach  r/ godz. 9 rano. 2) f tn ja  2-1 c / . - rw ra  r. h. 
do d ro b n e g o  g o sp o d n r  dti a p r / \k ł a d o w e g o  p 
Kow alskiego J a n a  w D obre j  Wirli gm. p Jb rz e  
skicj.  Dojazd wycieczkowiczów lu rm a n k a n n  
-oraz a u to b u sem  /  W ilna .  Z b ió rk a  na a u to b u s  o 
godz 6.30 r a n o  d n ia  24.VI na j>l i.-u O rzeszkow ej 
w W iląre .  Koszta b i le tu  a u to b u so w eg o  w obie 
i l r o n v  3 zł. od  osoby. 31 Dnia 30 czerw ca  r. b. 
do  Stacji  D o iw ia d rze ln e  j w I?1eniakoniaeh. D o­
jazd wycieczkow iczów  lu rm a n k a o i i  i ko le ją  /  
W iln a  Dojazd fu rm a n k a m i  z b liższych mii  j- 
scowości. loli-ją z da lszych  W y ja zd  ko le ją  d i  
.30 cze rw ca  o godz. 7.3Ó rano, p o w ró t  v. ieczo 
rem. Koszt b ile tu  ko le jowego  w obie s lrony  
li zt. 3 Ogr. od uczestn ika .

Zapisy  na  wycieczki i bliższych in lo rm a d ,  j 
udzie la  ÓTO i KR W iln o  W ile ń sk a  12 do dni i 
15 c ze rw ca  na  p ierw sza  wyciecznę i do dnbi 
20 cze rw ca  na  d ru g a  i trzecią .  Chcący wziąć  
udz ia ł  w w y c ieczkach  w inn i  nad es łać  zadalc l.  
w wysokości  k o sz tu  b i le tu  w je d n ą  s tronę

Giełda zbożowo - towarowa 
I Inlarska w Wilnie

z d n ta  5 cze rw ca  1034 roku .
Za 100 kg. p a r y te t  W iln o
Cwiy t r a n z a k c y jn e :  Źj to I s tan d a id  11.71. 

Żyto II s t a n d a r t  1-1.26. M ąka  ży tn ia  55°/'o 24 
24.50 M ąka  ży tn ia  66°/o 20.20.50. M ąka żytnia 
r a zo w a  17j50. ( t ryka  z b ie ran a  19.21

Geny o r jen tac y jn e :  P szen ica  z b ie ra n a  20--  
21.50. Jęc zm ie ń  na  kaszę  z b ie ran y  14— 15.56 
Ow ies s tan d ar to w y  16— 17. M ąka  p sz e n n a  0000 
A Iilks. 34—*36. M ąka  ży tn ia  s i tk o w a  17.50-—18 
O trę b y  ży tn ie  fl.50—-10.50 O tręb y  pszenne  m ia ł  
k ie  'O —40 50. i ub in  n iebieski  6 .50—7

Len —  bez zmian.

Zrlżk* teatralne <łi> czytelników
N O W E J  

WYPOŻYCZALNI KSIĄŻEK
Wilno, ul. Jagiellońska 16. m. a.

O i t a t n i e  d o w o k i .
W arunk i p rz y s tę p n e .

Z osta ł  już  u-italouy os ta teczn ie  sk ład  r rp re  
ztfńiacji Polski n a  inrijfc ld k k o a l ie ly rzn y  z W i o  
ehanii .  Męcz ten  odbędzie  się 17 1). m -w Bzy 
ni™. Z anim  je d n a k  n a s lą p i  w y ja zd  n a szy ch  z a ­
w o d n ik ó w  do Rzymu, to 10 b. in. część i rb  st.li­
tować będzil* w iierjśnie na  z a w o d ą rh  a k a d e ­
m ickich .

R ep rez en ta c ja  Polski  p rz ed s ta w ią  się nasię 
p u ją c p :  100 rti. Kiniakowski,  T ro ja n o w sk i ,  40n 
m B m iak o w sk i  l l rozdow  ki 1500 ni. Sidoro 
wicz, Kiiżmicki, 5000 m. Kusociński ,  l-ialka,  1 Ml 
m T ro ja n o w s k i  1. Now osielski .  KM) m. p ło tk i  
K os lrzew ski ,  Mas/.cwski. sztati-la  o l im p i jsk a .  
Kosirzew ski ,  K in iakow ski.  D rozdow ski i Tin-

Dr. \  W id a w  Korabiewicz,  z n an y  w W iln ie  
p to p a g n lo r  tu ry s ty k i  w y ru sza  dn. 15 lipca r. b 
z Kołomyi żag low ym  k a ja k iem  do Szanghaju .  
T ra s a  p ro w ad z i  P ru te m  S i a n i e m  Morzem, Bu-, 
fo rem , m o rze m  M arinara ,  n a s tęp n ie  c ieśniną  
D ardam -lską ,  m orzem  INf-jskicm. m orzen i  Śród- 
z iem nem , rzek ą  K u fra t  do zatok i  Pe rsk ie j ,  a 
s ta m tą d  o ceanem  lndyjslę im  do  Imlyj rzekam i-  
Ind  i Ganges do S jam u ,  A nnam u i m o rzem  GłJra 
sk iem  do  Szanghaju .  W y p ra w a  obliczona  j -.1 
na  2 lala.

Dr. W acław Korabiewicz  jt-sl cz łonkiem  / .

jan o w sk i  FI. skok  w da ł  Sikorsk- Now ak skok 
wzwyż Piawczyk,  Climiel. skok  o tyczce Sznaj 
o i r .  Kluk, oszczep Mikrut .  I .oka jsk i ,  k u la  Hel 
jasz Siedlecki,  d ysk  I le l jasz ,  Siedlecki i t rój  - 
sl-ok S ikorski,  Tukluius,

P ro g ra m  posz.ozególuycli k o u k u re n c y j  m oże  
jeszcze*ulec  zm ian ie  bo  Włosi nic  na  w szys tk ie  
k o n kurencje . -zgadza  ją sig. W' każd y m  .bądź r a ­
zie my w iln ian ie  będziemt; mieli w tej  n ie l icz­
nej re p rezen tac j i  swego p rzedstaw ic ie la  w oso 
hie dr. Sidorowieza ,  z n a jd u jąc eg o  się t e r a /  
w lepszej lo rm ie  od K icocińsk iego .  k tó rego  
d rug i  już raz  p o k o n a ł  w s / tafoc ic  na  d ystansie  
1000 mtr.

H .  P  W  ro k u  1928 zd o b y w a  on m is trzos tw o  
Uiryskrczne P / T W  V\ r. 1929 odbyw a wypraw'ę  
j  Polski do  S tam bułu  k a ja k ie m  a w n as tęp  
nym  ro k u  tym  sam ym  k a ja k ie m  k o n ty n u u je  pu 
d róż  ze S tam bułu .  W! 1981 ro k u  dr. Korabie-  
w icz ja k o  l e k a r z ^ t a t k u  szko lnego  „D ar  Porno 
i / a "  zwiedza Afrykę, A m erykę  P o łu d n io w ą  i 
p a ń s tw a  sk an d y n aw sk ie .  Obeenie  jednak  dr. 
Korabiewicz  u w a ż a ją c  w idocznie  w y p ra w ę  s ta t  
kitem za zbył m o n o to n n ą ,  o rg a n iz u je  sobie  k a ­
jak o w ą  w ypraw ę  do Szanghaju .

I strzelecko marszowe.
W zo re m  lat ubiegłych w d n iach  7, 8, 9 i 10 

cze rw ca  1934 r. o d b ęd ą  się  w W ilnie pod p ro te k  
lo ru tem  Miejskiego Komitet u -W  F. i F. W  dc 
roczne  zaw ody  ,,Powszechni*’1 zespo łow e i indy 
w id u a ln e  s trzeleck ie  i łuczne, o raz  zawody m a r  
szo w r  ze sir/elauie-ni o m is trzo s tw o  m ias ta  Wij 
na.

W  z aw o d ach  ,,P o w sz ec h n y ch 1 indy wid Hal­
nych m ogą  wziąć  udzia ł  w s /y scy  obywatela 
miasl.i  \ \" ilna z a ró w n o  p an ie  j a k  i panow ie ,  / a ‘ 
w zaw o d ach  pow szech n y ch  zespo łow ych  tylke 
ci obywateJe  (FkiJ, k tó rzy  (rc) p rz y n a jm n ie j  oc 
3 miesięcy n a leżą  do j a k ie jś  o rgan izac j i  upui 
w ia jące j  s trze lec tw o  względn ie  lucznictwo.

Szczegółowych in lo rm a c y j  od n o śn ie  do  pc 
\w ż sz v c h  z aw o d ó w  udziela  K om en d a  Ob w od i; 
W W. ó p. p. Leg, w W iln ie  ul. D ąbrow skiego  i 
ni. ‘2 w godzinach  u rz ęd o w a n ia  od 8 do  12 i oc 
17 do 20.

Obóz żeglarski w Trokach.
Ak.-ulemicki Związek Morski K. P. p o d a je  do  

v ladom ości ,  że zap isy  na  obu/, żt-glarski w T ro  
k a rb  SR p rz y jm o w a n e  do dn ia  5 czerwcu włącz 
nie.

rłL- *
W  o kres ie  o<l d n ia  15 do 29 cze rw ca  o d b ęd z ie  

się w Gdyni k u r s  in s t ru k to r s k i  p ra k ty k ,  ż eg la r ­
skie j  Zgłoszenia są p rz y jm o w a n e  do dn ia  5-go 
czerwca  włącznie.

Zgłoszenia na obóz m orsk i  w J a s ta rn i  śą 
p rz y jm o w a n e  na  tu rn u s  l ipcowy do  dnia 15 
c z e r w t , ,, na  tu rn u s  s ie rp n io w y  do dn ia  19 go 
r / e r w e a  włącznie.

Poza  te rm in am i  żad n y ch  zgłoszeń pr; y jrao  
v>ae sic; nie  będzie.

Bliższych in fo rm a cy j  udzie la  s e k r e ia r ja ł  *. 
Z M. we w to rk i  i p ią tk i  od godz. 17 do  18 wr 
lo k a lu  przy ul. Z y g m u n to w sk ie j  16, tćl. 10-25.

Sport w Mejszagoie
W  Mejszagoie z o rg an izo w an o  lekc je  pok azo  

wa pr / .op row adzan ia  ćwiczeń fizycznych. L e k ­
cja la została  p rz ep ro w a d z o n a  przez in s t ru k to ra  
w ileńskiego O śro d k a  WI-’ p lu tonow ego  A. Sa 
duw-skiego. P r o g r a m  lekcji  p rzew id y w a ł  lekko 
a tle tykę ,  g ry  i ćw iczen ia  na  POS.

Sporlcm  w Mejszagoie b a rd zo  żywo u ite re  
su je  się por .  Skorski.  N ajw ięcej  in ic ja ty w y  wy 
k a z u j r  m ie jscow y  Zw, Strzelecki,  k ió ry  [iropa 
git j e  na  p ro w in c ji  POS. Ni od a w no zosta t  w Mej 
szagole  z aw iązan y  .zastęp m ałych  S trzelczyków , 
Idó* cli jes t  już  w Mejszagoie  k i lk u n a s tu .  M ali 
ci ch łopcy  z d z iec in n ą  rozkoszą  baw ią  się piłuą ,  
b iega ją ;  s łowem z ac z y n a ją  za  m ło d u  u p ra w iać  
d  ort.  P ro p a g a n d ę  sp o r tu  szerzy rów nież  w Mej 
szago la  Po l ic ja  na  czele  ze si. p rzo d o w n ik ie m  
Grzes iakiem .

M ejszagoła  n iebaw em  m a o trzy m ać  p ierw sze  
b o isko  sportow e.  Z nany  z iem ian in  w ileński  p. 
l lo u w a ld t  o f ia ro w a ł  k a w a łe k  rozległego t e r e n u ,  
i:,:t k lń ry m  s ta n ą  u rząd z en ia  spor tw e .

Wlttman mistrzem Estonji 
w tenisie.

TALLIiN, (Pat). W ittnian, m istrz  
W arszaw y w lemsie, zuohył jjo raz drugi 
m istrzostwo w tenisie Estonji, bijttc Es 
tonczyka La- ta d zdobywając po raz 
drugi pititar u fundow any przez Mac h i- 
bbina.

Walasiewiczówna wraca 
do Polski.

WAHSZAIMA, (PAT —  \V uluegła. souotę  
S lan is iaw a  W a la s ie w ic zó w n a  upuśc i ła  -Iowy 
5 o r k ,  u d a ją c  -Się w p o w ro tn ą  drogę  do n olski.  
W a las iew iczó w n a  w ra ca  do  k r a ju  na  ..P u ła s ­
k im "  i p ra w d o p o d o b n ie  p rzybędz ie  d n ia  16 bna. 
P ie rw szy  j e j  s t a r t  n a s tąp i  dnia  24 bm . na  m ię  
dzynarodow-ych z aw o d ach  l ek k o a t le ty c z n y ch  o 
m is trzos tw o  W arszaw y .

Śm iał? w y p ra w a  w ilnianina

Przecież mogłaś zauważyć, że przekręca ka de nas ■< 
słowo, aby wykom binow ać jakaś  nową podłość1!

Teraz Pcer zmienił ton, m ówił szorstko, p raw ie  
gniewnie; nawet Ilo-Tseng był zd/iwiony.

Nagle Finta spostrzegała, że do tąd  trzym a rękę 
Nancy, ale nie uczyniła żadnego ruchu, żeby j;j wy 
puścić. Tym czasem  Nancy ciągnęła dalej, jakby nit 
.słyszała ostatnich słów Peera:

—  Nie. Peer, tak łatwo ty się nie w skręcisz ' 
P rzedewszyslkiem nie Indu co ukrywać, liawei przed 
Jackiem . Oc/ywiście, on zwrócił uwagę na twoje 
szczególne za< how am c się a krętactw o i unikanie 
w.szelkicłi rozmów na ten temat dah  mu podstawę do 
lego, by cię drażnić i o b m ia r .  Innego tłumaczenia nie 
zna (duję! »

Podniosła nieznacznie głos, ale jej słowa bez li­
tości chłostały Peera. nic mogącego oderwać oczu od 
podłogi;

—  Mas/ nieczyste sumienie, Peer! J a k  jest! Nie 
znam przyczyny, nie wiem. czy spotkanie z panią  lla- 
oge było kwesłją przypadku. czv tak  los zrządził —- 
niemniej wszystko się zaczęło właśnie od lego m o ­
m entu Masz nieczyste sum ienie i jedhocześnie coś cię 
powstrzymuje, by poprostu stąd uciec...

Pcer podniósł głowę. W jego .spojrzeniu było tyle 
przerażenia, że mimowoli wystraszona Nancy jeszc/.e 
więcej przysunęła się do Elmy. Obydwie komety stu­
ły jak przyjaciółki, jak wcale do siebie niepodobne 
sięiStrj i spoglądały na Peera Jespera. Ilo-Tseng za- 
•dygl w bezruchu jak posąg i o jego obecności zapo­
mniano.

Lima powiedziała cicho:
Znał łlendrika...

Peer potwierdził:
Tak, i teraz będę pani towarzyszył na poszu­

kiwaniu jeśli tylko żyje. znajdziem y go,-a wówczas, 
•lak echo obie kobiety powdórzyh 

A wówczas?
..-.'będę wiedział na czem znów przychwycę 

Jacka Peltonu Niejedno aiiważylem w ciągu os ta t­
nich tygodnr

Nic nie lo/.umicjąc, spojrzała Elma nu Nitficy 
i ipo lkała  n iem niej pytają< v wzrok. (!o Peer chciał 
przez to powiedzieć?

Dla Elmy łłooge najważniejszem było, że tym 
razem  Jesper, zdawało się ostatecznie, postanowił 
towarzyszyć jej T rudno  było przewidzieć, jak  p rzy j­
mie Nancy tę decyzję, jak zareaguje kobieta, o twarcie

się p izyznająca , że nap raw dę kocha lego jasnow ło­
sego Jutlandczyka.

Odsunęła się łagodnie od Nancy i zapyta ła Peera : 
-  Mogę wyjechać bardzo prędko, przedewszyst- 

kiam chciałabym  zobaczyć dwóch plantatorów , k tó­
rzy bydj pasażeram i ,,M alabara‘‘ i następnie przed 
zwiedzeniem Borneo obejrzeć miejsce katastrofy . Pan  
może leż prędko wyjechać?

■Tego spojrzenie prześlizgnęło sic obok i padło n a  
Nancy, k tó ra  bez kropli krwi w twarzy, przyglądała 
lnu się w milczeniu. Spokojnie odpowiedział '

-— MusZ'> móc. Jestem do dyspozycji pani. ‘śpró 
Iniję wszystko wyjaśnić Nancy.

Lecz jfiiss Rouve nie tak łatwo było zbyć obiet 
nicami. Wyciągnęła rękę do Elmy;

—  Mara nadzieje i nawet  pewność, że się zoba­
czymy przed w\ ja /d cm  prana. Chciałabym jeszbzć po ­
rozmawiać z panią.

Zwróciła się do Peera:
—  -ładę do dom u i ;ądzę że napewno wpadniesz do 

mnie jeszcze dziś, Będę czekała.

(D. e n.)
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Zjazd działaczy 
kulturalnych 

czterech woje w póln.
Przjgotow any przez wileński Zw. Li 

teratów, odbędzie się w Wilnie w poczi)! 
ku  jesieni r. i>.

Zainteresowanie zjazdem bardzo wiel  
kie. Niezależnie od przygotowań przez 
kom peten tne  organizacje  w danych oś­
ro d k ach  —  nap ływ ają  zgłoszenia towa­
rzystw i poszczególnych osób. Praca ta 
koricenlruje się w Komisji wybranej 
przez zebranie konstytucyjne. Na czele 
Komisji stoi p. W anda Dobaczewska

Stały pociąg wycieczko­
wy Wilno — Marocz
D y re k c ja  O k ręgow a  Kolei P a ń s tw o w y c h  w 

W iln ie  po w iad am ia ,  iż slalo, w dn i  św ią teczne  
m iędzy  Wilnem, a Koby / ikioin (Naroczl k u rsu  
j e  p oc iąg  osobow y z w ag o n am i II i l i i  k lasy

P o c iąg  Nr. 5511 od jeżdża  z W iln a  o godz 
6  m in .  50  rano  i p rzvbvw a  do K o b s ln ik a  o g. 
10 m in. 27.

P oc iąg  \ r  .V)12 o d jeżd ża  z K oU .ln ik a  o gł 
18 m in .  80 i p rzybyw a  do W iln a  o godz 22 
m in. aó.

■Pociąg U. n zosta ł  w p ro w ad z o n y  spec ja ln ie  
dla  osób i wycieczkowiczów, lu la jących  się w 
d n i  św ią teczne  n ad  jez io ro  Narocz.

Komunikat ODwodu 
Miejskiego L.O.F.P.

N a o s ta tn ie m  z eb ra n iu  Z arz ąd u  Obw odu 
Miejskiego L O PP  w dn iu  28 m a ja  r.  b. postu 
n c w io n o  lia o k re s  tertni odbyw ać  posiedzenia  
Z a rz ą d u  raz  na  d w a  tygodnie .  W  zw iązku  z 
tem  n a s tę p n e  zel)ranie  Z arząd u  K om ite tu  Miej 
skiego L O P P  odbędzies ię  dn ia  U -g o  czerwca 
r  b. o godz. 14-ej w g m ac h u  S ta ro s tw a  Grodz 
kiego.

Z radością  należy stw ierdzić ,  że z rozum ien ie  
w śró d  spo łeczeńs tw u W ileńsk iego  O rganizacji  
W yższe j  Użyteczności  Publicznej,  j a k ą  jest L. 
O. P.  P. zatacza  co raz  szersze  kręgi.

V o s ta tn im  tygodn iu  zgłoszono t l  kó ł  m ie j ­
scow ych  z przesz ło  t rzy s tu  cz ło n k am i o raz  za 
w ieszono  ,.sześć d zw onów  a la n n o w y ą h .

Wilno ledzie do Gdyni.
D y re k c ja  O k ręgow a  Kolei P a ń s tw o w y c h  w 

W iln ie  p rz y s tęp u je  do  o rg a n iz o w a n ia  pociągu 
p o n la rn e g o  z W iln a  do Gdyni, na  Święto Morza"!

P ra w d o p o d o b n y  o d jazd  z W iln a  dn ia  26-gn 
c ze rw ca  r. b. o godz. 16, p rz y ja zd  do Gdvni dnia  
n a s tęp n eg o  około  godz. 8 rano .  P o w ró t  z Gdyni 
d n ia  29 około  godz. Ki, p rz y ja zd  do W iln a  dn ia  
n a s tęp n e g o  o t  oto godz. it.

P r z e ja z d  w obie s t ro n y  łącznie  z op ła tą  orga 
u iza cy jn ą  wl, n ies ie  28— 24 zł,

W sp ó łu d z ia ł  w o rg a n iz o w a n iu  poc iągu  p rzy j  
m ują-  T -w a  Po d ró ż y  „Orbis" ,  Mickiewicza 20, 
teł.  8 —83 i W ag o n s  Isits Cook' tri. Mickiew-. 
cza 6, t e K l O — 42 k tó re  p rz y jm o w a ć  b ę d ą  za 
p isy i do k tó ry ch  na leży się zw racać  o wszelk ie  
i n fo rm a c je .

Do pociągu  włączony  będzie  W ag o n — Bar 
T -w a  , W ag o n s  L its  Cook gdzie  posiłki w ycia 
wai.  będą  „ > i nacn b a rd z o  n iskich.__________

K R O N I K A

W y i z f a  z d r u k u  p o w i e ź ć  z n  a u t .  w i l e ń s k i e j
Wandy Dobaczewskle]

ZWYCIĘSTWO JÓZEFA Z0ŁĄDZ1A
osnuta na t le stoiunl tów mie j «cowych,  poru-  
•ikiąca  w sp ó łc ze s ne  problemy społeczne .  

Nakład  ks ięgarni  Józef a  Z a w a d z k i e g o .

DzUi N o rb e r ta  i K lau d ju sza  

Jut roi 2 ^ ° b c r t*  O p.

W s c h ó d  s ł ońca  — 4 odz  2 m 48 

7 a c h ó d  . — f o d z  7 m. 46

O SO BISTA
W yjazd  D yr. K o lii. D y rek to r  Kolei Pań- 

w owych w W ilnie,  inż. Kazim ierz  F a lk o w sk i  w-v 
j t e h e l  w sp ra w a ch  s łużbow ych  do W / rszawy.

1Jowr,,> dyr.  Po lkow sk iego  do W iln a  n as tąp i  
w dn iu  11 cze rw ca  r )i.

MIEJSKA
—  1ŁL>\ ZOSTANIE OBNIŻONA TARYF \

ZA PRZEJYZD TAKSÓWKAMI? W  swoim cza­
sie pisaliśmy, że po w s ta ł  pTnjekt obniżenia  d o ­
tychczasowe. taryfy  za przejazdy  d o ro ż k am i  sa 
m ochodow em i.  P o  ł*» zniżeniem taksy, m a  być 
zniesiona również  taryfa  nocna,  k tóra ,  ja k  wi»-" 
dom o, jest obecnie d roższa  od dz iennej  o 50 pro  
cent. W obec lego, że wyłoniło  się szereg sprzecz 
nycli p r o je k tó w  e o  do wysokości m ające j  ilasta 
o ić  obniżki, w ładze  przemysłowe, do k o m p e ­
tenc ji  k tó ry ch  o p raw a  ta ,należy, postano  wity za 
czekać do u k o n s ty tu o w a n ia  -sii now ej  Rady Miej 
skioj dla osta tecznego zadecydow ania.

■Sprawa \\ ęc obniżenia  taryfy  za przejazd 
d o ro żk am i  sam ochodow em i będzie jed n ą  /  
pierwszych, o k tórych  zadecyduje  nowopowsl.i  
la R ada  Miejska.

—  W ILN O  MA OIRZYMAG DODATKOWY 
KREDY 1 NA R O Z R ID O W Ę .  Jak  się dowind.t-  
jemy, B ank G ospodars tw a  K ra jow ego  m a  \vya- 
sygnow ać dla W ilna  d o d a tk o w y  kredy t  na  budo 
\yę now ych  dom ów . \Vy-sokośe k re d y tu  nie jest 
jeszcze ściśle usta lona ,  p raw d o p o d o b n ie  sum a 
doda tkow ego  kon tyngensu  w achać  się będzie od 
50 do  100 tys. zł.

P rzy  sposobności  na leży  nadm ien ić ,  że w roz 
po rządzen iu  Kom itetu  R ozbudow y zna jd u je  . się 
jesz ze p o w ażn a  kw ota  w wysokości około  200 
tysięcy złotych p rzy  znaczonych n a  r e m o n ty  d >- 
m ów i p rzebudow ę dużych  n ieszkań  n a  małe. 
Dla rozpatrzen ia  p o d a ń  pe ten tów  ubiega jących 
się o  pożyczki » a  ten cel zwołane zos tan ie  ss 
na jb l iższym  czasie p lenarne  posiedzenie K om i­
tetu  Rozbudowy.

ODRLSTAUROW ANJL MOSTU ZARZE- 
LZNLGO. W  najb liższych  d n iach  m ag is t ra t  za ­
kończy  p ro w a d zo n e  od dłuższego czasu ro b o ty  
p rzy  kunserwa-c-ji m ostu  Zarzecznego. Most ten 
zosta ł  g run tow nie  o d re s tau ro w a n y :  wzm ocniona 
została k o n s t ru k c ja  żelazna. Jednocześn ie  m os t  
został  p rzem alo w an y .  Po tzakończeniu tych r o ­
bót m ag is t ra t  jrrzystąpi do  konse rw acji  innych  
m o s tó w  na terenie  m as ła .

—  20 NOWYCH SKLKPÓW W  W ILNJE. W 
związku z n as tan iem  lata n a  te ren ie  m ias ta  pow 
s ta je  obecnie cały szereg n o w y c h  przedsiębiorstw 
hand lo w y ch  o cliaraiklerze sezonowym . Są  to 
p rzew ażn ie  sodowiaraue.,. sklepy z owocam i napo  
ja in i  ch łodzącem i i t. p. W  ciągu  ubiegłego ntie 
s iąca  w W ilnie  u ru c h o m io n o  oko ło  20 nowych 
sklepów.

W  iym  sa m y m  czasie z likwidowało  się z a ­
ledwie k i lka  p rzedsięb iors tw  w tern jed n o  rze ­
mieślnicze

E LE K T R O W N IIA  MIEJSKA RADA SW Ą 
SPRAWNOŚĆ. D o w iad u jem y  się, że w n a jb l iż ­
szy czwartek  e lek trow nia  m ie jsk a  p rzeprow adz i  
p ró b ą  wytrzym ałości  i siły sw ych urządzeń  i 
m aszy n e rp .  P ró b a  ta  m a  ma celu zorjentorwame 
sią w m ożliwośc iach  w ileńskie j e lektrowni.

—  KAREŁ I KANALIZACJA NA UL. T. KOŚ­
CIUSZKI W na jb l iższych  d n iach  władze poczto  
we p rzys tąp ią  d o  u k ład a n ia  k a b la  n a  ul. Tad.

u  am m m

Sprawa Szereszbwskiej
W cz o ra j Sąd O kręgow y w W iln ie  og łosił w y ­

ro k  w sp ra w ie  Szeri-szew skiej 1 in n y ch , o s k a r ­
żo n y ch  o u p ra w ia n ie  a g ita c ji w y w ro to w ej w śród 
w o jsk u  n a  te re n ie  W ilnu  o ra z  o n a leże iii?  do 
k o m u n is ty c z n e j P a r t j i  Z ac h o d n ie j B ia ło ru si. 
H is to r ja  d z ia ła ln o śc i o sk a rżo n y c h  o ra z  osoby  
proce? u n iczem  się n ie  ró ż n ią  od sze reg u  po 
d o b n y ch  p ro cesó w  koinuni.słycznyeli. A w ięc  b y ła  
ja c z e jk a , sk ła d a ją c a  się  z k ilk u  ludzi, re d a g o ­
w ano  „płom ienne* ' odezw y do  żo łn ie rzy , u s iło ­
w ano  z w y n ik iem  n eg aty w n y m  za in te re so w a ć  
łre śc ią  ty ch  odezw  ż o łn ie rz j aż  do  czasu , k iedy  
p o lic ja , p o  d łu ższy ch  o b se rw a c ja ch , p rzy m k n ę  
iH w szystk ic li tow arzy szy .

Npraw u la  je d n a k  bu d z iła  z a in te re so w a n ie  ze 
w zględu n a  osobę H a lin y  S zereszcw sk ic j, la t  22, 
b s tu d e n tk i W y d z ia łu  M edycznego U. S. B. J a k  
zap ew n e  czy te ln icy  p rz y p o m in a ją , o jc iec  Szi> 
reszt-v tk i  jj w sw oim  czasie  u siło w a ł w p ły n ąć

p rz y  p om ocy  p ro p o n o w a n ia  łap ó w k i n a  zw ol­
n ien ie  a re sz to w a n e j c ó rk i z w ięz ien ia  i o siad ł 
n a  ław ie  o sk a rżo n y ch .

W  p ro cesie  w czo ra jszy m  H alin ę  Kz. b ro n iło  
dw ócli ad w o k a tó w  —  B erson  z W arszaw y  i 
C zern ich ó w  z W iln a .

Sad p o  w y s łu c h a n iu  zeznań  św iadków- u zn ał 
w inę o sk a rżo n y c h  za  u d o w o d n io n ą  i sk aza ł: H a ­
lin ę  Szereszew ską  o ra z  T a jb ę  A bram ow iczów ! i; 
la ł 20-tu, uczcn icę  szko ły  a k u sz e ry ju e j n a  5 lal 
w ięzien ia  z p o zb aw ien iem  p ra w  n a  5 la t ;  M en 
delu  C h ech m an u , la t 2ti, f ry z je ra  na  7 lal w ic 
z i tn ia  z p o zb aw ien iem  p raw  n a  10 la l ;  A lek 
S andra  Iw anow sk iego , n iep iśm ien n eg o  ro ln ik a  
i P io tra  W loroneckiego, la t 45, szew ca —  każ 
dego n a  3 la ta  w ięzien ia  z p o zb aw ien iem  praw  
n a  3 ła ta . W  o b ro n ie  o sk a rżo n y c h  w y stęp o w ali 
ad w o k ac i: Szyszkow sk i, Ja s iń sk i, S u k ien n ick u  
i O ren sz te jn . (w)

K rw a w a  bójka p rzy  bilardzie.
\  sa li b ila rd o w e j kaw iarń* Z ie lonego  S z tra l- 

ia  p rz y  u licy  M ick iew icza 22 do Ja ro s ła w a  B o r t­
k iew icza  w łaśc ic ie la  do m u  p rzy  u licy  T rę b a c ­
k ie j 45, pod szed ł zn any  a w a n tu rn ik  K azim ierz  
R ad c lsk i z n an y  pod  p rzezw isk iem  „K o so j"  i za ­
ż ą d a ł od  B o rtk iew icza  p a p ie ro sa . Spo ikaw szy  
się  z o d m ow ą, K ad clsk i p o rw a ł k u lę  b ila rd o w ą  
i z c a łe j s ii j  uderzy ! n ią  B o rtk iew icza , poezeru 
począ ł go bić k ijem  od b ila rd u . B o rtk iew icz

b ro cząc  k rw ią , w yb ieg ł n a  u licę , lecz  K ad elsk i 
p rz e ś la d o w a ł go do  sam ego  w y jśc ia  i w d a ls z v n  
c iąg u  o k ład a ł k ijem .

Nu w szczęty  a la rm  n ad b ieg ł fu n k c jo n a r iu sz  
W y d zia łu  Siedczego, k tó ry  n a p a s tn ik a  p rz y  p o ­
m ocy p o ste ru n k o w eg o  za trzy m a ł. K udelsk i s ta ­
w ia ł n a raz ić  o p ó r, leez zo s ta ł o b ezw ład n io n y . 
B o rtk iew icza  p rzew iez io n o  d o  szp ita la  ży d o w ­
skiego. (aj

Wykorzystał naiwność
F a lk o w sk i J a n  (B cliny  S/T), em ery to w an y  

g e n e ra ł,  z am eld o w ał w p o lic ji, iż w d n iu  29.V 
r  b. w t wsi K u p ijan isz k i. sch o w ał pod  b e lk ą  
w s ta jn i m ały p o rtfe l  sk ó rz a n y , z aw ie ra ją cy  80 
m onei z ło ty ch  ro s . p o  19 ru b li  i b a n k n o t 100 zł.

P o  u p ły w ie  10 m in u t sp ra w d z a ją c , s tw ie rd z ił 
b ra k  p o rtfe lu . P o szk o d o w an y  ob licza  s tra ty  n a  
sum ę 1700 zł. P o d e jrza n eg o  o  k ra d z ież  \V iiiu to  
A n ton iego , m -ca  K u p rjan iszek  za trzy m an o . 
P o r tfe lu  z g o tó w k ą  n a ra z ie  n ie  o d n a lez io n o .

Kościuszki. I*o zakończeniu  tych robó t  przepro 
' ad-zonc zostaną tam  roboty  kan a l izacy jn e

POŻĄDANA 1X0 WAG JA. Ja k  się d o w ia ­
dujemy. istnieję p ro jek t  uproszczen ia  t rybu za ­
m eldowali  w biurze owidenęji  ludności.  Uprosz­
czenie to m a polegać na  tem że przy p o w tó r ­
nych m eldunkach  —  zam iłow anych  zostanie sze­
reg rub ryk ,  wjspelnuti-ie k tó ry ch  zabiera! 'miesz­
k ań co m  wiele czasu.

Zam ierzona  ta in ow acja  wprow adzona  była 
by w ż rcie  jeszcze w ciągu bieżącego iroli u.
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NtEJ.SZYM będzie gościła  d r .  T adeusza  M ako­
wieckiego, członka  zarządu  Polskiego Ins ty tu tu  
Literackiego w W arszaw ie ,  cenioyiego k ry ty k a  *i- 
łewtekiego, k tó ry  wygłosi odczyt na  tem at:  ..Po 
g lądy  Mickiewicza n a  sztukę' Po odczycie odbę 
dzie się koncer t  u tw o ró w  w oka lnych  Chopina,  
Moniuszki, Paderewskiego,  Muszyńskiego i in. 
do  stów AdanKi Mickiewicza, w  w y konan iu  clio 
ru  m ęskiego i p. W an d y  Hendricli.  O bjaśn ien ia  
m uzyczne  i a k o m p a n ja m e n t  dr. T. Szeligowskie 
go. Wieczór, z apow iadający  się -niezwykłe, ąiek.i 
wie, polecony jes>L specja lnie  także dla uczącej 
się -młodzieży.

P oczątek  o godz. 20.80 dzis iaj.  W stęp  dla 
członków i gości.

SPRAWY AKADEMIĆMfc
—- A kad. K asa C h o ry ch  U. S. B. w W iln ie  w

u n iach  od I czerw ca  11934 r. do dn ia  20 czerwca 
1934 r. w p o ro z u m ien iu  zr.Pol.skiein T o w a r z y s t ­
w em  E u g en i rze n m  i Z w iązk iem  P rzęc iw w en e ry  
eznyni rozp isu je  na  te rn ie  U. S. B. w W i l n ! _■ 
a n k ie tę  „ W  sp raw ie  życia płciowego młodzie 
ż\ akud  mickicj" .

• Blankiety  m ożn a  dostać  w lokalu  Akadem. 
Kasy C horych,  W ie lk a  24— 21 i we w szys tk ich  
o rgan iz  icjacli a k ad em ick ich .  Odsy łać na leży  wiy 
1 eliiione a rk u sz e  pod ad re se m  w sk a z a n y m  na 
M ankiec ie  a n k ie to w y m  lub wrzucić  żlo sk rzynk i  
.specjalnej w lokalu Akadem . Kasy C horych.

SPRAWY s z k o l n i :
NOWY SPIS PO D R Ę C ZN IK Ó W  W  polo 

wie czerwca «-. b. ukaże  się no\vv isjj+s podręcz 
n ik ó w  szkolnych n a  ro k  1934-35. Nowe podręcz ­
nik i  w b. r. u legną  zniżce. P o ta n ie ją  ty jko  p o d ­
ręczniki dla uczniów klasy I i to n ie  wszystko- 
Zniżka i m  wynosić  oko ło  5 proc.

WOJSKOWA
- •  KTO STAJE D Z I Ś  PR ZED KOMISJĄ P O ­

BOROWĄ? Dziś w lokaiu  Komisji  P oborow ej  
(B azv ljańska  2) wuuii  s tawić  się do  przeglądu 
m ężczyźni urodzen i  w ro k u  1913-yin z n a z w i ­
skam i rozpoczynającemu się na  literę S. zatniesz 
kSli na  terenie  III i V k o m isu r ja tó w  P. P.

ZERKANIA I OlłEZY 1 Y
—■ S to w arzy szen ie  T ech n ik ó w  P o lsk ich  w 

W iln ie  w lo k a iu  w ła sn y m  p rz y  ul. W ileń sk ie j  
33 o rg a n iz u je  cykl zeb rań  tl). skusy  jnych ,  na 
k tó ry ch  m a być p o ru sz o n a  sp ra w a  s ta n u  gospo 
da rczego  W ileńszczyzny

Wj r a m a c h  pow yższych  z eb ra ń  d y sk u sy jn y c h  
d n ia  8 czerw ca  o godz. 19.30 będzie  wygłoszony 
p rzez  p. inż. A lek san d ra  Zubowicza,  dyr.  Robót  
Publ.  odczyt  na  tem a t  „.Sprawa d ro g o w a  na  W j 
leńszczyźnie".

W stęp  w olny  i bezp ła tny .  Osobne  zaprósz.,  
r.ia rozsyłane* nie będą.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ.
Z eb ran ie  k u p ieck ie . Z arząd  S to w arzy sze ­

nia  K upców  i P rzem ys łow ców  C h rześc i jan  w 
W iln ie  zap ra sz a  w szys tk ich  z rzeszonych  i nie- 
z rzeszonych  kupcóyy n a  zeb ra n ie  sp raw o zd aw - 
ze z  delegacji  do M in is ters tw a S k a rb u  któńe,. 
odbędzie  się we ś rodę  d n ia  6 cze rw ca  1934 ro k u  
o godz in ie  20 yv lo k a lu  Stow. (ul. B a k sz la  111.

Na p o rz ą d k u  d z ien n y m  b a rd zo  w ażna  
spraw y.

—  ZARZĄD KOM PANJI W ILEŃ.SKILJ Ll-Xi.H 
INW ALIDÓW  W O JE N N Y C H  W O JS K  P O L ­
SKICH izwołuje w p ią tek  8 czerwca b  r. n a  go­
dzinę 17 (5 po poi ) n adzw yczajne  w a lne  zgro- 
madzL-nie w  sali przy ul icy  Dąbrowskiego 3 ni. 
12 w sp ra w a ch  b. ważnych.

Obecność wszystkich członków koniecz-na.

Na w ileń skim  bruku
ZA JŚC IE  NA RYNKU DBZEW NYM .

W jilu iauka L ilia  G oi-densoiiow a p rzy sz ła  wczi* 
r a j  w g o d z in ach  pp . n a  R ynek  D rzew ny  ceiem  
u sk u te cz n ie n ia  zak u p u  p ro d u k tó w  spożyw czych .

W  p ew n ej chw iii G o rd en so n o w a zau w aży ła , 
że  n iez n an y  sp ra w e a  o d c ią ł je j  ło reb k ę  i sk ra d ł 
w raz  z n ią  40 zł.

W y p ad ek  ten  ta k  m o cn o  p o d z ia ła ł n a  Gor- 
lieusouow ą, żc-dozuala o n a  a tu k u  sercow ego  i 
pud ła  zem d lo n a  n a  b ru k .

W y tw o rzy ło  się zb iegow isko . N a m ie jsce  wy 
p a d k u  w ezw ano  k a re tk ę  p o g o to w ia  r a tu n k o ­
w ego, k tó re  u d z ie liło  p o sz k o d o w a n e j p ie rw sze j 
pom ocy. (ej

DW A ZAMACH V SAM OBÓJCZE.

W  ciągu  d n ia  w czo ra jszeg o  zan o to w a n o  w 
W iln ie  dw a  zam ach y  sam o b ó jcze : P rz y  u licy  
P ra c z k a rn ia  15, w celu  p o z b aw ie n ia  się  życia, 
w bił so b ie  nóż w sk ro ń  27-leln i N o rb e r t Bej 
kus. D zięki n a ty c h m ia s to w e j p om ocy  zd o łan o  
u ra to w ać  go.

T egoż d n ia  z n a lez io n o  na  ch o d n ik u  w jed n e j 
z b ram  p rzy  ui. W iłk o m ic rsk ie j n ie z n a n ą  k o ­
b ie tę  z o z n ak a m i silnego  z a tfn c ia  sp iry tu sem  
d e n a tu ro w a n y m . J a k  się  o k a za ło  b y ła  to  m iesz 
k a n k a  M ejszagofy R ozu lja  M lck iew iczow na. P o ­
go to w ie  p rzew io z ło  ją  do  sz p ita la . (ci

R  A  D J  0
;. i l n o .

ŚRODA, dn ia  6 cze rw ca  1934 roku.
6.30: Czas. G im n as ty k a  Muzyka. Dzień. por. 

11 57: Czas. 12.00 Hejnał .  12.03: Kom m eteo r .  
12.05: P rzeg ląd  prasy .  12.10: l i tw o ry  P. C z a j ­
kow skiego  (płyty). 13.00: Dżien. pot. 13.05. Kon 
cert.  14.00: W iad .  o eksporc ie  i giełda roln.  
15.00: M uzyka  (w p rz e rw a c h  tr.  f r a g m e n tu  VII 
Międzynaroil .  zaw o d ó w  k o nnych) .  16.00: M uzy­
ka Ieeka.  16.15: Pogad. m u zy c zn a  prof .  M. Ju  
zetowicza.  17.00: 11 t ransm . f rag m  z aw odny  
k onnych .  17.15: Koncert .  18.00: „Nasz m orsk  
pogląd  na  św ia t"  odczyt 18.15: M elodeklam acje  
18.30: ,.Co -zq m n ą  da le j  bodzie?" —  w izy ta  w 
burs ie  dla- ch łopców  —  rep o rtaż .  18.55 P ro g r  
na  c zw ar tek  i rozta .  19.05: P rzeg ląd  litewsk- 
19.la :  Koiicl-rt. 19.50: Sport.  1955: Wit. kom  
sport.  20.00: „MuślT w y b ran e" .  20.02: F c l je ton  
Aktualny. 20.12: Audycją  szwedzka .  21.00: T rą b  
ka i c ap s trz y k  z Gdyni. 21.02: D zienn ik  w ie ­
c zo rn ą .  21.12: Godz. ode. pow. 21.22: VIII W ie  
ozór M ickiewiczowski.  T rg n sm .  z C d i  K o n ra d a  
22.15: Kw adr,  l iteracki.  22.80: M uzyka tan e cz n a .  
23.00: Kom m eteor.

CZWARTEK, dn ia  7 czcrwćłi 1934 roku .
6.30: Piąsii. Muzyka. G im nas tyka .  Muzyka.

11.57: Czas. 12.00: He jna ł .  1203: Kom m eteor.  
12.05:'‘Przegl.  p rasy .  12.10: M uzyka  lekka.  13.00: 

I  Dzion. pot.  13.05: P ro g ra m  dla dzieoi. 13.20: 
Arje  i f a n ta z je  o p e ro w e  (płyty). 14.00: W iad .
0 eksporc ie  i gi.-fda roln.  15.45: P ro g r .  dz ienny  
15.50: Pogad. s t rażack a .  16.00: Recita l  śjujjwu 
t z \  16.25 U tw ory  fortep .  17.00: „ W a r to ść  wy­
chow aw cza  języ k a  po lsk iego  4  szkole  i w do 
m u "  odczą t. 17.15: Koncert  d la  m łodzieży  (pły­
ty). Cud in s t ru m en lac j i .  O b ja śn ien ia  Zofji  Lu 
węsl ii-j. 17.40: „S tan  i m ożliwości f in an so w e  
m. W ilna*  w-vgt. Adam Piłsudsk i.  18.00: „M atka
1 dz iecko pod w pływem  w y chow an ia  fizyczne 
go". 18.15; S tuchowisko.  19.00: .Sk rzynka  pocz 
tew a  Nr. 299‘ listy rad jos ł.  om ów i W ito ld  Hu 
lewicz, dyr.  progr.  19.1Ś: U roczystość  LajKoni- 
„a .  19.35: P ro g ra m  na  p ią te k  i rozm. 19.50 
Sport.  19.5-5: Wit. kom. sport .  2000: „Myśli .wy­
b ran e" .  20.02: Rezerwa.  20.12: Koncert .  20.50 
Di.. v ieczorny. 21.00: T rą b k a  i c ap s trz y k  z G dy­
ni. 21.02: Codz. ode. pow. 21.12: Recital  s k r z y p ­
cowy. 22.00: .Spór o „O gniem  i Mieczem ud 
czyt 22.l a :  M uzyka  tan e cz n a  23.00: Kom. m e t.

T e a tr i m u zy k a
-MIEJSKI t e a t f  l e t n i  w  o g r o d z i e  p o  

b e r n a r d y ń s k i m
-  Dziś we ś rodę  dn. 6AT o godz. 5.30 wiecz. 

ukaże  się m u,scen ie  T e a t ru  Letniego lekka  ko 
m eil ja  I ran c u sk a  p. 1. „M ałżeńs tw o i j a z z b a n d "  
p ió ra  Cl. V antela  i P. Yebora, k tó rzy  w ko m ed i i  
lej -sa tyrycznie  p rz ed s ia w ia ja  życie współczes 
uego m aiżcńs tw a .  ś w i j t n a  g ra  całego zespołu 
Reżysi-rja —  W*. Ścibora.  o p ra w a  scen iczna  
W  Makojsijka.

—  Ju t ro ,  we czw ar tek  dn  7.VI o godz. 8.30 
wiecz. „M ałżeńs tw o i jaz zb a n d " .

TEA TR  MUZYCZNY „LUTNIA*'.
—  W ystępy  Ja n in y  K u lczyck ie j. Dzis,  p rze  

b o jo w a  o p e re tk a  Ortów",  k tó ra  odn iosła  iv 
W ilnie wieik-- sukces  a r ty s ty c z n y , W roli głów­
nej z n a k o m ita  śpiew-aczka J a n in a  Kulczycka. 
Publiczność  p rzez  cały w ieczór  jest pod  w raże  
n iem św ie tn e j  g ry  zespołu,  n a  czele  k to rego  
p r im a d o n n a  J a n in a  Kulczycka  i K Dem bowski 
z b ie ra ją  zas łużone  oklaski.

Bale t w uk ład z ie  J .  Ciesie lskiego w v k o n a  
szereg e fek to w n y ch  t ań có w  i ewolucyj .

—  „B o h a te ro w ie " . R ozpoczęły  się  p rzy g o to ­
w an ia  do 'wystawienia  w ar to śc io w e j  o pe re tk i  
f) S t ra u ssa  „B o h a te ro w ie "  o sn u te j  na tle  u tw o  
ru B. Shaw a

— P o p o łu d n ió w k a  n ied z ie ln a  w „L utni* ' 
N iedzielne  p rzed s taw ien ie  p o p o łu d n io w e  po ce 
nach  pi o p a g an d o w y c h  w y p e łn ia  b a r w n a  i m e 
•odyjna  opere t ł ja  R en a tzk y ‘ego „Noc w San Sc 
bas t jan i)"  w o bsadz ie  p rem je ro w ej .

— T e a tr  O bjazdow y — gra  dziś 6.VI w H a j  
nówce, j u t r o  7 VI w- W o łk o w y sk u  -— świetną- 
k o m ed ję  7,. G eyera  p. t. „K ob ie tka  z e leganckie  
po świata**.

—  T ea tr-K in o  C oloseum  —  dziś 6 . V I __
.O rdynans" .  o raz  wesoła  re w ja  i ak tów ka.

KINA i FILMY.
N IE JE S T E M  A N IO ŁEM ..."

(Helios).
Sn tak. W ed tu g  u ta r ty c h  pojęć, to racze j  

jakaś, według w schodn iego  gustu  m o d e lo w an a .  
W enus .  Bsfrdzo p e łn o k sz tan ł tn a .  T rzeba  s tw ie r ­
dzić, że obyw a te le  „Nowego -Świata" są b a rd z o  
k ra ń co w i .  N iedaw no  uw ie lb ia li  kob ie ty  j a k  d e ­
ski a  t e / a  z z desek  zrobil i  beczki  i tej je  uw ie l­
b ia ją .  P rz y k ła d  — Mae W e s t .

WSdzimy j ą  już  po  raz  drug i .  Dała  się p o ­
zn ać  n a m  w b a rd zo  sty low ym , b a rd zo  e h a r a k te  
ry s ty czn y m  f ilmie  —  „ L a d y  L ou"  Miała tam  
św ie tną  reżyser ję ,  już  n ie  p a m ię tam ,  czyją,  k t ó ­
ra  w y d o b y ła  z n ie j  i zc  sce n a r ju sz a ,  c h y b a  
m a k s im u m  a tm o sfe ry  i dan eg o  ś ro d o w isk a  ; 
czasu, w k tó ry m  130 la t  temu) dz ie je  się akc ja  
d ra m a tu .

T u ta j  jes t  t ro ch ę  gorzej .  S łabszy iscenarjusz,  
słabsza  reżyse r ja ,  t rzeb a  być n ie lad a  indywi 
d u a ln o śc ią  a k to rs k ą ,  a la  C.reta Garbo, np., że ­
by  to  w y trzy m ać  pom yśln ie .  Mac W es t  uczy n i ła  
ile mogła,  w raz  ze sw oim  rcżtyserem. Solidn. 
swój zap as  tłuszczu, p rze lew ała  z m ie jsca  na  
miejsce,  ko łysząc  się  manieryczniń, '-  aż  czasem 
d e n e rw u ją co  sza rżu jąc ,  -na sw oich  ro z ro ś n ię ­
tych  b io d rach .  A co za „sex a p p ea l!"  P o d w ó j ­
ny. I o cfsiebie i do siebie Gdy p a t r z a ła  na  
swego p rz y s to jn e g o  p a r tn e ra ,  to zdaw ało  się, 
że go z je  ły żk ą  n a  surow o. To  też „sos appea l  
ty lko  n ao d w ró l .

Yószystko je s t  „w  100 proc ."  m ów io n e .  A 
djalogi!  Aż się śc iany  w Helios ie  ru m ie n ią .  
Co z a  em ocja  d la  p e n s jo n a re k  d sz tubaków ! 
Czego la T i r a  nie ob iecu je  sw em u Clayto 
nowi...  Rardz-o a m e r y k a ń s k a  p ik an te r ja .  (sk)
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Kursy krajoznawcze 
dla nauczyc elstwa.

K urs k ra jo z n aw cz y  p o z n an ia  W ilna . P t o 
g ra m  k u r s u  o b e jm u je  l l i s to r ję  sz tuk i  i k u l tu rę  
W iln a .  W iad o m o śc i  z c lno log ji  W ilcńszczyzny .  
R zu t oka  n a  g eograf ję  i geologję  Wilońsz-czyzuy. 
R zu t o k a  na  sytuacji;  g o sp o d a rczą  w ileńską  
B ogactw a  n a tu r a ln e  W ilcńszczyzny .  k u r s  o d b ę ­
d z ie  się w Wilnie, w czasie  od 17 do 30 c ze rw ­
ca  r .  b. Mi&szkanie i u t r z y m a n ie  z ap ew n io n e  w 
sz k o ln e m  sc h ro n isk u  wf,cieczkowem w W itnic,  
uK D o m in ik a ń sk a  3/5 za op la lą  dz ienn ie  — 3 /l 
a lb o  za cały k u r s  —  40 zt,

K u rs  żeg larsk i n ad  N aro czą  (na jw iększe  je ­
zioro w Polsce). G rupa  żeńska i mc-śka w  czasie 
od  2 do  22 l ipca  r. b. D o jazd  do  st. kol. Koby" 
niki,  a (następnie do m ie jsca  ku rsu  3 km 
P ro g ra m  k u r s u  o b e jm u je :  codzienną  g im n as lc  
kę, wios łow an ie  na  kajakac.lt , p ływ an ie ,  żcglar  
s iw o  i gry  spor tow e .  Z ak w a te ro w an ie  i u t rz \  
m a n ie  w szko lnem  .schronisku za op ła tą  za  cały 
k u rs  — 50 zł.

W ycieczk a  po  w ojew ództw  ach ; w ileń sk im i, 
uow o g ró d zk iem  i b ia lo sto ck ien i w czasie od 
2 s ie rpn ia  do  15 s ie rpn ia  r.  ’b. P ro g ram  zw i .sa­
d z an ia  o b e jm u je :  W ilno ,  Nurocz, T rok i ,  Dru 
slt ieniki,  ' G rodno,  Augustów , Suwałki ,  W igry ,  
Now ogródek  i Świteź, k o sz ta  u trzy m an ia ,  n o c ­
legi i zw ied zan ia  wyniosą  okoto  15 zł., prze 
jazdy do W iln a  po przez wszystk ie  m iejscu k o ­
ści do Switezi —  20 zl., tak ,  żę ogółem koszt 
w ycieczs i  w yniesie  około  65 zl. P u n k t  zborny  
d la  wycieczki w dn. 2 s ie rpn ia  r. b. w W ilnie,  
w szko lnem  sch ro n isk u  wycieczkow em , ul. Do- 
minikrtiifika 3/6, a ro zw iązan ie  wycieczki w du 
14 s ie rp n ia  r. b. n ad  Switezią.

Uwagi ogó lne: W  organizawati:.  eh k u rsach  
i wycieczce m ogą  b rać  udz ia ł  l tauczycele  y.f 
■v*Zyslkieh szkól z te ren u  całej  R z eczy p o sp o l i ­
tej. P ró -z  opla! po p rzed n io  p r /y  każ.dytn kttr tSr 
w ymiettionycit .  każdy  a* u ezesin ików (ezek) o b o ­
w iązany  jes t w p łacie  ty tu łem  w pisow ego 15 zl. 
(p ię tn aśc ie  z lo lych ).

Z g łoszen ia  n a  k u rs  należy  p rzesy łać  w ter 
m in ie  tln 10 cze rw ca  r. h. do Komisji  W yciecz 
ko  w ej k n r a l o r j u m  O kręgu  Szkolnego W ileń 
skiego w Wilnie,  ul. W o la n a  10. Do zgłoszeni i

należ} dołączyć znaczek pocztow i  za 30 gr. m  
odpow iedź  i dow ó d  w płaconia  wpisowego, be/, 
czego zgłoszenie  nie będzie ro z p a t ry w a n e  i po 
zos tan ie  bez odpowiedzi .  Wpłatty na leży  u s k u ­
teczniać  ty lko  przez  P. K. O. n a  Nr. GOI50, 
ko n to  Komisji  W ycieczk o w ej  K u ra to r ju m  Okr. 
Szk. Wił. W p iso w e  o raz  op ła ty  m ogą być wno- 
szorte częściami,  w do w o ln y ch  ra ta ch ,  z tern 
aby  całość  by ła  w n ies iona  - w pisow e do 10.VI 
b. r., a  inne  op łaty  n ie  późnie j  niż pierw szego 
d n ia  k u r su  (wycieczki)'.

iKażdy z uczes ln ików (czek)  p rzed  15 czerwca 
r. li. o t rzy m a  k a r tę  p rzy jęc ia  n a  k u r s  (wyciecz 
kę), na  pods taw ie  k tó re j  o t rzy m a  od na jb l iższe j  
K om endy  W F  i P W  zlecenie  na p rze jazd ,  u p ­
ra w n ia jąc e  dó paze jazdu  według ta ry fę  w ojsko  
wej (okoto 200/n n o rm a ln e j  opłaty) na  k u rs  (wy­
cieczkę) i pow ró t  do m ie jsca  zami..szk unia.

Kor z ys t aj ci e z kurac yj  r y c z a ł t o w y c h  
w Zdrojowisku solankowem i borówinowem

IN O W R O C ŁA W

Harakiri zakazane
Uzad jap o n k i o s ta tn io  w ydał ro zp o rząd zen ie  

n a  m ocy k tó reg o  w sze lk ie  p ró b y  o b y w ate li N ip 
p o n u  sk ró c en ia  sob ie  życia  zap o m o cą  h a ra k ir i  
będą  k a ra n e  d łu g o le tu ien i w ięzien iem . H a ra k ir i  
u zn an e  zo sta ło  za  p rzes tęp s tw o  1 o d tąd  n ie  beda 
go u sp ra w ied liw ia ły  żad n e  p o b u d k i ideow ej n a ­
tu ry . S u ro w ej k a rze  pod legać  będzie  ró w n ież  
w szelk ie  n a k ła n ia n ie  do  tego ro n z a ju  d o b ro  
w olne j .śm ierci. P rzy czy n ą , k tó ra  sk ło n iła  rzuć  
do w y d an ia  teg o  ro z p o rz ą d ze n ia , b y ła  w ie lka  
liezbu sam obó jstw  i u siło w ań  p o p e łn ien ia  sam o  
h ó js tw a  w c iągu  o s ta tn ic h  m iesięcy. W  Ja p o u ji  
n ie b ra k  lu d zi, k tó rzy  h a ra k ir i  u w a ża ją  zą sz la ­
ch e tn y  ś ro d ek  p ro te s tu  p rzec iw n o  tym  lu b  o- 
w ym  p o czy n an io m  rz ąd u . Są to oczyw iście fa n a  
lycy, k tó ry m  się w y d a je , że p rzez  sam o p o św ię - 
ecn ie  zd o ła ją  w s trz ą sn ąć  o p in ją  p u b liczn ą  i 
zm usić  rz ąd  do  zm ian y  k ie ru n k u  p o lity k i. W  
o s ta tn ic h  czasach  h a ra k ir i  s ta ło  się  p o p ro s łn  
ep ied m ją . S tw ie rd zo n o , że is tn ia ły  zw iązk i i 
s to w a rzy sze n ia , k tó re  po u cza ły  sw ych  członków , 
ja k  na leży  w y konyw ać ów  ak t sam o b ó jczy .

R O X Y 1 Dziś WIELKA 
SENSACJA! Na scenie: R E W M O g łoszenie.

P. t. GWIaZUY nac *LNEM
K ró ló w  a T a n g a  NOWICKA S t f * n t S ł 3 W 3  A r t y s t k a  T e a t r u  „ M o rs k ie  O k o "  NINA 
BIELICZ p i e ś n i a r k a ,  BALET CESARSKICH p a r t n e r  w s z e c h ś w i a t o w e j  s ł a w y  t a n ­
cerk i  P a w ł o w e i  Stanisław GOZDAWA-GOŁĘBIOWSKi—h u m o r y s t a ,  Marta P0- 
PiELŁWSKA— t a n c e r k a .  K i e r o w n i k  a r t y s t y c z n y  i r e ż y s e r  SEWERYN - ORLICZ.
W  p ro g ra n  ie n a jn o w sze  p r z e b o je :  REWJ \  o d b y w a ć  się b ę d z ie  po każdym  sean s ie  filmu

Na ekranie: S A G T A H I f C D P f  A  w  ro >- b o l e s
Przebojowy f i l m  P  t. b U * 1  I  H f i L l L I l f t A  i n a n c  c a r r o l l .

Film p rzew yższa jący  „ Z A L E D W IE  W C Z O R A J" . . .
C eny b i le tów  nie p o d w y ż sz o n e .  P o c z ą tek  s e a n só w  '- 4, 6 15, 8.30 i 10 35.

W

*L

Dziś prem iera ! G e n j a l n a ,  n i e d o ś c i g n i o n a  b o h a t e r k a  f i imu „Csibi
w osta tn ie j  po tężn iejszej  

swej k reac ji  p. t.Fra n c iszk a  G A  A L
S K A N D A L  W B U D A P E S Z C I E

R ole  g łów ne  m ąskie  : Szeke S zakali I P a w s ł H o ro fger.
N A D  P R O G R A M : N ajnow sze  ak tus lja : C eny  popularne*

C ftS IH O  |

ZAMEK DUCHÓW
OzIS sensacy|na p re tr je ra !  

NAJNOWSZY NAJNIESAMOWITSZY FILM
W  roi gł. now y  n iezw ykły  cza rny  g w iazdor  H o l ­
ly w o o d u  FENC M RM ALNY M U R Z Y N  W illia m
CoiilSr. O s o b l iw y  film z o ryg ina lnym  tem a tem .

C E N Y  M IE JS C  N A J N I Ż S Z E  • B a lk o n  o d  25 gr. P a r t e r  o d  50 gr.

<8
e

Z]
N a d z w y c z a j n a  p r e m j e r a !  R E W E L A C J A  j Nie zw aża jąc  na  sezon  letni
D y fek c ja  kina  d e m o n tru je  n a s tęp n y  wielk i  p rz eb ó j  ze „ Z Ł O T E J  3 E R J I - , śp ie w a n y ch  

sz lag ie ró w  w ied eń sk ich ,  p rzew y ższa jący  „Św ia t  należy do Ciebie** i „Csib i"

PK !YGtJD0 iia LIDO
w roi. gJówn. znak o m ita  p a ta  u lub ieńców  W ie d n ia  : znany  śp iew *k  A lfred  PICCAVER
i p rześ l iczna  N ora G regor oraz znany  z. f. „Świa t  na leży  do C ieb ie*  komik S Z A K A L .
Film mówiony i śpiewany po niemiecku. N A D  P R O G R A M : A trakc je .

</)
l / l
O

DziS u roczysta jp r e m je ra !
N .jw ię k e z e  a rcydz ie ło  o s ta ­
tn ich  czasów  g ło śn eg o  G uy 

de M o u p a a sa n ta  p t. 0RDYNANS
reży«erja  w ie lk iego  m is trza  W . TurZSńsklsgO . N a  s c e n i e : B alet, śp iew  I a k tó w k a  !

Z a r z ą d  Mie jsk i  w Wiln :e  p o d . , e  d o  w ia d o m o ś c i  
o s ó b  z a i n t e r e s o w a n y c h ,  że B a n k  G o s p o d a r s t w a  K r a ­
j o w e g o  p r z e z n a c z y ł  k r e d y t  n a  cele  p r z y ł ą c z e n i a  do  
m ó w  d o  mie jsk ie j  s ieci  w o d o c i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e j .

P o ż y  czki u d z i e l a n e  b ę d ą  na  p o d s t a w i e  p o d a ń  
do  B a n k u  G o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o  O d d z i a ł  w Wil 
m e  w n o s z o n y c h  za p o ś r e d n . c t w e m  Z a r z ą d u  Miej  
s k ie g o  w Wil  nie.

N a j w y ż s z a  s u m a  p o ży czk i  5.000 zł.
W y p ł a t a  p o ż y c z k i  n a s t ą p i  w  m ia r ę  p o s t ę p u  

robót .
o p ł a t a  p o ży czk i  z a s a d n i c z o  w t rzy  m i e s ią c e  od  

d a t y  jej  u r u c h o m i e n i a  z p r a w e m  p r o lo n g a ty  n a  d a l ­
sze 7 k w a r t a ł ó w  przy  s p ła c ie  po  12l/a°/o kap i t a łu  
d ł u ż n e g o  k w ar t a ln ie .

O p r o c e n t o w a n i e  w/g  s t a w e k  B a n k u  G o s p o d a r ­
s t w a  K r a j o w e g o  d la  p o ż y c z e k  t e r m i n o w y c h  b u d o ­
w l a n y c h  z f u n d u s z ó w  w ł a s n y c h  B a n k u  ( o b e c n i e  
8 %  p  .5.).

v w a r u n k a c h  u b i e g a m ?  się o p o ż y c z k ę  infor ­
m a c j e  udz ie la  W y d z  W o d o c  - K a n a l i z a c  Z a r z ą d u  
M ie js k ie g o  w Wiln ie .

Zarząd Miejski w Wilnie.

REW  JA p. t. „W ars zaw a  W Wllnifi**. W n a jnow szych  p rz eb o jac h  u lu b ien ica  
Wilna p. G rzyb o w s ka . Trio  b a le to w e  w ykona  S iostry  G rey. T a ń ­

ce  m ary n a rsk ie  i e fek tow ne  h iszp ań sk ie .  A rc y w e so ła  ak tó w k a  „U Pana P o rfę g la  na
P o d w a l u 14. U d z ia ł  b ierze  cały ze sp ó ł ,  C E N Y  od  25 groszy

OGNISKO | N ajp o tężn ie js ze  a rc y d z ie ­
ło p ro d u k c j i  Sow ieckie j  
Sow kino  w M oskw ie BEZDOMNI

w rolach g łó w n y ch  na jw yb itn ie js i  artyści t e a t ró w  M o sk ie w skich. Nad  p ro g ram  t jg o d n ik  Foxa.

KOEDUKACYJNE KURSY

S T E M  A G R 0 F J I
WILNO, UL. TROCKA 1

Celom um o żl iw ien ia  nauczycie lom , ak ad em ik o m , 
u czn iom  i in. n a u c z a n ia  się irteiiograf ji w k ;ó ł  
kim  czasie, K ierownictwo K ursów  o rg an izu je  
za  zezw olen iem  K u ra to r ju m  O. Sz. Wił. jedno­
razo w y  le tn i k u rs  STENOG HAF.il OGÓLNE.!. 
HA.NDEOWO BAN K O W EJ 1 PAK LAM ENT A R- 
VI I .

K urs  będzie  t rw a t  od  du. 15. VI. dn 15. IX i> f 
Zapisy  i in fo rm a c je  w b a n r e l s r j i  (T rocka  Ij 
Cd 10 - 2  i 5— 7.

AKUSZERKA

Ś m i 3 l o w $ k a
p rzep ro w a d z i ła  się 

na ul. O rzeszk o w ej  3— 17 
(róg Mickiewicza) 

la tnże  g ab ine t  kosm etyczny ,  
u su w a  zm arszczk i ,  b rodaw ki ,  

k u rz a jk i  i wągry .

© . . . - - i

AKUSZERKA

| ttarj?: Laknsrewa
p rz y jm u je  od 9 do  7 wiecz. 

p rzep ro w ad z i ła  się na 
j  ni. J. Ja s iń sk ie g o  5— 2(1

(obok Sądu)

AKUSZERKA

M . B rze zin a
p rz y jm u je  bez p rz e rw y  

p rz ep ro w a d z iła  się 
Z w ierzyn iec , T o m asza  Z ana, 

na  lewo G edym inow ską  
ul. G rodzka  27.

Z GUB IO NO w dniu 5 b in. o
„odz ,  1-ej w p o łu d n ie  w iązankę  
kluczy. Z n a laz c ę  u p ra sza  aię 
o ł a sk aw y  zwro t  p o d  ad resem

P o rto w a  26 2.

Rejestr Handlowy.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego 

w Lidzie wciągnięto następujące'wpisy:
A 2308. F i rm a :  FlejszeJ' / c h in in .  Siedziba i .ida,  R ynek 20 

(strugali). P rzed m io t  s p rz ę d a i  mięsu. F i rm a  isl u i ( je  od 1920 r. 
W łaścic iel  F lc js /e r  / c h in in  . jam .  i . ida .  ul. Pe reca  12. 7534

A. 2909. F irm a P i n u / a  Stefan.  Siedziba Lida, Dworzec, k n ­
iejowy. P rzedm io t  bufet I i II klasy. F i rm a  is tnie je  od 1 VI.

1932 rok  u . W ta s c e i e l  P n u iz u  Ste lan 
kolejowy.

z.(1(1 . s\ i.idzie. Dwdl^fi:
7536'

A. 2310 F i rm a :  R usiecką  Róża. .sicuziba Lida, ul. Zam kow a 
12. P rz e d m io t  sklej) win i wódek. F i rm a  is tn ie je  od 1 s tycznia 
192-8 roku. W łaścic iel  Rusiecka  Róża zam. i Łciti, ul ZaniKowa 12.

A. 2(111. F i rm a :  W in k o w sk i  Mowsza. s ied z ib a  w Liorie ,  ni 
Mackiewicza'N>r. 30. P rz e d m io t  sprzedaż, m ięsa .  F i rm a  is tnie je  
Od 1931 roku .  W łaścic iel  W in k o w sk i  Rb wszą zam. w Lidzie
ui. Mackiewicza 31. 7537

A. 2294. F i rm a:  Muli Dwnręcki.  1’rzedm iot  .sprzedaż w y ro ­
bów żeUznyeli .  F’i rm a  is tn ie je  od  1 s tycznia  l fS l  r. Właścic iel  
firmy Mule Dworeeki zam w Iwju ul. Rynek. 7538

A. 2295. l irina: Dawid Kosowski. P rzed m io t  de ta l iczna  
sprzedaż  w in  i wódek. F i rm a  is tn ie je  od 6 l is topada  1933 roku .  
W łaścic iel  A bra in-D aw id  Kosowski, zam. w Iwju. 7539

A. 2296. W łaścic iel  farmy C erko  i Gierszon Rudiu i Dwosia 
W o łp iań sk a ,  zam .w Lidzie. ,.C uk ie rn ia  A m eryka"  spó łka  tiv 
mowa.  F i r m a  's in ie je  od d n ia  1 s tycznia  1934 r. K ap i ta ł  zak ta  
(Iowy spółki  s tanow i 2000 zt. k tó rą  to kw o tę w spó ln icy  wnieśli 
stosownie- do ich  udzia łów, i iudin  Berko ttOO zt. R udin  Gierszon 
700 zt. i W o łp ia ń sk a  Dwnsia 500 zł. M" sk ład  z a rz ą d u  spółki 
w chodzą  wszyscy wspólnicy.  W.sz--lkie«o ro d z a ju  zobow iązan ia ,  
weksle, czeki,  p len ipo tenc je  i u m o w y  na  dostaw,V to w aró w  oraz  
p o k w i to w a n ia  o d b io ru  k o re sp o n d en c j i  po leconej  i ie legra iicz- 
nej. przeknzfiy  p ien iężnych  i p rzesy łek  -nadchodzących  pocztą 
i ko le ją  p o d p isy w ać  będzie  sjiólnik B rk o  B udin  j ed n o o so b o w i^  
W łaśc ic ie le  f i rm y Berko Rudin  zam. w Lidzie, 3 (Maja \L\  1 
( j ie rszon Budin  zam. w ludz ie  ul. Mackiewicza Nr 13 i Dwasia  
Wjołpinńska ul .Szklanna NFa$. 7519

:V. 221)7 Whfśeiciel l irn iy  Don l iu rw icz  i H e rm an  Szmidi, 
l irzcmysł ie.śny i t a r n c z n y  w Lidzie  ul. / a w a l n a  4. F i rm a  ist­
n ie je  od  3 ą tycznia  1934 r. k a p i t a ł  zak ład o w y  spótki stanowi 
8,000 zł. przyezem  Don l iu rw ic z  wniósł 1.800 zł a H enn* '!  
Szm idt  3.200 zt. W  skład  z a rząd u  spółki  w chodzą  Don l iu rw ic z  
i H e rm an  Szmidt. W szelk iego  ro d z a ju  zob o w iązan ia  w imienin  
spótki  jak: um owy, weksle, indosy, czeki,  pe-humiornictwa w inne  
być p o d p isy w a n e  przez obu spó lm k.iy  pod s tem plem  t i r m o w - m  
przyczem  fu n k c je  kasje-ra w ijkonyw a Don l iu rw icz .  k o ra sp o n  
d en c ję  pocztow ą  i te legra f iczną  ma p ra w o  o t rzy m y w a ć  każdy  
ze sp ó ln ik ó w  osobno. Za osobisl długi spo łn ikow  spó łką  nie 
od pow iada .  W łaśc ic ie le  t irn iy  Don l iu rw icz  zam . w I idzie  ul. 
Suw alska  N;r 1, Fłenrjan Szm id t  zfiłn. w lu d z ie  Iudzl-a 28. 7541

Okć lyjnie
sprzedam

SAMOCHÓD
m ark i  ..(’. h c v r o l e f ‘ b. tan io .  
Ofer ty  do Adniiij. . .K ur je ra  
W ileńsk iego"  pod . .Okazja"

Z p ow odu  w y jazd u

sprzedam dom
d re w n ian y  (nowy),  wolny oo 
poda tków , ul. B o b ru j sk a  6— 1.

PL Ł C
na Z w U rz>ń cu  sp r re d a ro  b, t a ­
nio. O  w aru n k ach  d o w ie d z ieć  
fię w Adcninistr .  „K urjera  Wil.*

Po szu k iw a  ny

P L A C
1 5 — 20 h e k ta ró w  nie d a i- j  niż 
^ —4 k ilom etiy  od c en t ru m  m ia ­
sta. P iśm ienne  ofe :ty  ze w s k a ­
zaniam i jakości  ziemi:  Skrzynka  

poczt.  75 dla G.

M i e s z k a n i e
5 pok. ze W9 re lk iem i wy godami 
na i*8z.ym p ię t rze  przy u 1. W 

P o h u la n k a  19, do  wyna jęc ia .  
D o w ied z ieć  *ię miesz .  16. tel  18C

I łużąla  _
P o trz eb n o  zna jąca  k u ch n ię  

jarką
Z g ła sz ać  «ię od  godz. 18 — 2C 

P lac  M e tro p o li ta ln y  3, m. 9.

Z kaucja 300 zł.
p o szu k u je  p osady  k as je rk i ,  
e l.sped jentki.  ł .ask.  zgł. do 

Adm. pod „ P ra ca " .

Młoda panna
z in te l igen tnej  ro d z in y  p o s z u k u ­
je p o sad y  bony  do dzieci . W y ­
m ag a n ia  sk rom ne .  Chętnie  w y ­
jadę na  wieś ul. L eg jonow a  11 5

KUCHARZ
z 2-,le tn ią  p r a k ty k ą  

p o szu k u je  p racy  na  m ie jscu  
iub na w yjazd .  Ł ask aw e  oferty* 
W ilno,  u lica  Dzielna NT. 12, 

A. Gryszczuk.

KUCHARZA
p o szu k u je  n a  sezon 

iehri  Szkolne  S ch ro n isk o  
k /N arocza ,  p. Kobylnik.

Zgłoszenia  w raz  z o d p isa m i  
św iadec tw  k ie ro w ać  do 
czerwca.

Proszę  się  z w ró c ić  do mojej
o rk ie s try  m u zyczne j, któm
sk ład a  s ję  z 25 o sób  (m ężczyzn).  
T a k i e  p o s ia d am  ork ies trę  d a m ­
ską, k tó ra  gra na n a s tę p u ją c y c h  
in s t ru m e n tac h ,  a m ianow ic ie  t  
for tcpjan .  *aksofon, k o n cer to w e  
ha rm o n je ,  j a z b an d  i sk rzy p ce .  
C e n y  najn iższe .  D o w ie d z ie ć  się : 
W dno. ul. D o m in ikańska  14 m. 3-

KAS.

.etn isko
z u l r z y m a u ie m  n a d  jez io rem  
D ry ś n in ty .  l u f . : Poc tow y  z. 5 
ni. .1 Adres D u k sz ty  k /T n rm o n ł  

sk r .  38 Zaszlowl.

„ S A N A T 0 "
/E G IE S T Ó W -Z D R Ó J P e n s jo n a t
Dje ic tyczno-Leczniezy D r a  med. 

L. P i ot rowskiego.

m am
W ydawnictwo „Kurjer W ileński4* S-ka z ogr. odp. Drukarnia „ZNICZ44, W ilno, Biskupia 4, tel. 3-40. Redaktor odpowiedzialny W itold Kiszkis


